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Pół tysiąca mandatów 
od straży miejskiej

Państwo wykupuje 
tereny nad Odrą
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Pogranicznicy z Raciborza pomogli ująć członków zorganizowanej grupy przestępczej działającej 
na pograniczu. Po polskiej stronie zatrzymano 11 osób, a po czeskiej - 13. Zlikwidowano nielegalne 
laboratorium środków odurzających. Zabezpieczono narkotyki o wartości ponad 1,2 mln zł. Śledztwo 
miało charakter międzynarodowy. Brał w nim udział wydział operacyjno-śledczy Śląskiego Oddziału 
Straży Granicznej w Raciborzu. � czytaj na stronie 4

Rozbili polsko-czeski 
gang narkotykowy

Marcela 
Szymańska 
nową dyrektor 
szkoły 
w Krzanowicach

Nowe przedszkola 
w SP15 i SP18 
prawie gotowe

strona 9

SP15 po modernizacji 
na potrzeby przedszkola. 
Zmiany w placówce 
oceniła wysoko także opozycja.

Pacjent bije 
brawo ekipie SOR 
z Gamowskiej�  str. 14

Starszy kapral 
WOT p. Grzegorz

Mundur po 
pięćdziesiątce
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Święty-Ersetic 
niespodziewanie 
kończy 
sezon
Strona 28

Ze sporem 
najlepiej do 
mediatora.
Wywiad z Justyną 
Korzeniak
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To se ne vrati
Przeczytałem ostatnio, 
że los polskiej prowincji 
jest przesądzony i mia-
sta powiatowe oraz 
mniejsze będą nadal 
się wyludniać, bo taki 
już jest trend, że mło-
dzi w nich nie zostają, 
tylko dążąc do rozwoju 
emigrują do wielkich 
ośrodków w kraju i za 
granicą. Autor analizy 
podał, że nie ma sensu, 
by władze samorządo-
we skupiały się na mi-
tycznym „zatrzymaniu 
młodych”, tylko dosto-
sowały się do czarnego 
scenariusza i tak za-
rządzały miastem, by 
to w ogóle przetrwało. 
Przywołano przykład 
niemieckiego Lipska, 
gdzie część miasta wy-
burzono, by zarządzać 
mniejszym majątkiem 
komunalnym. Innym 
pomysłem jest kon-
centracja wszelkich 
usług publicznych i 
tworzenie szkoło-bi-
blioteko-centrów kul-
tury. Pomysłem są też 
mobilne usługi urzę-
dowe, aby redukować 
administrację. Wszyst-
ko by równoważyć bu-
dżet tworzony z coraz 
mniejszych wpływów 
od podatników. Za 
równie ważne uważa 
się spajanie lokalnych 
społeczności, by te  in-
westowały, kupowały, 
wydatkowały na miej-
scu zamiast wypro-
wadzać pieniądze na 
zewnątrz. Inaczej mia-
sto będzie jak usycha-
jące drzewo - w końcu 
padnie.

Mariusz  
Weidner
Redaktor  
naczelny  
Nowin 
Raciborskich

Piórem 
naczelnego

informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego (II piętro-obok pok.14) 
oraz Biuletynie Informacji Publicznej na stronie internetowej  
www.kuznia-raciborska.bip.info.pl zamieszczone są wykazy nieruchomości 
lokalowych, budynkowych i gruntowych przeznaczonych do sprzedaży  
w trybie bezprzetargowym i przetargowym. 

Ponadto umieszczane są wykazy nieruchomości rolnych, nie rolnych i lokalowych 
przeznaczonych do najmu i dzierżawy.

Poprzednim właścicielom zbywanych nieruchomości albo ich spadkobiercom pozbawionym prawa 
własności przed 5.12.1990 r. przysługuje pierwszeństwo ich nabycia, jeżeli złożą wnioski w terminie  
6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu. W razie uchybienia wyżej określonego terminu prawo 
pierwszeństwa wygasa.

 Burmistrz miasta Kuźnia raciBorsKa 
Ogłoszenie

To będzie wielkie 
święto nauki

Szpital w Raciborzu 
modernizuje lądowisko 
dla śmigłowców ratun-
kowych. Na inwestycję 
pozyskano dotację z mi-
nisterstwa zdrowia.

Wybudowano już obiekty 
podstawowe – strefę FATO 
wraz z opaską, zmienio-
no układ dojścia do lądo-
wiska (droga dla służb z 
noszami), strefę startu i 
lądowania śmigłowca oraz 
strefę jego podejścia do lą-

dowania.
Zainstalowano nie-

zbędne okablowanie dla 
oświetlenia nawigacyjne-
go. Obecnie trwają prace 
związane z wykonaniem 
zagospodarowania terenu. 
Szpital musi dostosować 
lądowisko do noweliza-
cji przepisów. Inwestycja 
kosztuje 1,1 mln zł. Wkład 
własny lecznicy wyniósł 35 
tys. zł.

� (red)

Cały powiat będzie dzię-
kował za udane żniwa wy-
bierając się do Kornowaca. 
Wydarzenie zaplanowano 
30 sierpnia. Uroczystości 
rozpoczną się mszą w Po-
grzebieniu. O 14.30 ruszy z 
ul. Brzezkiej w Pogrzebie-
niu korowód dożynkowy 

- ulicami: Pamiątki, Raci-
borską, Wojska Polskiego i 
Zacisze. Na 16.00 przewi-
dziano przekazanie chle-
ba dożynkowego. W części 
artystycznej wystąpią m.in. 
Jacek Silski oraz Sławomir 
& Kajra.

� (red)

Podczas obrad Zarządu 
Województwa Śląskiego    
podjęto uchwałę w spra-
wie akceptacji zmian w 
Wieloletniej Prognozie Fi-
nansowej Województwa 
Śląskiego na lata 2026-
2037 w zakresie okresu 
realizacji, łącznych nakła-
dów finansowych, limitów 
wydatków w latach 2027 i 
2028 oraz limitu zobowią-
zań przedsięwzięcia pn.: 
Projekt Budowy Regional-
nej Drogi Racibórz - Pszczy-
na na odcinku od DK 45 w 
gminie Rudnik do ul. Spor-

towej w Rybniku, realizo-
wanego przez Departament 
Drogownictwa. 

- Po zapewnieniu prezy-
denta Raciborza o zakoń-
czeniu projektowania tej 
drogi do końca 2028 roku, 
podczas dzisiejszych ob-
rad zarządu podjęliśmy 
decyzję o zabezpieczeniu 
środków finansowych na 
ten cel. Oznacza to, że bę-
dziemy mogli rozpocząć tę 
inwestycję w 2029 roku – 
informuje wicemarszałek 
Grzegorz Boski. 

(red)

W miniony piątek - 7 sierp-
nia podczas działań „Pręd-
kość” na ulicy Opawskiej 
funkcjonariusze racibor-
skiej drogówki zatrzymali 
21-letniego motocyklistę. 
W obszarze zabudowanym 
jechał 102 km/h, a wczoraj 

na ulicy Reymonta 36-letni 
kierujący Audi pędził 117 
km/h. Obaj przekroczyli 
dozwoloną prędkość o wię-
cej niż 50 km/ - konkretnie 
o 52 i 67 km, za co stracili 
uprawnienia do kierowania 
pojazdami na trzy miesiące. 

Ukarano ich także manda-
tami. - Nadmierna pręd-
kość nadal pozostaje jedną z 
głównych przyczyn zdarzeń 
drogowych, w tym tych naj-
tragiczniejszych w skutkach 
- informują policjanci.

(red)

Przesiadka do 
nowoczesności
W listopadzie do OSP 
Samborowice ma trafić 
nowy wóz bojowy. Aktu-
alny pojazd - Renault - ma 
już 38 lat i nie spełnia 
aktualnych wymagań i 
standardów działań ratow-
niczo-gaśniczych. Nowy 
wóz będzie wyposażony 
w nowoczesne systemy 
sterowania, kamery oraz 
współczesne rozwiązania 

w zakresie układu pom-
powego i wyposażenia 
ratowniczego.

Przeszkoda na 
moście
W przetargu na moderni-
zację Mostu Jubileuszowe-
go w Chałupkach złożono 
gminie dwie oferty. Firma 
Detal Mosty z Biertowic 
chce za roboty 3,3 mln 
zł, a firma Pemug z Rudy 
Śląskiej - ok. 6 mln zł. 
Samorząd zaplanował, że 
inwestycja będzie koszto-
wała 3,2 mln zł (przy 1,9 

mln zł dotacji unijnej). Mo-
dernizację zaplanowano 
na lata 2026-2027.

Oszczędzą na 
prądzie
Budowlanka-Gastrono-
mik, PCS przy Klasztornej, 
starostwo powiatowe i 
CUW przy Opolskiej oraz I 
LO zyskają panele fotowol-
taiczne. Powiat Raciborski 
realizuje unijny projekt 
warty 1,3 mln zł. Wyko-
nawcą instalacji jest firma 
Fotoconcept z Kielc.

W skrócie

Marszałek ma pieniądze na 
drogę Racibórz-Pszczyna

Powiatowe święto plonów

Lądowisko za ponad 
milion złotych

PP Trwa modernizacja lądowiska dla śmigłowców 
ratunkowych w Raciborzu przy Gamowskiej

Opawska to nie tor wyścigowy
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PP Festiwal Odkrywców będzie świętował piątą edycję

29 sierpnia Racibórz po 
raz piąty stanie się miej-
scem spotkań z nauką. 
Podczas jubileuszowej 
edycji Festiwalu Odkryw-
ców ul. Długa i rynek za-
mienią się w przestrzeń 
pełną eksperymentów, 
pokazów i interaktyw-
nych atrakcji. Wydarze-
nie organizują Muzeum 
w Raciborzu oraz Strefa 
Odkrywania Wyobraźni 
i Aktywności SOWA Raci-
bórz, patronat medialny 
nad nim objął m.in. por-
tal Nowiny.pl.

Tegoroczna edycja od-
będzie się pod hasłem 
„Nauka na wyciągnięcie 
ręki”. Uczestnicy będą mo-
gli zobaczyć m.in. pokazy 
naukowe Centrum Nauki 
Kopernik, wziąć udział w 
warsztatach i doświad-
czeniach przygotowanych 
przez Strefy SOWA z całej 
Polski, a także poznać taj-
niki robotyki, sztucznej in-
teligencji, astronomii czy 
druku 3D.

Na uczestników czekają 
również spotkania z na-

ukowcami, eksperymenty 
chemiczne i fizyczne, po-
kazy służb mundurowych 
oraz atrakcje przygotowane 
przez partnerów wydarze-
nia, wśród których znaleźli 
się m.in. Uniwersytet Śląski, 
Politechnika Śląska, Akade-
mia Nauk Stosowanych w 
Raciborzu oraz lokalne in-
stytucje i organizacje.

– Przygotowaliśmy rów-
nież wyjątkową niespo-
dziankę! Na scenie głównej 
wystąpi dr hab. Dariusz 
Kajewski, prof. Uniwersy-
tetu Śląskiego z Instytutu 
Fizyki, który zaprezentuje 
pokaz naukowy oraz zabie-

rze uczestników w świat 
zjawisk fizycznych. To nie-
powtarzalna okazja, aby 
spotkać cenionego naukow-
ca i przekonać się, że fizyka 
potrafi zachwycać i zaska-
kiwać – zapowiadają orga-
nizatorzy.

Udział w festiwalu jest 
bezpłatny. Więcej informa-
cji oraz szczegółowy pro-
gram wydarzenia znajdują 
się w wydarzeniu na Face-
booku – wystarczy wyszu-
kać je pod nazwą „V. edycja 
Festiwalu Odkrywców „Na-
uka na wyciągnięcie ręki” w 
Raciborzu”. 

(d)
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Krematorium • Dom Pogrzebowy
Biuro Obsługi Klienta

Racibórz, ul. Głubczycka 50 (naprzeciw cmentarza)
Kontakt całodobowy:

32 419 83 49 oraz 692 377 976

JEDYNY W PEŁNI 
NIEZALEŻNY

Zakład Pogrzebowy 
w Raciborzu

www.pogrzeby-pientka.pl

Deska w golfie nie
przekonała drogówki

3 sierpnia po godzinie 10.00 w Wojnowicach policjanci 
zatrzymali do kontroli kierowcę volkswagena, który 
przewoził drewnianą deskę w sposób zagrażający bez-
pieczeństwu w ruchu drogowym.

PP Nieprawidłowo zabezpieczony ładunek wystawał z 
bagażnika pojazdu

Z pojazdu wystawała długa drewniana deska, która nie 
została właściwie zabezpieczona. Funkcjonariusze zatrzy-
mali pojazd do kontroli drogowej. Za kierownicą siedział 
30-letni mieszkaniec powiatu raciborskiego. Mężczyzna 
wyjaśnił policjantom, że nie miał możliwości przewiezie-
nia deski w inny sposób. Takie tłumaczenie nie zwalnia 
jednak z obowiązku przestrzegania przepisów. Kierowca 
został ukarany mandatem karnym.� (red)

Pożar w Kornowacu
ze stratami na pół
miliona złotych

3 sierpnia w nocy w Kornowacu doszło do pożaru bu-
dynku garażu.

PP Skutki pożaru w garażu w Kornowacu

Po godzinie 2.30 dyżurny Komendy Powiatowej Policji w 
Raciborzu otrzymał zgłoszenie o pożarze budynku gara-
żu w Kornowacu. Z przekazanych informacji wynikało, że 
wewnątrz mogą znajdować się cztery osoby. Po przybyciu 
na miejsce służb okazało się, że wszyscy mieszkańcy bez-
piecznie opuścili budynek przed rozprzestrzenieniem się 
ognia. Na miejscu działania prowadzili strażacy, których 
akcja gaśnicza trwała do godzin porannych. W wyniku 
pożaru nikt nie odniósł obrażeń. Wstępnie straty oszaco-
wano na około 450 tysięcy złotych. Raciborscy policjanci 
prowadzą czynności mające na celu ustalenie przyczyn i 
okoliczności pożaru.� (red)

Trefne zakupy
4 sierpnia policjanci z Raciborza przyjęli dwa kolejne za-
wiadomienia dotyczące oszustw podczas zakupów inter-
netowych. 20-letnia mieszkanka Pszowa zawiadomiła o 
oszustwie podczas zakupu telefonu komórkowego. Straty 
oszacowała na 1300 złotych. Tego samego dnia zawiado-
mienie złożył również 54-letni mieszkaniec powiatu ra-
ciborskiego. Mężczyzna został oszukany podczas zakupu 
hulajnogi.� (red)

Trzy samochody
w jednym zderzeniu

4 sierpnia około godziny 8.00 na skrzyżowaniu dróg 
wojewódzkich DW 921 i DW 919 doszło do kolizji z 
udziałem trzech pojazdów.

PP Kierujący samochodem marki Mercedes nie zachował 
bezpiecznej odległości od poprzedzającego go pojazdu

Ze wstępnych ustaleń policjantów pracujących na miejscu 
wynika, że 57-letni kierujący samochodem marki Merce-
des nie zachował bezpiecznej odległości od poprzedzają-
cego go pojazdu marki Mercedes, którym kierował 42-letni 
mężczyzna, i uderzył w jego tył. Siła uderzenia spowodo-
wała, że drugi Mercedes został przemieszczony i uderzył 
w samochód marki Volkswagen, którym kierował 52-let-
ni mężczyzna. Wszyscy uczestnicy zdarzenia byli trzeźwi. 
Sprawca kolizji został przetransportowany przez zespół 
ratownictwa medycznego do szpitala. Zdarzenie zostało 
zakwalifikowane jako kolizja drogowa, a jego sprawca zo-
stał ukarany mandatem karnym.� (red)

Bez prawka, po
alkoholu i z zagranicy

36-letni obywatel Ukrainy, mając 2 promile alkoholu 
w organizmie, wjechał samochodem do przydrożne-
go rowu na ulicy Gliwickiej w Raciborzu. Jak się oka-
zało, mężczyzna nie posiadał również uprawnień do 
kierowania pojazdami. Za swoje nieodpowiedzialne 
zachowanie odpowie przed sądem. Za popełnione 
przestępstwo grozi mu kara do 3 lat pozbawienia wol-
ności.
Około godziny 23.00 dyżurny Komendy Powiatowej Policji 
w Raciborzu otrzymał zgłoszenie o zdarzeniu drogowym 
na ulicy Gliwickiej w Raciborzu. Na miejsce zostali wysłani 
policjanci, który ustalił, że kierujący samochodem marki 
Audi stracił panowanie nad pojazdem i wjechał do przy-
drożnego rowu.� (red)

Pijani nastolatkowie
wpadli na hulajnodze

Policjanci Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Po-
wiatowej Policji w Raciborzu, podczas patrolu w miej-
scowości Roszków na drodze krajowej nr 45, zauważyli 
jadącą z naprzeciwka hulajnogę elektryczną. Na pojeź-
dzie, oprócz kierującego, znajdował się również pa-
sażer. Nastolatkowie poruszali się jezdnią, na której 
obowiązuje ograniczenie prędkości do 90 km/h.
Widząc niebezpieczną sytuację, policjanci zawrócili i za-
trzymali hulajnogę do kontroli drogowej. Okazało się, że 
zarówno kierujący, jak i pasażer mają po 16 lat. Mundurowi 
wyczuli od kierującego alkohol. Przeprowadzone badanie 
wykazało w jego organizmie blisko 0,5 promila alkoholu, 
co oznacza, że znajdował się on w stanie po użyciu alko-
holu.
Na miejsce zostali wezwani rodzice kierującego. Policjan-
ci sporządzili dokumentację z interwencji, która zostanie 
przekazana do Sądu Rodzinnego i Nieletnich. To sąd zde-
cyduje o dalszych konsekwencjach wobec 16-latka.� (red)

Pobili mężczyznę
i znieważyli policjanta

Dwóch mieszkańców powiatu raciborskiego usłyszało 
zarzuty po tym, jak bez wyraźnego powodu zaatako-
wali przypadkowego mężczyznę na ulicy Rudzkiej w 
Raciborzu.
W poniedziałek 3 sierpnia, tuż po godzinie 21.00, dyżurny 
Komendy Powiatowej Policji w Raciborzu otrzymał zgło-
szenie o pobiciu mężczyzny na ulicy Rudzkiej. Z relacji 
zgłaszającego, 30-letniego mieszkańca powiatu racibor-
skiego, wynikało, że został zaczepiony i zaatakowany przez 
dwóch nieznanych mu mężczyzn. Na miejsce natychmiast 
skierowano patrol prewencji. Pokrzywdzony przekazał 
funkcjonariuszom rysopis sprawców. Policjanci szybko 
rozpoznali podejrzewanych i zatrzymali ich. Okazali się 
nimi 21-letni i 24-letni mieszkańcy powiatu raciborskiego. 
Obaj mężczyźni usłyszeli zarzuty naruszenia nietykalności 
cielesnej pokrzywdzonego. Dodatkowo 21-latek odpowie 
za znieważenie policjantów oraz naruszenie nietykalno-
ści cielesnej jednego z interweniujących funkcjonariuszy. 
Prokurator zastosował wobec obu podejrzanych dozór po-
licyjny. O ich dalszym losie zdecyduje sąd.� (red)

PP 21-latek odpowie za znieważenie policjantów 
oraz naruszenie nietykalności cielesnej jednego z 
interweniujących funkcjonariuszy

eprasa.pl c62f8b9e73
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WYKONAMY DLA CIEBIE:
wizytówki, ulotki, foldery, katalogi, 
notesy, druki samokopiujące, 
kalendarze, banery, plakaty, 
dyplomy, vouchery, etykiety
i całą resztę, której potrzebujesz!

Drukujemy

WSZYSTKO
oprócz

Banerów? Ulotek? Katalogów? 

Książki o teściowej?

pieniędzy!

Potrzebujesz...

KONTAKT:
tel. 666 023 154 i.nowak@nowiny.pl
tel. 662 073 063 a.gorecka@nowiny.pl

Reklama

 
Funkcjonariusze Centralnego Biura 
Śledczego Policji, Wydziału Opera-
cyjno-Śledczego Śląskiego Oddzia-
łu Straży Granicznej oraz czeskiej 
Narodowej Policji Antynarkotyko-
wej rozbili międzynarodową gru-
pę przestępczą, wywodzącą się ze 
środowisk pseudokibiców polskich 
i czeskich klubów sportowych. 

W ramach wspólnej ope-
racji zatrzymano łącznie 
24 osoby, zabezpieczono 
znaczne ilości narkotyków 
i steroidów anaboliczno
-androgennych oraz zli-
kwidowano nielegalne 
laboratorium klefedro-
nu działające na terenie 
Belgii. Polskie śledztwo 
nadzoruje Prokuratura 
Okręgowa w Gliwicach. 
W toku sprawy współpra-
cowano z POLADA.

Działali przez dwa 
lata

Jak informuje Szymon 
Mościcki – rzecznik Praso-
wy Śląskiego Komendanta 
Oddziału Straży Granicz-
nej z ustaleń śledczych wy-
nika, że międzynarodowa 
grupa przestępcza działa-
ła co najmniej od marca 
2024 roku. Jej członko-
wie mieli zajmować się 

produkcją, przemytem 
oraz wprowadzaniem do 
obrotu znacznych ilości 
narkotyków, a także dys-
trybucją steroidów anabo-
liczno-androgennych.

Według zgromadzonego 
materiału dowodowego 
grupa działająca po pol-
skiej stronie mogła wpro-
wadzić do obrotu ponad 
100 kg substancji odurza-
jących i psychotropowych, 
w tym kokainy, alfa-PVP, 
mefedronu i klefedronu. 
Przedmiotem nielegalne-
go obrotu były również 
znaczne ilości środków 
anaboliczno-androgen-
nych. Łączną wartość tych 
substancji oszacowano na 
co najmniej 3 mln zł.

Zatrzymano 11 osób
W wyniku ustaleń 

funkcjonariuszy CBŚP i 
Śląskiego Oddziału SG 

Międzynarodowy gang narkotykowy  
rozbity. Pomogli śląscy pogranicznicy

pseudokibiców. Na miej-
scu zabezpieczono około 
167 kg gotowego narkoty-
ku o szacunkowej warto-
ści blisko 1,2 mln zł.

W Polsce zatrzymano 
dotychczas 11 osób. De-
cyzją sądu wobec 9 po-
dejrzanych zastosowano 
tymczasowe areszto-
wanie. Członkom grupy 
przedstawiono zarzuty 
dotyczące między innymi 
udziału w zorganizowanej 
grupie przestępczej, prze-
stępczości narkotykowej 
oraz prania pieniędzy. Za 
zarzucane czyny może im 

grozić kara nawet do 20 
lat pozbawienia wolno-
ści. Śledztwo po stronie 
polskiej nadzoruje Proku-
ratura Okręgowa w Gliwi-
cach.

Czesi dostarczali 
marihuanę i kokainę

Równolegle czescy funk-
cjonariusze przeprowadzi-
li działania wymierzone w 
osoby odpowiedzialne za 
tamtejszy wątek sprawy. 
Zatrzymano 13 podej-
rzanych. Według ustaleń 
członkowie czeskiej gru-
py dostarczali do Polski 

hurtowe ilości marihuany 
i kokainy. W zamian naby-
wali od osób powiązanych 
ze środowiskiem pseudo-
kibiców śląskich klubów 
przede wszystkim amfe-
taminę, mefedron oraz 
środki anaboliczne.

Podczas operacji prze-
prowadzonej na terenie 
Czech zabezpieczono 
znaczne ilości marihuany, 
kokainy, metamfetaminy 
i mefedronu, a także bar-
dzo duże partie steroidów 
anaboliczno-androgen-
nych. Ośmiu zatrzyma-
nym może grozić kara do 
18 lat pozbawienia wolno-
ści, natomiast pozostałym 
pięciu – do 5 lat więzienia.

Międzynarodowe 
śledztwo

– Śledztwo prowadzo-
ne jest w ramach między-
narodowego wspólnego 
zespołu śledczego JIT, 
w skład którego weszli 
funkcjonariusze Central-
nego Biura Śledczego Po-
licji, Śląskiego Oddziału 
SG oraz czeskiej Narodo-
wej Policji Antynarkoty-
kowej. Działania zespołu 
wspierała również Polska 
Agencja Antydopingowa 
POLADA, której wiedza 
ekspercka była wykorzy-
stywana w zakresie niele-
galnego obrotu środkami 
anaboliczno-androgenny-
mi – podsumował por. SG 
Szymon Mościcki.

(oprac. m) 

PP Członkowie grupy przestępczej wprowadzali do obrotu znaczne ilości narkotyków

100
kg substancji odurza-
jących i psychotropo-
wych wprowadzono 

do obrotu

na terenie Belgii zlikwi-
dowano nielegalne la-
boratorium klefedronu, 
które – według śledczych 
– zostało uruchomione 
przez osoby powiązane 
ze środowiskiem polskich 
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Zumba już dawno prze-
stała być w Polsce jedynie 
formą aktywności fizycz-
nej. Z sal treningowych 
coraz częściej przenosi 
się na plenerowe wyda-
rzenia, festiwale i miej-
skie imprezy, przyciągając 
tych, którzy chcą połączyć 
ruch, muzykę i dobrą za-
bawę. Jej popularność 
rośnie, a wraz z nią zainte-
resowanie ludźmi, którzy 
potrafią zamienić kilka 
prostych kroków w praw-
dziwy taneczny spektakl. 
Jednym z nich jest Moha 
– tancerz z Kenii, które-
go energia i pasja do tań-
ca nie pozwalają przejść 
obok niego obojętnie. O 
tańcu, afrykańskich ryt-
mach i drodze do Zumby 
rozmawiamy z Mohą.

Mohamed Hamisi, zna-
ny jako Moha, pochodzi z 
Kenii. Do Polski przyjechał 
sześć lat temu za sprawą 
rodziny z Lubomi, którą po-
znał podczas swojej pracy w 
jednym z kenijskich kuror-
tów. – Byli tam dwa tygo-

dnie na wakacjach. Szybko 
się zaprzyjaźniliśmy i po-
czułem się jak członek ich 
rodziny – wspomina Moha. 
To właśnie oni zaprosili go 
do Polski.

Zanim jednak zamieszkał 
w naszym kraju, przez pięć 
lat pracował jako instruk-
tor i animator w dużym ku-
rorcie turystycznym. Praca 
była wymagająca – jego 
dzień zaczynał się o 9 rano 
i kończył dopiero o półno-
cy. Miał tylko jeden dzień 
wolny w tygodniu – środę. 
Mimo intensywnego trybu 
pracy wspomina ten czas z 
dużym sentymentem.

– Praca była wyczerpu-
jąca, ale mimo wszystko 
czułem się tam trochę jak 
na wakacjach. Wszystko za 
sprawą pięknej przyrody, 
widoków i atrakcji, jakie 
oferował hotel. Był ogrom-
ny, odwiedzało go mnóstwo 
turystów, a naszym zada-
niem było zapewnienie im 
rozrywki – opowiada. – Po-
znałem mnóstwo ludzi z 
całego świata. Co tydzień 

Przyjechał z Kenii, roztańczył 
Brzezie i Rybnik. Poznajcie Mohę

pojawiali się nowi goście, 
ale najlepiej wspominam tę 
rodzinę z Polski. Po przyjeź-
dzie do Polski otoczyli mnie 
ogromną opieką i bardzo mi 
pomogli – dodaje.

Jego praca była niezwykle 
różnorodna. Dni wypełnia-
ły zajęcia ruchowe, anima-
cje, sport i przygotowania 
do wieczornych występów.

– Rano zaczynaliśmy od 
powitania gości, później 
były tańce i aerobik w wo-
dzie. Mieliśmy też próby 
do wieczornych spektakli, 
graliśmy w siatkówkę i ko-
szykówkę. Dużo się działo 
– wspomina.

Moha nie ograniczał się 
do jednej formy aktywno-
ści. W hotelu zarówno wy-
stępował, jak i prowadził 
zajęcia dla gości. – Potrafię 
tańczyć zumbę, prowadzić 
aqua aerobik, jogę czy step 
aerobik – wylicza.

Szczególne miejsce w 
jego sercu zajmuje jednak 
Zumba. Jak podkreśla, jego 
sposób prowadzenia za-
jęć nieco różni się od tego, 
który można spotkać w 
szkołach tańca czy klubach 
fitness.

– Mam swoje autorskie 
kroki, sam również dobie-
ram muzykę. Lubię doda-
wać do Zumby coś od siebie 
– mówi.

Taneczna pasja nie jest w 
jego rodzinie przypadkowa. 
Moha pochodzi z licznej ro-

ziu, bo grupa jest tak liczna.
 
Z Brzezia 
na Balatino

Dziś Moha prowadzi zaję-
cia nie tylko w Brzeziu. Jest 
również związany z ryb-
nickim Havana Dance Stu-
dio, gdzie prowadzi własne 
zajęcia. Z kolei mieszkań-
cy Wodzisławia Śląskiego 
mieli okazję zobaczyć go 
podczas tegorocznego Ba-
latino na Balatonie, gdzie 
występował wspólnie z in-
nymi tancerzami studia.

Zumba, którą prowadzi 
Moha, jest połączeniem 
tańca, ruchu i muzyki, ale 
przede wszystkim ma da-
wać uczestnikom radość i 
energię. Jego zajęcia szybko 
zdobywają nowych sympa-
tyków, a wszystko wskazuje 
na to, że grupa chętnych do 
wspólnego tańczenia bę-
dzie jeszcze większa.

Moha nie zamierza jed-
nak na tym poprzestać. W 
planach jest kolejny etap 
rozwoju jego tanecznej 
działalności w regionie.

AgaKa

dziny – łącznie rodzeństwa 
jest 8 (4 braci i 4 siostry). 
Jak przyznaje, talent ar-
tystyczny jest w niej obec-
ny od pokoleń. – Mój brat 
świetnie śpiewa, a moja 
mama tańczy – zdradza.

Kenijskie rytmy 
podbiły Brzezie

Do Polski Moha przyjechał 
sześć lat temu. Początkowo 
przez dwa lata mieszkał w 
Raciborzu, później prze-
prowadził się do Lubomi, 
z którą był już związany za 
sprawą poznanej w Kenii 
rodziny.

– Tak mi się tutaj spodoba-
ło, że zostałem – mówi.

Choć od przyjazdu do 
Polski minęło już kilka lat, 
dopiero niedawno jego ta-
neczna pasja na dobre zy-
skała popularność wśród 
mieszkańców regionu. 
Wszystko zaczęło się pod-
czas ubiegłorocznego festy-
nu parafialnego w Brzeziu.

– Z Mohą poznaliśmy się 
rok temu właśnie przy oka-
zji organizacji tego festynu 
– mówi Ania Fiołka, która 
prowadzi zajęcia siłowe. 
– Proboszcz szukał cieka-
wych osób, które mogłyby 
zapewnić uczestnikom do-
datkowe atrakcje pomiędzy 
koncertami. Moha pojawił 
się wtedy z Zumbą.

Okazało się, że taneczna 
propozycja szybko przypa-
dła uczestnikom do gustu.

PP Moha na 18 urodzinach córki małżeństwa z Polski. Rodzinę poznał w Kenii

PP Ania Fiołka i Moha

– Po festynie wszyscy mie-
li niedosyt Zumby i chcieli 
więcej. W ten sposób Moha 
na dobre zapoczątkował 
wspólne tańczenie Zumby 
w Brzeziu – opowiada Ania 
Fiołka. Moha początkowo 
prowadził małe zajęcia na 
siłowni, ale zainteresowa-
nie zaczęło rosnąć. Dziś 
tańczymy już w szkolnej 
sali gimnastycznej w Brze-
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Szpital leczy, ale nie 
otrzymuje zapłaty

Szpital Rejonowy w Ra-
ciborzu zakończył 2025 
rok stratą przekraczającą 9 
mln zł. Gdyby NFZ rozliczył 
wszystkie świadczenia wy-
konane ponad limit wynik 
finansowy szpitala byłby 
dodatni.

– Źródłem obecnych pro-
blemów nie jest brak reali-
zacji świadczeń, lecz brak 
ich odpowiedniego finan-
sowania przez państwo. 
Szpital leczy pacjentów, 
wykonuje świadczenia, po-
nosi związane z tym kosz-
ty, jednak nie otrzymuje za 
nie pełnej zapłaty – wyliczył 
poseł Woś. Taka sytuacja 
prowadzi jego zdaniem do 
pogłębiania zadłużenia pla-
cówek medycznych.

Czy Ministerstwo Zdro-
wia zamierza doprowadzić 
do pełnego rozliczenia tych 
świadczeń? Czy szpitale 
będą otrzymywały zapła-
tę za wszystkie wykonane 
świadczenia?

Czy obecna sytuacja fi-
nansowa Szpitala Rejono-
wego w Raciborzu może 
wpłynąć na ograniczenie 
działalności poszczegól-
nych oddziałów, zmniejsze-
nie liczby wykonywanych 
świadczeń lub rezygnację 
z planowanych inwestycji?

– Mieszkańcy powiatu 
raciborskiego oczekują nie 
kolejnych deklaracji, lecz 
rzeczywistych działań pro-
wadzących do zapewnienia 
stabilnego finansowania 
placówki oraz bezpieczeń-

stwa zdrowotnego pacjen-
tów – podkreślił Woś w 
piśmie do ministra zdrowia.

Większa kontrola, 
ograniczanie ryzyka

Na uwagi Wosia zareago-
wał wiceminister zdrowia 
Tomasz Maciejewski. Po-
dał, że stan finansów Naro-
dowego Funduszu Zdrowia 
jest skutkiem decyzji po-
dejmowanych w systemie 
ochrony zdrowia w 2022 r. 

Członek rządu zapowie-
dział, że aktualnie ma być 
większa kontrola wydatków 
publicznych i ograniczenie 
ryzyka niekontrolowanego 
wzrostu kosztów w szpita-
lach. – Kwestia poprawy sy-
tuacji finansowej w ochronie 
zdrowia jest szeroko dysku-
towana oraz analizowana na 
wszystkich poziomach – po-
dał Maciejewski. Przy okazji 
przypomniał, że Narodowy 
Fundusz Zdrowia zobowią-
zany jest do finansowania 
świadczeń udzielonych w 
okresie rozliczeniowym do 
kwoty zobowiązania NFZ 
wobec świadczeniodawcy, 
określonej w umowie dla 
danego zakresu świadczeń, 
szpital zawierając umowę z 
NFZ, akceptuje jej warunki 
w całości.

Dostosować ofertę 
szpitali do lokalnych 
potrzeb

Rozwiązaniem proble-
mów finansowych szpitali 
ma być rządowy Program 
Zdrowy szpital – bezpieczny 
Pacjent. Zakłada stworze-

nie instrumentów wsparcia 
na cele infrastrukturalne, 
doposażenie szpitali i za-
kup sprzętu medycznego. 
Ma też wspierać procesy 
konsolidacyjne podmio-
tów leczniczych (łączenie 
placówek).

Działanie ma na celu m.in. 
zwiększenie efektywności 
wykorzystania personelu 
medycznego i infrastruktu-
ry w szpitalach.

Ministerstwu chodzi o 
racjonalizację działalności 
skonsolidowanych pod-
miotów. – Dzięki zmianom, 
oferta szpitali zostanie lepiej 
dostosowana do lokalnych 
potrzeb, w tym do zmian 
demograficznych – uważa 
wiceminister zdrowia.

Dyrektorzy szpitali mogą 
– za zgodą NFZ opartą o 
ocenę potrzeb zdrowot-
nych na danym obszarze – 

wycofywać się z realizacji 
określonych profili szpital-
nych, co oznacza równo-
cześnie zwiększenie skali 
działalności w zakresie tych 
profili w innych szpitalach 
w regionie, pociągając za 
sobą koncentrację/konso-
lidację danych świadczeń 
szpitalnych.

– Konsolidacja profili 
szpitalnych w ramach PSZ 
jest jednym z narzędzi po-

rządkowania struktury 
lecznictwa szpitalnego i 
wzmacniania stabilności 
systemu ochrony zdrowia 
– zaznaczył wiceminister 
Maciejewski. Placówkom 
które w sprawozdaniu fi-
nansowym wykazały stratę 
oferuje wykorzystanie na-
rzędzi analitycznych oraz 
szkolenia z prognozowania 
finansowego i operacyjne-
go.� (ma.w)

Czy szpital w Raciborzu dostanie
z NFZ pieniądze za leczenie pacjentów? 
W odpowiedzi: kontrola, konsolidacja
i ograniczanie wydatków

n Radni powiatowi apelowali do ministra zdrowia oraz Narodowego Funduszu Zdrowia o pilne 
rozliczenie świadczeń wykonanych ponad limit przez Szpital Rejonowy w Raciborzu. – Nawet 
samorządowcy związani z ugrupowaniami tworzącymi obecny rząd dostrzegają dramatyczną sytuację 
finansową szpitala oraz brak skutecznych działań państwa – skomentował to poseł prawicy Michał Woś. 
Wiceminister zdrowia wskazał, że to prawicowy rząd jest winien obecnej sytuacji lecznicy.

Dyrektorzy 
mogą wyco-

fywać się z realizacji 
profili szpitalnych” – 
podaje minister

PP Poseł Michał Woś na sesji rady powiatu. Samorządowcy z Raciborzu wysłali apel do ministra zdrowia, by NFZ zapłacił za 
leczenie pacjentów w szpitalu powiatowym.
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Dołącz do nas  
na Facebooku!

WIĘCEJ NA www.roweron.pl

SPONSORZY GŁÓWNI

PARTNERZY

PARTNERZY

PATRONI MEDIALNIPOMYSŁ I  REALIZACJA

www.startbike.pl

 

WEŹ UDZIAŁ W CHALLENGE „40 KM”
15-16 sierpnia 2026 (weekend)
na przejechanie dystansu minimum 40 km

REGULAMIN NA WWW.ROWERON.PL

na przejechanie dystansu minimum 40 km
CO MUSISZ ZROBIĆ?
• by wziąć udział w przyznaniu nagród musisz być zarejestrowanym uczestnikiem RowerON-u 2026
• dokładnie 15-16 sierpnia wsiadaj na rower i przejedź dowolną liczbą tras minimum 40 km na rowerze (niezależnie od pogody)
• sam wybierasz trasę/trasy, którymi pojedziesz
• w trakcie przejazdu skorzystaj z dowolnej aplikacji rowerowej, by udokumentować swój wynik (dystans)
• maksymalnie do 17 sierpnia do godz. 23.59 wyślij nam screen/screeny z Twojej aplikacji rowerowej celem udokumentowania 

wyniku (dystansu) za pośrednictwem formularza na stronie www.roweron.pl oraz zamieść opis lub komentarz  
do przejechanej trasy zamieszczony pod postem  
na Facebooku RowerON

• Ekipa RowerON wybierze zwycięzców nagród spośród wszystkich, którzy osiągnęli min. 40 km, zgłosili swój udział  
i zamieścili komentarz do swojej trasy. Zaskoczcie nas. Wygrają najlepsze opisy

Do wygrania po dwie NAGRODY

w kategorii męskiej i żeńskiej!

POWODZENIA!
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Miasto Racibórz pro-
wadzi równocześnie 
dwa postępowania 
dotyczące aktualizacji 
dokumentacji nie-
wybudowanych frag-
mentów Regionalnej 
Drogi Racibórz – 
Pszczyna. Najnowszy 
przetarg obejmuje 
blisko 10,8 km trasy 
od ulicy Rybnickiej 
w Raciborzu do ulicy 
Pstrązkiej w Rzucho-
wie. Szacunkowa war-
tość prac projekto-
wych wynosi niemal 5 
mln zł netto.

Przetarg został ogłoszony 
przez Racibórz, który koor-
dynuje przygotowanie do-
kumentacji dla brakujących 
fragmentów Regionalnej 
Drogi Racibórz–Pszczy-
na. Postępowanie dotyczy 
pierwszego etapu trasy, 
rozpoczynającego się w Ra-
ciborzu i prowadzącego do 
Rzuchowa.

To drugie prowadzone 
obecnie przez miasto po-
stępowanie związane z 
RDRP. Wcześniej ogłoszo-
no przetarg na aktualizację 
dokumentacji kolejnego od-
cinka – od węzła przy ulicy 
Pstrązkiej w Rzuchowie do 
ulicy Raciborskiej w Ryduł-
towach. Pisaliśmy o tym 
tutaj:

Regionalna Droga Raci-
bórz-Pszczyna z Rzuchowa 
do Rydułtów. Ruszył prze-
targ za prawie 3 mln zł.

Od ulicy Rybnickiej do 
Rzuchowa

Odcinek objęty nowym 
postępowaniem rozpoczy-
na się przed skrzyżowaniem 
ulic Rybnickiej i Piaskowej 

w Raciborzu. Jego koniec 
wyznaczono przy ulicy 
Pstrązkiej, będącej częścią 
drogi wojewódzkiej nr 923, 
w Rzuchowie.

Węzeł w Rzuchowie nie 
wchodzi w zakres pierwsze-
go etapu. Został natomiast 
ujęty w drugim postępowa-
niu, obejmującym trasę od 
Rzuchowa do Rydułtów. 
Oznacza to, że dokumenta-
cje obu odcinków mają się 
ze sobą połączyć właśnie w 
tym miejscu.

Długość fragmentu od Ra-
ciborza do Rzuchowa wy-
nosi około 10,75 km. Droga 
została wcześniej zaprojek-
towana w klasie GP, czyli 
jako droga główna ruchu 
przyspieszonego. Ma mieć 
dwie jezdnie, z których każ-
da będzie posiadała po dwa 
pasy ruchu.

Prawie 5 mln zł 
na aktualizację 
projektów

Szacunkowa wartość za-
mówienia wynosi 4 970 
242,68 zł netto. Dla porów-
nania prace projektowe do-
tyczące drugiego etapu, od 
Rzuchowa do Rydułtów, 
oszacowano na około 2,93 
mln zł netto. Łączna szacun-
kowa wartość obu zamó-

wień projektowych zbliża 
się więc do 7,9 mln zł netto.

Firmy zainteresowane 
pierwszym etapem mogą 
składać oferty do 3 wrze-
śnia do godz. 11.30. Otwar-
cie ofert zaplanowano tego 
samego dnia o godz. 12.00. 
Jedynym kryterium wybo-
ru wykonawcy będzie cena.

Szacowany okres realiza-
cji zamówienia wskazano 
od 28 września 2026 roku 
do 29 listopada 2027 roku. 
Wykonawca ma jednak wy-
konać całe zadanie w ciągu 
maksymalnie 14 miesięcy 
od podpisania umowy.

Mapy, podziały 
działek i projekty 
wszystkich sieci

Zakres zamówienia jest 
podobny do prac prze-
widzianych dla odcinka 
Rzuchów–Rydułtowy. Pro-
jektant będzie musiał prze-
analizować i zaktualizować 
dotychczasową dokumen-
tację budowlaną, geodezyj-
ną i środowiskową.

Zadanie obejmuje m.in. 
przygotowanie nowych 
map do celów projekto-
wych, aktualizację projek-
tu drogowego i obiektów 
inżynierskich oraz opraco-
wań dotyczących sieci sa-

nitarnych, elektrycznych i 
telekomunikacyjnych.

Wykonawca przygotuje 
również aktualne projekty 
podziału nieruchomości, 
audyt bezpieczeństwa ru-
chu drogowego, dokumen-
tację organizacji ruchu na 
czas budowy i po zakoń-
czeniu inwestycji, projekty 
rozbiórek, kosztorysy oraz 
przedmiary robót.

Konieczne będzie także 
wykonanie inwentaryzacji 
przyrodniczej i ponowne-
go raportu oddziaływania 
inwestycji na środowisko. 
Projektant ma uzyskać 
potrzebne opinie, uzgod-
nienia oraz pozwolenia 
wodnoprawne.

Wniosek o ZRID do 
końca lipca 2027 roku

Jednym z najważ-
niejszych obowiązków 
wykonawcy będzie przygo-
towanie wniosku o wydanie 
decyzji ZRID, czyli zezwole-
nia na realizację inwestycji 
drogowej. Dokumenty mają 
być gotowe do 30 lipca 2027 
roku.

Mapy do celów projekto-
wych, wywiady branżowe i 
wypisy z ewidencji gruntów 
mają powstać w ciągu pię-
ciu miesięcy od podpisania 

umowy. Aktualizacja pro-
jektów drogowych, obiek-
tów inżynierskich oraz sieci 
ma zostać wykonana w cią-
gu siedmiu miesięcy.

Na przygotowanie in-
wentaryzacji przyrodni-
czej przewidziano sześć 
miesięcy, a ponownego 
raportu oddziaływania na 
środowisko – osiem mie-
sięcy. Projekty wykonaw-
cze, techniczne, kosztorysy 
i organizacja ruchu mają 
być gotowe w ciągu sześciu 
miesięcy od złożenia wnio-
sku o ZRID.

Linia kolejowa nr 176 
ma być traktowana 
jako zlikwidowana

W dokumentach przetar-
gowych znalazł się również 
ważny zapis dotyczący nie-
czynnej linii kolejowej nr 
176 Racibórz-Markowice–
Olza. Aktualizowana do-
kumentacja ma traktować 
tę linię jako zlikwidowaną. 
Projektant nie będzie więc 
musiał zachowywać jej cią-
głości.

Ma to znaczenie dla 
przebiegu raciborskiego 
fragmentu drogi. Przygo-
towania do inwestycji były 
wcześniej powiązane z 
procedurami dotyczącymi 

formalnej likwidacji nie-
czynnej infrastruktury ko-
lejowej w rejonie Dębicza.

Dwa postępowania, 
ale jeszcze nie 
budowa

Miasto Racibórz prowadzi 
obecnie dwa przetargi, któ-
re obejmują kolejne frag-
menty planowanej trasy: 
od ulicy Rybnickiej w Ra-
ciborzu do Rzuchowa oraz 
od Rzuchowa do Rydułtów.

Ogłoszenie postępowań 
nie oznacza jednak rozpo-
częcia budowy. W obu przy-
padkach chodzi wyłącznie o 
aktualizację dokumentacji. 
Przed pojawieniem się ma-
szyn konieczne będą jeszcze 
uzyskanie decyzji ZRID, za-
bezpieczenie pieniędzy na 
realizację oraz przeprowa-
dzenie osobnych przetar-
gów na roboty budowlane.

Dwa równoległe postępo-
wania pokazują natomiast, 
że samorządy chcą przy-
gotować dokumentację 
dla kolejnych brakujących 
fragmentów drogi, zanim 
dotychczasowe decyzje i 
opracowania stracą waż-
ność.

Po aktualizacji doku-
mentacji projektowej oraz 
wydaniu niezbędnych po-
zwoleń, dalszy inicjatywa 
w zakresie budowy kolej-
nych fragmentów drogi 
Racibórz - Pszczyna będzie 
należeć do samorządu wo-
jewództwa śląskiego. To 
tam zapadną decyzje ws. 
finansowania budowy dro-
gi, a przetargi budowlane 
ogłosi Zarząd Dróg Woje-
wódzkich w Katowicach.

(Żet)

Racibórz ogłosił drugi przetarg
dotyczący drogi Racibórz – Pszczyna

Ten odcinek ma prawie 11 km

PP Racibórz szuka firmy, która 
zaktualizuje dokumentację 
prawie 11-kilometrowego 
fragmentu RDRP. To jednak 
wciąż przygotowania 
projektowe, a nie przetarg na 
budowę drogi
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Ogłoszenie

OGŁOSZENIE BURMISTRZA
KRZANOWIC O PRZEPROWADZENIU
KONSULTACJI SPOŁECZNYCH
Na podstawie art. 8h, i, j, art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o pla-
nowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 2026 poz. 538 z późn. 
zm.), art. 39 ust.1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r., o udo-
stępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 
2026 poz. 670 z późn. zm.) oraz uchwałą nr XV/94/2016 z dnia 1 marca 2016 
r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego w granicach administracyjnych Gminy Krzanowice 
Burmistrz Krzanowic zaprasza na konsultacje społeczne w sprawie projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów poło-
żonych w Gminie Krzanowice – etap IV
Konsultacje prowadzone będą w następujących formach:
• Zbieranie uwag w terminie od 11 sierpnia 2026 r. do 10 września 2026 r. 

Uwagi można wnosić w formie papierowej w Urzędzie Gminy Krzanowi-
ce, drogą pocztową na jego adres / Urząd Miasta i Gminy Krzanowice, 
Morawska 5, 47-470 Krzanowice/ lub elektroniczną, w tym za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektro-
nicznej na adres: um@krzanowice.pl;

• Formularz do składania uwag zgodny z rozporządzeniem Ministra Roz-
woju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza 
pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz.U. z 2023 r. poz. 
2059), dostępny jest w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu: https://
bip.umkrzanowice.madkom.pl/m,568,plan-zagospodarowania-prze-
strzennego.html w zakładce „Zmiana Miejscowego Planu Zagospodaro-
wania Przestrzennego Gminy Krzanowice – Etap IV”

• Spotkanie otwarte, które odbędzie się w dniu 18 sierpnia 2026 r. w Sali 
Narad Urzędu Miejskiego w Krzanowicach o godzinie 15.00;

• Dyżur projektanta, który odbędzie się online w dniu 20 sierpnia 2025 r. w 
godz.16.00 – 17.00– link do spotkania zostanie udostępniony na stronie 
urzędu w zakładce: https://bip.umkrzanowice.madkom.pl/m,568,plan
-zagospodarowania-przestrzennego.html w zakładce „Zmiana Miej-
scowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Krzanowice 
– Etap IV”

• Z projektem miejscowego planu wraz z prognozą oddziaływania na śro-
dowisko można się zapoznać na stronie w Biuletynie Informacji Publicz-
nej Urzędu: https://bip.umkrzanowice.madkom.pl/m,568,plan-zagospo-
darowania-przestrzennego.html w zakładce „Zmiana Miejscowego Planu 
Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Krzanowice – Etap IV”

• Informacja o projekcie planu udzielana jest pod nr tel. 32 4108207 (wew. 
112) w godzinach pracy urzędu. BURMISTRZ KRZANOWIC

Na podstawie art. 8h, i, j, art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o pla-

Plac zabaw ich 
poróżnił

Przypomnijmy, że prezy-
dent Jacek Wojciechowicz 
za zgodą 11 radnych wdra-
ża w Raciborzu zmiany w 
sieci placówek oświato-
wych. Z uwagi na rosnące w 
tempie galopu wydatki na 
szkoły i przedszkola, przy 
spadającej wciąż licznie 
dzieci w mieście, postano-
wił placówki skoncentro-
wać w większych zespołach 
oświatowych, a jedną szko-
łę – SP13 w dwa lata zlikwi-
dować.

Kolejnym etapem prac 
nad nową siecią oświato-
wą w Raciborzu była sesja 
nadzwyczajna w sierpniu i 
decyzje rady co do sieci.

Roman Wałach, który 
wizytował SP15 i SP18 
oznajmił, że nie tak to 
miało wyglądać. O ile po-
dobają mu się nowe sale 
przedszkolne, to jest za-
niepokojony tym, co jest 
na zewnątrz – plac zabaw 
obiecywany pod samym 
przedszkolem jest od nie-
go oddalony, a do września 
dzieci będą musiały chodzić 
na plac pod likwidowane 
przedszkole nr 23 przez ha-
łaśliwe osiedle wieżowców. 
Radny cierpko dodał: do 
jesieni się wytrzyma, a póź-
niej się już na plac zabaw 
nie chodzi z dziećmi. Wa-
łach użył słów: zostaliśmy 

nabici w butelkę, a Domi-
nik Konieczny stwierdził, że 
traktowanie sprawy przez 
prezydenta Jacka Wojcie-
chowicza jest tu niepoważ-
ne. – Nie ma obiecywanych 
przenosin 1:1 – zarzucił au-
torom reformy oświaty Ro-
man Wałach.

Kompletu nie było
Koniecznemu nie podoba-

ło się, że sesja nadzwyczaj-
na odbywa się w środku 
sezonu urlopowego. 6 rad-
nych było nieobecnych. 
Przewodniczący rady Miro-
sław Lenk wyjaśnił, że taka 
jest procedura kalendarza 
oświatowego przy zmia-
nach w sieci placówek. Na-
czelnik wydziału edukacji 
Krzysztof Żychski przypo-
mniał, że pierwsze decyzje 
w sprawie przekształceń 
oświatowych zapadały już 
w styczniu.

Wiceprezydent Michał 
Kuliga podkreślił, że Ślą-
ski Kurator Oświaty wydał 
pozytywne opinie na temat 
przenosin przedszkoli do 
nowego zespołu. Dodał, że 
kurator nie pozwoliłby, aby 
dzieci miały gorsze warunki 
nauki pod nowym adresem. 
Kuliga i Żychski mówili, że 
są rodzice, którzy chętnie 
przenieśliby do nowych ZSP 
swoje pociechy, ale nie ma 
już w nich wolnych miejsc.

Cała kadra utrzymała 
pracę

Ludmiła Nowacka prosiła 
o informację o stanie kadry 
z placówek, które podlegają 
przekształceniom. Naczel-
nik Żychski zapewnił, że 
cała kadra utrzymała pra-
cę, tak jak wcześniej dekla-
rowano ogłaszając zmiany 
w raciborskiej oświacie.

Szef miejskiej oświaty 
wspólnie z wiceprezyden-
tem Michałem Kuligą pod-
kreślali, że wykonano wiele 
prac, przeprowadzono wie-
le rozmów – w kuratorium, 
u wojewody. – Wszystko 
dokładnie sprawdzono – 
zapewniał Kuliga. Żychski 
dodał, że docelowy plac za-
baw przy SP18 powstanie w 
kolejnym roku przedszkol-
nym. Dodał, że w planie jest 
budowa kilku placów dedy-
kowanych do poszczegól-
nych grup wiekowych.

Włodarz prosił o 
uczciwość

Dla prezydenta Woj-
ciechowicza informacje 
przekazywane przez jego 
zastępcę i naczelnika były 
jasne i wyraźne. – Przykła-
damy wagę do tego, żeby 
wszystko tu było jak należy. 
Mówienie o niepoważnym 
podejściu jest nieuczciwe – 
ocenił zachowanie opozycji. 
Tu Michał Kuliga dodał, że 
nauczyciele są gotowi prze-

prowadzić się choćby dziś.
Ludmiła Nowacka kie-

rująca komisją oświaty ża-
łowała, że na wizytację do 
szkół wybrała się nieliczna 
grupa radnych. Oceniła, że 
nowy standard jest bardzo 
wysoki, funkcjonalny i este-
tyczny. Dodała, że w intere-
sie samorządu jest stworzyć 
dzieciom jak najlepsze wa-
runki, aby nabór do placó-
wek był jak najwyższy. Nie 
kryła podziwu dla naczel-
nika Żychskiego i jego eki-
py z wydziału, że sprostano 
niełatwemu zadaniu, presji 
czasu i oczekiwań zwłasz-
cza rodziców.

Do przedszkola 
przeniosą się 
niepełnosprawni

Mirosław Lenk, który od 
lat 90-tych zna racibor-
skie placówki oświatowe i 
zmiany w nich zachodzące 
ocenił, że tak korzystnych 
modernizacji jeszcze nie 
widział. – Wątpiłem, czy 
zdążymy – przyznał. Hen-
ryk Mainusz wtrącił, że 
gdyby miał wnuki w wieku 
przedszkolnym, to na pew-
no zapisałby je do nowych 
zespołów szkolno-przed-
szkolnych.

Wiadomo już, że budynek 
po P23 przy Mysłowickiej 
zostanie przekształcony na 
Zakład Aktywności Zawo-
dowej. – Z pozostałymi bu-

dynkami po placówkach 
oświatowych też nie będzie 
problemu, bo są nimi zain-
teresowani – przekazał M. 
Kuliga.

Zmiany oświatowe doty-
czące przedszkoli nr 23 i 12 
rada zaakceptowała w gło-
sowaniu 12:3.

(ma.w)

Czy władze Raciborza nabiły w butelkę radnych, 
którzy nie chcieli reformy oświaty?

PP SP15 po modernizacji na potrzeby przedszkola. Zmiany w placówce oceniła wysoko także opozycja

Głos rozczarowania popłynął z ław opozycji, gdy rządzący miastem prosili radnych o ostateczne poparcie 
zmian w raciborskiej oświacie, które zapoczątkowano w styczniu. Efekty prac w SP15 i SP18, w których mają 
powstać nowe zespoły szkolno-przedszkolne zaprezentowano radnym dwa dni przed sesją nadzwyczajną 5 
sierpnia.
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86 mm szer. x 36 mm wys

Twój lokalny serwis z ogłoszeniami o pracę

ŁĄCZYMY PRACOWNIKÓW I PRACODAWCÓW W CAŁYM REGIONIE

POSZUKUJESZ PRACOWNIKÓW? 
DODAJ OGŁOSZENIE NA PRACA.NOWINY.PL

z dnia 11 sierpnia 2026 r. o wyłożeniu do publicz-
nego wglądu projektu miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego Miasta Kuźnia Raciborska Etap II 
wraz z uzasadnieniem i z prognozą oddziaływania na środowisko.
Zgodnie z art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu i 
zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2026r. poz. 538, ze zm.), 
w związku z art. 67 ust. 3 pkt 4 ustawy z dnia 7 lipca 2023r. o zmianie 
ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektó-
rych innych ustaw (Dz. U. z 2023r. poz. 1688), na podstawie art. 54 ust. 
2, art. 39, art. 40, w związku z art. 46, pkt 1, ustawy z dnia 3 października 
2008r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na 
środowisko (t.j. Dz. U. z 2026r. poz. 670, ze zm.) oraz zgodnie z uchwałą 
Nr XXV/204/2020 Rady Miejskiej w Kuźni Raciborskiej z dnia 29 paź-
dziernika 2020r., w sprawie przystąpienia do sporządzania miejscowe-
go planu zagospodarowania przestrzennego miasta Kuźnia Raciborska, 
zmienioną uchwałami: Nr XXVI/211/2020 z dnia 26 listopada 2020r., Nr 
XLVII/377/2022 z dnia 31 marca 2022r., Nr L/396/2022 z dnia 23 czerw-
ca 2022r., zawiadamiam, o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Miasta Kuźnia 
Raciborska – Etap II, wraz z uzasadnieniem i prognozą oddziaływania 
na środowisko,

w dniach od 18 sierpnia 2026r. do 15 września 2026r., 
w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kuźni Raciborskiej, ul. Słowackiego 4, 
47 – 420 Kuźnia Raciborska, pokój nr 21, w godzinach pracy urzędu.
Projekt ww. planu wraz z uzasadnieniem i prognozą oddziaływania na 
środowisko, w trakcie wyłożenia do publicznego wglądu, jest dostęp-
ny również w wersji elektronicznej na stronie internetowej Biuletynu 
Informacji Publicznej (BIP) Urzędu Miejskiego w Kuźni Raciborskiej (link: 
https://kuznia-raciborska.fi nn.pl/bipkod/30962785) oraz na stronie inter-
netowej Urzędu Miejskiego w Kuźni Raciborskiej (link: https://kuzniara-
ciborska.pl/).
Dyskusja publiczna nad przyjętymi, w projekcie planu miejscowego 
rozwiązaniami, odbędzie się w dniu 27 sierpnia 2026r., w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Kuźni Raciborskiej, sala USC o godz. 16:00.
Zgodnie z art. 18 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zago-
spodarowaniu przestrzennym każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte 
w ww. projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.
Zgodnie z art. 8c ww. ustawy, uwagi należy składać na piśmie do Burmi-
strza Miasta Kuźnia Raciborska, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
29 września 2026 r. jako wniesione na piśmie, uznaje się również uwagi 
i wnioski, wniesione w formie elektronicznej, w tym za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na ad-
res e-mail: poczta@kuzniaraciborska.pl lub przez platformę e-PUAP: /
UMKuznia/skrytka lub E-Doręczenia: AE:PL-51983-99660-RGWAS-19.
Wnoszący uwagi lub wnioski podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę 
oraz adres zamieszkania albo siedziby, a także oznaczenie nieruchomo-
ści, której uwaga lub wniosek dotyczy. 
Uwagi mogą również dotyczyć prognozy oddziaływania na środowisko. 
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Miasta Kuźnia 
Raciborska, a w przypadku uwag nieuwzględnionych przez Burmistrza 
Miasta Kuźnia Raciborska, dodatkowo Rada Miejska w Kuźni Racibor-
skiej.
Zgodnie z art. 8a ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym, w związku z przetwarza– niem przez Burmistrza Miasta Kuźnia Raci-
borska danych osobowych, uzyskanych w toku procedury sporządzania 
przedmiotowego miejscowego planu, wszelkie dane osobowe zawarte 
w dokumentach procedury sporządzania planu, zostały pozyskane z za-
sobów administratora danych – Burmistrza Miasta Kuźnia Raciborska.
Na etapie wyłożenia przedmiotowego miejscowego planu do publiczne-
go wglądu udostępnione są również tereny oznaczone symbolami 1MW 
(załącznik nr 1.3), 2MW, 2KDD (załącznik nr 1.4), w stosunku do których 
toczy się procedura sądowa rozstrzygająca w stosunku do zaskarżonej, 
przez Burmistrza Miasta Kuźnia Raciborska, decyzji Ministra Klimatu i 
Środowiska w zakresie odmowy wyrażenia zgody na przeznaczenie, w 
miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego, na cele nierol-
nicze i nieleśne gruntów leśnych stanowiących część działek nr 158/6 
i 160/4 obręb 0003 Kuźnia Raciborska o powierzchni 6,0548 ha, będą-
cych własnością Skarbu Państwa.

spodarowania przestrzennego Miasta Kuźnia Raciborska Etap II 

BURMISTRZA MIASTA 
KUŹNIA RACIBORSKA

O G ŁOSZ E N I E
OGŁOSZENIE

Zgodnie z dorocznym 
raportem raciborskiej 
straży miejskiej w 
2025 r. wpłynęło do 
komendy 2.057 inter-
wencji dotyczących: 1) 
zakłócania porządku 
i spokoju publicznego 
– 358; 2) zagrożeń w 
ruchu drogowym – 829; 
3) ochrony środowiska 
i gospodarki odpadami 
– 111; 4) zagrożeń życia 
i zdrowia – 53; 5) awarii 
technicznych – 26; 6) 
zwierząt – 184; 7) pozo-
stałe zgłoszenia – 496

Wobec wykroczeń zasto-
sowano 220 mandatów na 
kwotę 31 tys. 100 zł. Je-
śli chodzi o wykroczenia 
przeciwko bezpieczeństwu 
i porządkowi w komunika-
cji, mandatów było tu 162 
na kwotę 19400 zł. Co do 
przestrzegania przepisów 
o wychowaniu w trzeźwo-
ści i przeciwdziałaniu alko-
holizmowi to kar nałożono 
221 na kwotę 22 tys. 100 
zł. Ogółem skierowano do 
sądu rejonowego 77 wnio-
sków o ukaranie spraw-
ców wykroczeń i tam karą 
grzywny zakończyły się 74 
sprawy na łączną kwotę 24 
tys. 200 zł.

Przeprowadzono 187 
kontroli przydomowych ko-
tłowni, w wyniku których:
• za spalanie odpadów w 

piecach nałożono 4 man-
daty karne, zastosowano 
1 pouczenie,

• za nie przestrzeganie 
wymogów uchwały an-

tysmogowej nałożono 6 
mandatów karnych, za-
stosowano 47 pouczeń,

• za nie złożenie deklaracji 
o źródłach ciepła lub źró-
dłach spalania paliw za-
stosowano 2 pouczenia,
416 kontroli dotyczyło za-

kazu spalania pozostałości 
roślinnych na powierzchni 
ziemi.

Nałożono 21 mandatów 
karnych, zastosowano 19 
pouczeń oraz skierowano 
2 wnioski o ukaranie do 
sądu. Przyjęto 7 zgłoszeń 
z Głównego Inspektora-
tu Ochrony Środowiska 
oraz Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska dot. 
intensywnego zadymienia 
z komina, spalania odpa-
dów w piecu, porzuconego 
samochodu, wyrzuconych 
odpadów, mających miej-
sce w dzielnicy Ocice, Cen-
trum, Ostróg, Markowice.

Dokonano 225 zgłoszeń 
dot. ubytków w jezdniach 
i chodnikach, miejsc stwa-
rzających zagrożenie, 
uszkodzonych urządzeń 
zabezpieczających (pylo-
ny, barierki itp.), uszko-
dzonych, przekrzywionych 
lub nieczytelnych znaków 
drogowych, przerośniętych 
gałęzi drzew i krzaków w 
pasach drogowych.

W ramach ustawowych 
zadań ujawniono 59 osób 
nietrzeźwych, które za-
chowaniem swoim dawa-
ły powód do zgorszenia w 
miejscu publicznym, znaj-
dowały się w okoliczno-
ściach zagrażających ich 
życiu lub zdrowiu albo za-
grażały życiu i zdrowiu in-
nych osób:

a) 40 osób doprowadzo-

Strażnicy miejscy wypisali prawie 
pół tysiąca mandatów w ciągu roku

Udzielili pomocy kaczce
Przyjęto 184 interwencji dot. zdarzeń z udziałem zwie-

rząt, w tym dziko żyjących, niejednokrotnie rannych bądź 
martwych, które pojawiały się w pobliżu siedzib ludzkich 
lub w obrębie drogi, braku nadzoru przy trzymaniu zwie-
rzęcia itp.

Przykłady wybranych interwencji:
• w dzielnicy Brzezie ujawniono psa biegającego po ulicy 

bez nadzoru – właściciela ukarano mandatem karnym,
• udzielono pomocy dzikiej kaczce pływającej po stawie 

w parku Roth, która zaplątała się w żyłkę wędkarską. Po 
wizycie u lekarza weterynarii kaczkę wypuszczono do 
stawu,

• w wyniku zgłoszenia, strażnicy zlokalizowali w dzielnicy 
Studzienna miejsce gdzie znajdowała się ranna sarna. 
Wezwany lekarz weterynarii podjął decyzję o jej uśpie-
niu,

• w wyniku zgłoszenia, strażnicy miejscy zlokalizowa-
li przy ul. Ogrodowej samca sarny z porożem. Zwierzę 
stwarzało realne zagrożenie dla ludzi i mienia. Przy po-
mocy strażaków z OSP Brzezie podejmowano próby odło-
wienia sarny, które zakończyły się w rejonie pobliskich 
ogródków działkowych. Niestety w trakcie interwencji 
zwierzę uderzyło głową w metalową bramkę doznając 
poważnych obrażeń,

• za nie zachowanie środków ostrożności przy trzymaniu 
psów nałożono 9 mandatów karnych oraz zastosowano 
14 pouczeń.

  20-krotnie strażnicy zajmowali się porzuconymi pojazdami

no do Policyjnej Izby 
Zatrzymań,

b) 15 osób doprowadzo-
no do miejsca zamiesz-
kania/pobytu,

Prowadzono 20 postępo-

wań dotyczących pojazdów 
o znamionach „wraku”, któ-
rych stan wskazywał, że nie 
były używane lub nie posia-
dały tablic rejestracyjnych. 

(oprac. r) 

  Monitoring miejski ujawnił spożywających alkohol na 
raciborskim rynku   Przeprowadzono 187 kontroli przydomowych kotłowni
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Wraca temat pla-
nowanej inwestycji 
za Izbą Regionalną 
w Krzanowicach. Po 
piśmie mieszkańców 
ul. Wojska Polskiego, 
którzy zgłosili swoje 
uwagi dotyczące m.in. 
odwodnienia tere-
nu, hałasu i wpływu 
obiektu na sąsiednie 
nieruchomości, sta-
nowisko przedstawił 
urząd miejski. Gmina 
wyjaśnia założenia 
projektu i informu-
je, że inwestycja jest 
obecnie na etapie 
uzyskiwania pozwole-
nia na budowę.

O uwagach mieszkańców 
ul. Wojska Polskiego do-
tyczących planowanej in-
westycji na działce za Izbą 
Regionalną w Krzanowicach 
pisaliśmy w ubiegłotygo-
dniowym wydaniu „Nowin 
Raciborskich” oraz na na-
szym portalu: www.nowi-
ny.pl/250121. Teren obecnie 
wykorzystywany jest m.in. 
do składowania mienia ko-
munalnego. Mieszkańcy 
obawiają się m.in. proble-
mów z odwodnieniem, ogra-
niczenia dostępu światła do 
mieszkań oraz większego 
ruchu ciężkiego sprzętu. 

Zwróciliśmy się do Urzędu 
Miejskiego w Krzanowicach 
z pytaniami o cel inwestycji, 
wybór lokalizacji, parametry 
planowanego obiektu oraz 
odniesienie się do zgłoszo-
nych uwag.

Gmina: to będzie 
magazyn OC

Jak przekazał burmistrz 
Andrzej Strzedulla, założe-
nia inwestycji różnią się od 
informacji, które przedsta-
wiali mieszkańcy w swoim 
piśmie.

– Gmina Krzanowice nie 
planuje budowy hali do 
garażowania i obsługi cięż-
kiego sprzętu drogowego. 
Planowana inwestycja doty-
czy budowy budynku maga-
zynowego przeznaczonego 
do przechowywania posia-
danego przez gminę sprzętu 
i wyposażenia na potrzeby 
ochrony ludności – poinfor-
mował urząd.

Jak wyjaśnia gmina, 
obiekt ma pełnić funkcję 
magazynową. Ma służyć 
przechowywaniu wyposa-
żenia wykorzystywanego 
m.in. podczas usuwania 
skutków klęsk żywioło-
wych, zdarzeń losowych i 
innych sytuacji wymaga-
jących działań służb gmin-
nych. Urząd podkreśla 
również, że poza samocho-
dami pożarniczymi znaj-
dującymi się w remizach 
Ochotniczych Straży Po-
żarnych gmina nie posiada 

ciężkiego sprzętu drogo-
wego. W dyspozycji samo-
rządu są natomiast m.in. 
samochody o masie do 3,5 
tony, mały ciągnik rolniczy 
oraz koparko-ładowarka.

Dlaczego wybrano 
tę działkę?

Według wyjaśnień gminy 
wybór lokalizacji wynikał 
m.in. z faktu, że teren nale-
ży do samorządu i obecnie 
wymaga uporządkowa-
nia. Jak wskazuje urząd, 
znajdujące się tam stare 
budynki są w złym stanie 
technicznym i mają zostać 
wyburzone. Gmina in-
formuje, że analizowano 
również inne miejsca pod 
realizację inwestycji, jed-
nak ostatecznie uznano 
działkę za Izbą Regionalną 
za najbardziej odpowied-
nią. Urząd zwraca uwagę, 
że zgodnie z miejscowym 
planem zagospodarowa-
nia przestrzennego teren 
ten przeznaczony jest pod 
aktywność gospodarczą.

Planowany obiekt ma 
mieć powierzchnię około 
350 metrów kwadratowych. 
Jak przekazuje gmina, jego 
wysokość wyniesie 7,5 me-
tra do kalenicy, a wysokość 
ścian bocznych – 4,8 metra. 
Według urzędu parame-
try wynikają z funkcji ma-
gazynowej oraz wymagań 
technicznych związanych z 
przechowywaniem sprzętu 
i wyposażenia.

Gmina odniosła się rów-
nież do obaw mieszkańców 
dotyczących ograniczenia 
dostępu światła dzienne-
go. Jak wskazuje, budynek 
ma znajdować się około 25 
metrów od budynku Wspól-
noty Mieszkaniowej, a jego 
wysokość ma być zbliżona 
do istniejącej zabudowy 
jednorodzinnej przy ul. 
Wojska Polskiego.

– Dla porównania, odle-
głości pomiędzy wieloma 
istniejącymi budynkami 
mieszkalnymi przy ul. Woj-
ska Polskiego wynoszą oko-
ło 16 metrów. Projektowana 
lokalizacja oraz gabaryty 
obiektu spełniają wymaga-
nia obowiązujących prze-

Burza wokół działki
za Izbą Regionalną
w Krzanowicach.
Gmina wyjaśnia, 
co tam planuje

pisów, a jego usytuowanie 
nie będzie powodować 
istotnego ograniczenia do-
stępu światła dziennego do 
sąsiednich budynków – po-
dał w odpowiedzi krzano-
wicki urząd.

Droga dojazdowa 
wymaga 
uporządkowania

Jednym z argumentów 
mieszkańców były obawy 
dotyczące wód opadowych. 
W swoim piśmie wskazy-
wali oni, że podniesienie 
terenu pod inwestycję mo-
głoby zwiększyć ryzyko za-
lewania ich nieruchomości. 
Gmina twierdzi jednak, że 
informacja o planowanym 
podniesieniu terenu po-
nad poziom drogi jest nie-
prawdziwa. – Projektowany 
budynek będzie zlokalizo-
wany poniżej poziomu są-
siedniej jezdni. Naturalne 
ukształtowanie terenu na 
działce planowanej inwe-
stycji jest skierowane w stro-
nę przeciwną do budynku 
Wspólnoty Mieszkaniowej 
– przekazał urząd. Według 
gminy nie ma podstaw do 
obaw, że wody opadowe z 
terenu inwestycji będą spły-
wać w kierunku sąsiednich 
nieruchomości.

Mieszkańcy zwracali rów-
nież uwagę na stan drogi 
prowadzącej do planowane-
go obiektu. Obecnie jest to 
droga nieutwardzona, a ich 
zdaniem zwiększony ruch 
mógłby prowadzić do jej de-
gradacji. Gmina przyznaje, 
że droga wymaga uporząd-
kowania i dostosowania 
do potrzeb inwestycji. Jak 
wyjaśnia urząd, jej obecny 
przebieg w terenie nie w 

pełni odpowiada przebiego-
wi wskazanemu na mapach, 
dlatego przed ewentualny-
mi pracami konieczne będą 
analizy i korekty geodezyj-
ne. Jednocześnie samorząd 
podkreśla, że obiekt będzie 
miał charakter magazyno-
wy i nie powinien genero-
wać zwiększonego ruchu 
ciężkich pojazdów.

Inwestycja
za 1,2 mln zł

Jak informuje gmina, re-
alizacja inwestycji ma zo-
stać w całości sfinansowana 
ze środków zewnętrznych. 
Samorząd otrzymał na ten 
cel 1,2 mln zł w ramach Pro-
gramu Ochrony Ludności i 
Obrony Cywilnej. Po wpły-
nięciu pisma mieszkańców 
zwołano również posiedze-
nie komisji rady miejskiej, 
na które zaproszeni zostali 
autorzy zgłoszonych uwag.

Gmina podkreśla, że na 
obecnym etapie nie planuje 
zmiany lokalizacji obiektu. – 
Mamy nadzieję, że wszystkie 
uwagi i wątpliwości zgłoszo-
ne przez mieszkańców uda 
się wyjaśnić, zwłaszcza że 
część przedstawionych uwag 
nie znajduje potwierdzenia 
w rzeczywistych założe-
niach planowanej inwestycji 
– przekazuje urząd. Obecnie 
przedsięwzięcie znajduje się 
na etapie uzyskiwania po-
zwolenia na budowę.

– Dalsza realizacja za-
dania będzie prowadzona 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami i po uzyskaniu 
wymaganych zgód oraz 
decyzji – czytamy w odpo-
wiedzi Urzędu Miejskiego 
w Krzanowicach na pytania 
naszej redakcji. (mad)

Burmistrz Andrzej Strzedulla odpowiada na pytania
dotyczące planowanej inwestycji na gminnej działce przy ul.
Wojska Polskiego w Krzanowicach, za Izbą Regionalną. Gmina
wyjaśnia m.in. cel przedsięwzięcia, wybór lokalizacji oraz
odnosi się do uwag zgłoszonych przez mieszkańców.
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Bez konkursu, za to z awansem wewnętrznym. Tak sekretarza gminy Krzyżanowi-
ce wybrał wójt Grzegorz Utracki. Sprawa wywołała pytania o interpretację przepi-
sów dotyczących obsadzania jednego z najważniejszych stanowisk w gminie. Wójt 
broni swojej decyzji, wskazując na doświadczenie i kwalifikacje wybranej osoby, 
jednak ekspert Sieci Obywatelskiej Watchdog Polska zwraca uwagę na prawne 
wątpliwości i argumentuje, że w takim przypadku powinien zostać przeprowadzo-
ny otwarty i konkurencyjny nabór. Do sprawy odniosły się również służby wojewo-
dy śląskiego oraz Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji.

Awans zamiast 
konkursu. To ten tryb 
zwrócił uwagę

Przypomnijmy, że 1 lipca 
2026 roku funkcję sekretarza 
Gminy Krzyżanowice obję-
ła Monika Szczęsny, dotych-
czasowa pracownica urzędu. 
Zastąpiła Małgorzatę Krze-
mien która przez 10 lat peł-
niła tę funkcję. Obecnie jest 
dyrektorem Powiatowego 
Domu Kultury w Raciborzu. 
Wójt Grzegorz Utracki po-
wierzył stanowisko Monice 
Szczęsny w drodze awansu 
wewnętrznego, na podsta-
wie art. 20 ustawy o pracow-
nikach samorządowych, 
rezygnując z otwartego i kon-
kurencyjnego naboru. Jak 
wyjaśniał, decyzja wynikała z 
wysokiej oceny jej dotychcza-
sowej pracy, doświadczenia 
na stanowisku kierowniczym, 
znajomości funkcjonowania 
urzędu oraz posiadanych 
kwalifikacji.

– Wykorzystanie potencja-
łu kadrowego obecnych pra-
cowników urzędu zapewnia 
ciągłość sprawnego realizo-
wania zadań publicznych 
gminy – stwierdził Utracki w 
odpowiedzi na pytania naszej 
redakcji.

To właśnie zastosowany tryb 
obsadzenia stanowiska zwró-
cił naszą uwagę. Stanowisko 
sekretarza gminy podlega 
bowiem szczególnym regula-
cjom ustawy o pracownikach 
samorządowych. Zgodnie z 
jej art. 11 ust. 1 nabór na wol-
ne stanowiska urzędnicze, w 
tym kierownicze, jest otwarty 
i konkurencyjny. Oznacza to, 
że o stanowisko mogą ubie-
gać się zarówno pracownicy 
urzędu, jak i osoby spoza nie-
go, a procedura ma zapew-
nić przejrzystość oraz równy 
dostęp do służby publicznej. 
W przypadku zastosowania 
awansu wewnętrznego taka 
procedura nie jest przeprowa-
dzana, co stało się osią sporu 
w tej sprawie.

Wójt Grzegorz Utracki stoi 
jednak na stanowisku, że w 
tej sprawie zastosowanie miał 
art. 20 ustawy o pracowni-
kach samorządowych, który 
dopuszcza awans wewnętrz-
ny. – Podstawę prawną odstą-
pienia od otwartego naboru 
stanowi art. 20 ustawy o pra-
cownikach samorządowych. 
Przepis ten wprost zezwala na 
przeniesienie pracownika sa-
morządowego na wyższe sta-
nowisko (awans wewnętrzny) 
w ramach tej samej jednostki 
jeśli posiada kwalifikacje wy-
magane na danym stanowi-
sku – argumentował.

Ekspert: sekretarz 
gminy to szczególne 
stanowisko

O ocenę zastosowania tych 
przepisów zwróciliśmy się do 
Sieci Obywatelskiej Watchdog 
Polska. Filip Nowicki z po-
radni organizacji wskazuje, 
że jego zdaniem art. 20 usta-
wy o pracownikach samo-
rządowych nie powinien być 
stosowany przy obsadzaniu 
stanowiska sekretarza gminy.

– Stanowisko sekreta-
rza gminy należy do kie-
rowniczych stanowisk 
urzędniczych, a zatem do za-
trudniania na tym stanowisku 
zastosowanie znajduje art. 11 
ustawy o pracownikach samo-
rządowych (u.p.s.), w myśl 
którego to przepisu na wolne 
stanowisko urzędnicze prze-
prowadza się otwarty i kon-
kurencyjny nabór – wskazuje 
Filip Nowicki.

Jego zdaniem znaczenie ma 
art. 5 ust. 1a ustawy o pracow-
nikach samorządowych, któ-
ry odnosi się bezpośrednio 
do stanowiska sekretarza. 
– Jeżeli zaś chodzi o art. 20 
ust. 1 u.p.s., to w mojej oce-
nie nie może mieć zastoso-
wania w sprawie obsadzenia 
stanowiska sekretarza, skoro 
zastosowanie znajduje prze-
pis szczególny, a to art. 5 ust. 
1a u.p.s. – wyjaśnia ekspert. – 

Zgodnie z regułą kolizyjną lex 
specialis derogat legi genera-
li regulację o większym stop-
niu szczegółowości stosuje się 
przed regulacją ogólniejszą. 
Art. 20 ust. 1 jest regulacją 
ogólną, mającą zastosowanie 
do zatrudnienia pracowników 
samorządowych w ogóle, art. 
5 ust. 1a u.p.s. to regulacja 
szczegółowa, odnosząca się 
wyłącznie do sekretarza gmi-
ny – wskazuje.

Ekspert przywołuje 
sprawę z Dygowa. Tam 
RIO zakwestionowała 
podobne rozwiązanie

Zdaniem Filipa Nowickiego 
literalne brzmienie przepisów 
wskazuje, że obsadzenie sta-
nowiska sekretarza powinno 
nastąpić w drodze otwartego 
i konkurencyjnego naboru, 
przeprowadzonego nie póź-
niej niż w ciągu 3 miesięcy od 
zwolnienia stanowiska. – W 
związku z tym, ustawodawca 
jako dopuszczalną formę za-
trudnienia sekretarza wydaje 
się przyjmować zatem wy-
łącznie nabór kandydatów, 
to znaczy nabór w rozumieniu 
art. 11 u.p.s. a więc otwarty i 
konkurencyjny – ocenia.

Ekspert zwraca uwagę, 
że sekretarz gminy zajmuje 
szczególne miejsce w struk-
turze urzędu. Jak ocenia, 
względy celowościowe prze-
mawiają za tym, aby obsadze-
nie jednego z najważniejszych 
stanowisk urzędniczych 
w gminie, dodatkowo wy-
odrębnionego w ustawie o 
pracownikach samorządo-
wych, odbywało się w drodze 
otwartego i konkurencyjne-
go naboru. Szczególna pozy-
cja sekretarza wynika m.in. z 
art. 33 ust. 4 ustawy o samo-
rządzie gminnym, zgodnie z 
którym wójt może powierzyć 
sekretarzowi prowadzenie 
określonych spraw gminy w 
swoim imieniu. Z kolei art. 5 
ust. 4 ustawy o pracownikach 
samorządowych pozwala kie-

rownikowi urzędu upoważnić 
sekretarza do wykonywania 
zadań związanych m.in. z 
zapewnieniem właściwej or-
ganizacji pracy urzędu oraz 
realizacją polityki zarządza-
nia zasobami ludzkimi.

– Wszystko to stwarza silne 
podstawy prawne do działa-
nia w imieniu wójta w bardzo 
szerokim zakresie spraw. Ko-
nieczność przeprowadzenia 
konkursu koresponduje rów-
nież z licznymi wymogami 
stawianymi wobec sekreta-
rza, a to chociażby wymogiem 
apolityczności. Na szczegól-
ną pozycję sekretarza gminy 
zwraca w końcu uwagę rów-
nież i orzecznictwo sądów 
administracyjnych (Wyrok 
Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego w Rzeszowie z 
28 sierpnia 2007 r., sygn. akt 
II SA/Rz 592/07) – podkreśla 
Filip Nowicki.

– Należy zgodzić się zatem 
z Regionalną Izbą Obrachun-
kową w Szczecinie, że zatrud-
nienie sekretarza gminy bez 
przeprowadzenia procedury 
konkursowej jest niezgodne 
z art. 11 ust. 1 w zw. z art. 5 
ust. 1a u.p.s. – ocenia ekspert.

I właśnie podobne wąt-
pliwości dotyczące sposobu 
obsadzania stanowiska sekre-
tarza pojawiły się wcześniej w 
sprawie gminy Dygowo, gdzie 
RIO w Szczecinie analizowa-
ła kwestię powierzenia tej 
funkcji bez przeprowadzenia 
otwartego i konkurencyjnego 
naboru. O tej sprawie pisa-
liśmy już przy okazji pierw-
szego artykułu dotyczącego 
wyboru sekretarza Gminy 
Krzyżanowice. W tamtym 
przypadku izba wskazywa-
ła, że „obsadzenie stanowi-
ska sekretarza na podstawie 
awansu zawodowego, bez 
przeprowadzenia otwartego 
i konkurencyjnego naboru 
kandydatów na to stanowi-
sko, stanowiło o naruszeniu 
wskazanych przepisów usta-
wy o pracownikach samorzą-
dowych”.

Ekspert: brak konkursu 
rodzi pytania o równy 
dostęp do służby 
publicznej

W ocenie Filipa Nowickiego 
obsadzenie stanowiska sekre-
tarza gminy z pominięciem 

otwartego i konkurencyjne-
go naboru może naruszać 
prawo obywatela do równe-
go dostępu do służby publicz-
nej, gwarantowane w art. 60 
Konstytucji. Jak wskazuje 
ekspert, chodzi o stworzenie 
każdemu obywatelowi re-
alnej możliwości ubiegania 
się o stanowiska publiczne 
poprzez udział w sprawiedli-
wej i przejrzystej procedurze.

– Prawo dostępu do służby 
publicznej pociąga za sobą 
obowiązek stworzenia gwa-
rancji formalnych zapewnia-
jących przestrzeganie prawa 
w procesie rekrutacji, a w 
szczególności poszanowanie 
zasady równości szans – 
podkreśla Filip Nowicki. Jak 
dodaje, takie gwarancje obej-
mują zarówno odpowiednie 
przepisy regulujące procedu-
rę naboru, jak i rozwiązania 
mające zapewnić bezstron-
ność podmiotu prowadzące-
go rekrutację.

– Z reguły optymalnym roz-
wiązaniem jest rekrutacja 
w drodze konkursu (W. So-
kolewicz, K. Wojtyczek [w:] 
Konstytucja Rzeczypospolitej 
Polskiej. Komentarz. Tom II, 
wyd. II, red. L. Garlicki, M. Zu-
bik, Warszawa 2016, art. 60.). 
Jak wskazał niegdyś Trybunał 
Konstytucyjny „regułą powi-
nien być dostęp do stanowisk 
w służbie publicznej w dro-
dze konkursu przeprowadza-
nego na podstawie jasnych 
określonych w ustawie kryte-
riów. Takie rozwiązanie od-
powiada nie tylko wymogom 
sprawiedliwości, wykluczając 
arbitralność rozstrzygnięć, ale 
ponadto służy realizacji dobra 
wspólnego, umożliwiając na-
bór najlepszych kandydatów 
na poszczególne stanowiska 
w służbie publicznej. Ustawo-
dawca powinien dążyć do co-
raz szerszego wprowadzania 
procedury konkursowej przy 
obsadzaniu stanowisk w służ-
bie publicznej” (wyrok z 29 
listopada 2007 r., SK 43/06) 
– wskazuje ekspert.

Jednocześnie zaznacza, że 
czym innym jest ocena pra-
widłowości zastosowanego 
trybu obsadzenia stanowi-
ska, a czym innym kwestia 
jawności działania władz. 
Jego zdaniem w tej sprawie 
nie można mówić o braku 

transparentności, ponieważ 
wójt poinformował, w jaki 
sposób stanowisko zostało ob-
sadzone. – Inną rzeczą jest czy 
obsadzenie stanowiska odby-
ło się w sposób prawidłowy i 
czy nie narusza prawa rów-
nego dostępu do służby pu-
blicznej, inną czy odbyło się w 
sposób jawny i transparentny 
– podkreśla Filip Nowicki.

W orzecznictwie nie ma 
pełnej zgody

Sprawa nie jest jednak cał-
kowicie jednoznaczna. Filip 
Nowicki wskazuje, że w tej 
kwestii pojawiały się róż-
ne stanowiska zarówno w 
orzecznictwie, jak i w doktry-
nie. Przywołuje m.in. uchwa-
łę Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego w Szczecinie 
nr VI.36.S.2023 z 1 marca 
2023 roku oraz przytoczony 
w niej wyrok Sądu Najwyż-
szego z 21 marca 2019 roku 
(sygn. akt II PK 248/17). W 
tych rozstrzygnięciach wyra-
żono pogląd, że zatrudnienie 
osoby na stanowisku sekreta-
rza gminy lub powiatu może 
nastąpić tylko po przeprowa-
dzeniu konkursu na to stano-
wisko.

Z drugiej strony, jak zauwa-
ża Filip Nowicki, odmienne 
stanowisko zaprezentowa-
ło Samorządowe Kolegium 
Odwoławcze w Gdańsku w 
uchwale z 16 października 
2025 roku nr RP.63.54.2025, 
dopuszczając możliwość ob-
sadzenia stanowiska sekreta-
rza gminy w drodze awansu 
wewnętrznego.

– Jeżeli chodzi o piśmiennic-
two to stanowisko zgodnie z 
którym jedyną dopuszczalną 
formą zatrudnienia sekre-
tarza jest tryb konkursowy 
reprezentuje Artur Rycak: 
„Komentowane ust. 1a i 1b 
art. 5 pozwalają na wycią-
gnięcie wniosku, że de lege 
lata nie jest możliwe zatrud-
nienie, także czasowe, na 
stanowisku sekretarza na ja-
kiejkolwiek podstawie prze-
widzianej w ustawie, w tym 
poprzez awans wewnętrzny, 
przeniesienie do pracy w innej 
jednostce samorządowej czy 
też przeniesienie w ramach 
reorganizacji wewnętrznej 
urzędu” (A. Rycak [w:] M. 
Rycak, J. Stelina, J. Stępień, 

Bez konkursu, za to z awansem. Wybór sekretarza Krzyżanowic budzi prawne 
wątpliwości. Sprawę komentują ekspert, służby wojewody śląskiego i MSWiA
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A. Rycak, Ustawa o pracow-
nikach samorządowych. Ko-
mentarz, wyd. II, Warszawa 
2016, art. 5.). Znowuż prze-
ciwne stanowisko zajmuje 
Monika Tomaszewska (M. To-
maszewska [w:] Pracownicy 
samorządowi. Wynagradza-
nie pracowników samorzą-
dowych. Komentarz, red. K. 
W. Baran, Warszawa 2023, 
art. 5.) – przywołuje Filip No-
wicki, ekspert Sieci Obywatel-
skiej Watchdog Polska.

– Istnieje więc pod tym 
względem spór zarówno w 
doktrynie, jak i w judykaturze 
– podsumowuje Filip Nowicki.

Wojewoda: za 
zatrudnienie sekretarza 
odpowiada wójt

O stanowisko w sprawie 
zwróciliśmy się również do 
wojewody śląskiego jako or-
ganu nadzoru nad działal-
nością jednostek samorządu 
terytorialnego.

Jak wskazuje Biuro Woje-
wody, czynności z zakresu 
prawa pracy wobec sekretarza 
gminy wykonuje organ wyko-
nawczy gminy, czyli wójt jako 
kierownik urzędu.

– Wojewoda natomiast nie 
posiada żadnych uprawnień, 
by ingerować zarówno w to, 
jakie osoby zostają w urzędzie 
gminy zatrudnione, jakie po-
wierzane są im obowiązki 
oraz w jaki sposób rozwią-
zana jest kwestia schematu 
organizacyjnego urzędu gmi-
ny – przekazała Iwona Matu-
szewska, kierownik Oddziału 
ds. Informacji i Komunikacji 
Społecznej Biura Wojewody 
Śląskiego.

Jak dodała, to organ wyko-
nawczy gminy odpowiada za 
zgodne z prawem nawiązanie 
stosunku pracy z pracowni-
kiem samorządowym. Służby 
wojewody wskazały również, 
że organ nadzoru prawnego 
nie posiada uprawnień do 
przeprowadzania kontro-
li przestrzegania przepisów 
prawa pracy w Urzędzie Gmi-
ny Krzyżanowice.

– Jedyną ingerencję wo-
jewody w zakresie stosun-
ku pracy sekretarza gminy 
przewiduje art. 98a ustawy 
z dnia 8 marca 1990 r. o sa-
morządzie gminnym (Dz. U. 
z 2026 r. poz. 662). Z przepi-

su tego wynika kompetencja 
organu nadzoru do wydania 
(po uprzednim bezskutecz-
nym wezwaniu właściwego 
organu) zarządzenia zastęp-
czego w sprawie rozwiązania 
stosunku pracy z sekretarzem 
gminy, w sytuacji, gdy nie do-
kona tego – wbrew obowiąz-
kowi wynikającemu z art. 6a 
ustawy o pracownikach sa-
morządowych – wójt gminy. 
Ostatni z przywołanych prze-
pisów przewiduje obowiązek 
rozwiązania umowy o pracę 
za wypowiedzeniem w przy-
padku skazania sekretarza 
prawomocnym wyrokiem 
sądu za umyślne przestępstwo 
ścigane z oskarżenia publicz-
nego lub umyślne przestęp-
stwo skarbowe – czytamy w 
odpowiedzi na pytania redak-
cji Nowin.

Służby wojewody odnio-
sły się również bezpośrednio 
do kwestii interpretacji art. 
20 ustawy o pracownikach 
samorządowych, na który 
powołał się wójt Grzegorz 
Utracki. – Organ nadzoru nie 
posiada oficjalnego i wiążą-
cego podmioty zewnętrz-
ne stanowiska dotyczącego 
wykładni przepisu art. 20 
ustawy o pracownikach sa-
morządowych – wskazano 
w odpowiedzi.

Jak podkreśla Iwona Ma-
tuszewska, wojewodowie w 
ramach swoich kompetencji 
nadzorczych nie posiadają – 
inaczej niż regionalne izby ob-
rachunkowe – uprawnień do 
wydawania opinii i stanowisk 
w takich sprawach. Nadzo-
rem i kontrolą przestrzegania 
przepisów prawa pracy oraz 
kontrolą legalności zatrud-
nienia zajmuje się natomiast 
Państwowa Inspekcja Pracy.

Ministerstwo: polityka 
kadrowa pozostaje 
domeną samorządu

Do sprawy zwróciliśmy 
się również do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji. Resort, podobnie 
jak służby wojewody, wska-
zuje jednak, że obsadzenie 
stanowiska sekretarza gmi-
ny pozostaje w kompetencji 
samorządu.

– W pierwszej kolejności 
– mając na względzie isto-
tę pytań zawartych w ww. 

wystąpieniu – należy za-
uważyć, że kształtowanie 
polityki kadrowej w struk-
turach administracji samo-
rządowej stanowi atrybut 
samodzielności jednostek 
samorządu terytorialnego 
i pozostaje wyłącznie do-
meną pracodawcy samo-
rządowego. Minister Spraw 
Wewnętrznych i Admini-
stracji (jak również podległy 
Ministrowi urząd admini-
stracji rządowej) nie posiada 
kompetencji do dokonywa-
nia oceny legalności działań 
podejmowanych przez pra-
codawców samorządowych 
oraz rozstrzygania kwestii 
wynikających z indywidual-
nych stosunków pracy pra-

cowników samorządowych 
– wskazano w odpowiedzi 
na pytania redakcji.

Jak podkreślono, spory 
wynikające ze stosunku pra-
cy pracowników samorządo-
wych są sporami z zakresu 
prawa pracy i pozostają w 
gestii sądów pracy. Resort po-
wołał się przy tym na art. 43 
ust. 2 ustawy z dnia 21 listo-
pada 2008 r. o pracownikach 
samorządowych (Dz.U. z 
2024 r. poz. 1135). – Tym sa-
mym, na gruncie obowiązują-
cych przepisów prawnych to 
pracodawca samorządowy 
(realizujący czynności z za-
kresu prawa pracy Wójt Gmi-
ny Krzyżanowice) decyduje 
o zatrudnieniu w kierowa-

nej jednostce organizacyjnej 
gminy (Urzędzie Gminy Krzy-
żanowice) – przekazano.

Ministerstwo wskazało rów-
nież, że nie posiada kompeten-
cji w zakresie zatrudniania 
sekretarzy gmin. – W konse-
kwencji powyższego, resort 
spraw wewnętrznych i admi-
nistracji nie posiada kompe-
tencji – zarówno do zbierania 
danych, stanowisk organów 
nadzoru lub kontroli jak i wy-
dawania stanowisk i rekomen-
dacji dla jednostek samorządu 
terytorialnego w celu ujedno-
licenia praktyki stosowania 
przepisów – w obszarze za-
trudniania sekretarzy gmin – 
czytamy w odpowiedzi.

Jednocześnie resort przypo-

mniał, że w przypadku wątpli-
wości dotyczących sposobu 
zatrudnienia sekretarza nad-
zór nad działalnością samo-
rządu terytorialnego, według 
kryterium legalności, spra-
wują wojewoda, a w zakresie 
spraw finansowych – regio-
nalna izba obrachunkowa.

– W opisanej sytuacji można 
rozważyć skierowanie wnio-
sku o zbadanie sprawy przez 
radę gminy, która jest organem 
uprawnionym do kontroli za-
dań lub działalności wójta. Co 
więcej organem właściwym 
do rozpatrzenia skargi doty-
czącej zadań lub działalności 
wójta jest również rada gminy 
– wskazano w odpowiedzi.

Dawid Machecki

Bez konkursu, za to z awansem. Wybór sekretarza Krzyżanowic budzi prawne 
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Otwarty nabór nie wyklucza wyboru obecnego pracownika – komentarz redakcji

W całej opisywanej przez 
nas sprawie nie chodzi o pod-
ważanie kompetencji ani do-
świadczenia Moniki Szczęsny. 
Z wyjaśnień wójta Grzegorza 
Utrackiego wynika, że decy-
zja o powierzeniu jej stano-
wiska sekretarza gminy była 
związana z oceną dotych-
czasowej pracy, znajomością 
funkcjonowania urzędu oraz 
posiadanymi kwalifikacjami. 
Sam fakt, że stanowisko ob-
jęła osoba już zatrudniona w 
urzędzie, nie stanowi proble-
mu sam w sobie.

Wątpliwości dotyczą nato-
miast sposobu obsadzenia 
tego stanowiska. Jak wska-
zuje Filip Nowicki z Sieci 
Obywatelskiej Watchdog 
Polska, otwarty i konkuren-
cyjny nabór ma zapewnić 
wszystkim zainteresowa-
nym równe szanse w ubie-
ganiu się o stanowisko 
publiczne. Taka procedura 
leży także w interesie samej 
gminy, która powinna dążyć 
do zatrudniania najlepszych 
fachowców. Podobnie jak w 
przypadku przetargu samo-
rząd wybiera najkorzystniej-
szą ofertę, tak w procesie 
naboru powinien stworzyć 
warunki do wyłonienia 
najlepszego kandydata. 
Przeprowadzenie otwartej 
procedury nie oznaczałoby 
jednak, że dotychczasowa 
pracownica urzędu nie mo-
głaby zostać wybrana. Mo-

głaby zaprezentować swoje 
doświadczenie, kwalifikacje 
i znajomość specyfiki pracy 
w gminie, a następnie wy-
grać postępowanie.

Sprawa Krzyżanowic poka-
zuje jednak problem szerszy 
niż jedna decyzja kadrowa. 
Podobne wątpliwości poja-
wiały się już w innych samo-
rządach, czego przykładem 
jest sprawa gminy Dygowo. 
Różne stanowiska organów, 
sądów oraz przedstawicieli 
doktryny pokazują, że obec-
ne przepisy nie są interpre-
towane jednolicie i nie dają 
samorządom jednoznacznej 
odpowiedzi, czy przy obsa-
dzaniu stanowiska sekretarza 
dopuszczalny jest awans we-
wnętrzny, czy konieczne jest 
przeprowadzenie otwartego 
i konkurencyjnego naboru.

W tej sytuacji potrzebne jest 
działanie ustawodawcy. Sko-
ro państwo zdecydowało się 
na szczególne uregulowanie 
statusu sekretarza gminy, po-
winno również jasno określić 
zasady obsadzania tego sta-
nowiska. Nie może być tak, że 
o praktycznym zastosowaniu 
przepisów decydują kolejne 
spory, odmienne interpre-
tacje i rozbieżne stanowiska 
poszczególnych instytucji.

Apeluję do parlamentarzy-
stów, aby zajęli się tą kwestią 
i doprowadzili do jej jedno-
znacznego uregulowania. 
Tworzenie jasnego prawa 

jest jednym z podstawowych 
zadań ustawodawcy. Trudno 
nie zauważyć, że w sprawach 
dotyczących zasad obsa-
dzania ważnych stanowisk 
publicznych to często me-
dia jako pierwsze wskazują 
problemy, które wymagają 
wyjaśnienia i ustawowego 
uporządkowania.

Należy jasno przesądzić, 
czy sekretarz gminy może 
być powoływany wyłącznie 
w drodze otwartego i kon-
kurencyjnego naboru, czy 
też przepisy powinny do-
puszczać inne rozwiązania, 
takie jak awans wewnętrz-

ny. Brak jednoznacznych 
zasad powoduje bowiem, 
że samorządy w całej Polsce 
mogą podejmować podob-
ne decyzje w oparciu o róż-
ne wykładnie tych samych 
przepisów, a mieszkańcy 
mogą mieć pytania o przej-
rzystość procedur przy ob-
sadzaniu najważniejszych 
stanowisk urzędniczych.

Dopóki przepisy nie zosta-
ną doprecyzowane, podob-
ne spory mogą powracać w 
kolejnych gminach.

Dawid Machecki, dziennikarz 

portalu Nowiny.pl i tygodnika 

„Nowiny Raciborskie”

  Od 1 lipca 2026 roku Monika Szczęsny pełni funkcję 
sekretarza Gminy Krzyżanowice. Wójt Grzegorz Utracki 
powierzył jej stanowisko w drodze awansu wewnętrznego, 
rezygnując z otwartego i konkurencyjnego naboru. 
To właśnie ten tryb obsadzenia stanowiska stał się 
przedmiotem pytań o interpretację przepisów.
FOT. UG KRZYŻANOWICE
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Szkoła Podstawowa im. 
Władysława Broniew-
skiego w Krzanowicach 
będzie miała nową dy-
rektor. Od 1 września 
stanowisko obejmie dr 
Marcela Szymańska, 
wieloletnia nauczycielka 
tej placówki i badaczka 
lokalnego dziedzictwa 
kulturowego. Zastąpi na 
tym stanowisku Marcina 
Obrusnika, który przez 
ostatnie sześć lat kiero-
wał krzanowicką szkołą. 
Akt powierzenia pełnie-
nia obowiązków wręczył 
jej burmistrz Krzanowic 
Andrzej Strzedulla.

1 sierpnia burmistrz An-
drzej Strzedulla wręczył 
dr Marceli Szymańskiej akt 
powierzenia pełnienia obo-
wiązków dyrektora Szkoły 

Podstawowej im. Władysła-
wa Broniewskiego w Krza-
nowicach. W uroczystości 
uczestniczyli przewodni-
czący Rady Miejskiej To-
masz Kostka oraz kierownik 
Referatu Edukacji i Promo-
cji Ewa Wita. Od 1 września 
dr Marcela Szymańska ofi-
cjalnie obejmie stanowisko 
dyrektora placówki, zgod-
nie z rozstrzygnięciem 
przeprowadzonego postę-
powania konkursowego.

– Powierzenie w jej ręce 
kierowania największą pla-
cówką oświatową w gminie 
jest wyrazem uznania dla 
wiedzy, doświadczenia za-
wodowego oraz zaangażo-
wania w rozwój edukacji. 
Przed nową panią dyrek-
tor stoją kolejne wyzwania 
związane z dalszym podno-
szeniem jakości kształcenia, 

wspieraniem uczniów w ich 
rozwoju oraz budowaniem 
szkoły otwartej na potrzeby 
całej społeczności – podał 
krzanowicki urząd.

Dr Marcela Szymańska 
od ponad dwóch dekad jest 
związana ze Szkołą Pod-
stawową im. Władysława 
Broniewskiego w Krzano-
wicach, gdzie pracowała 
jako nauczycielka języka 
polskiego oraz wychowa-
nia do życia w rodzinie. Jest 
także egzaminatorką Okrę-
gowej Komisji Egzaminacyj-
nej w Jaworznie w zakresie 
egzaminu ósmoklasisty z 
języka polskiego. Nowa dy-
rektor posiada stopień dok-
tora nauk humanistycznych 
w dyscyplinie nauki o kul-
turze i religii, który uzyska-
ła na podstawie rozprawy 
„Dziedzictwo kulturowe 

wsi śląskiej na pograniczu 
śląsko-morawskim” – na 
przykładzie Gminy Krzano-
wice. W swojej pracy zawo-
dowej i naukowej zajmuje 
się kulturą, gwarą oraz tra-
dycjami regionu, angażując 
się w projekty edukacyjne, 
wydarzenia regionalne i ini-
cjatywy związane z historią 
lokalnej społeczności. Jest 
autorką monografii i kilku-
dziesięciu publikacji nauko-
wych, a także członkinią 
organizacji naukowych i 
regionalnych.

– Słowa uznania i serdecz-
ne podziękowania kierujemy 
do pana Marcina Obrusnika, 
który przez ostatnich sześć 
lat pełnił funkcję Dyrekto-
ra Szkoły Podstawowej im. 
Władysława Broniewskie-
go w Krzanowicach. Dzię-
kujemy za pracę na rzecz 

Marcela Szymańska nową 
dyrektor szkoły w Krzanowicach
Zastąpiła Marcina Obrusnika

PP Burmistrz Krzanowic Andrzej Strzedulla wręczył dr Marceli 
Szymańskiej akt powierzenia pełnienia obowiązków dyrektora 
Szkoły Podstawowej im. Władysława Broniewskiego w 
Krzanowicach. Fot. UM Krzanowice

krzanowickiej placówki, 
zaangażowanie w realizację 
przedsięwzięć edukacyjnych 
i inwestycyjnych. Minione 
lata były czasem wielu wy-
zwań, ale również okresem 
rozwoju szkoły i realizacji 
działań służących poprawie 
warunków nauki oraz wy-

chowania. Panu Marcinowi 
życzymy zdrowia oraz wszel-
kiej pomyślności, satysfakcji 
z dalszej pracy zawodowej 
oraz wielu sukcesów w re-
alizacji kolejnych planów i 
zamierzeń – podkreślono w 
urzędniczym komunikacie.

(mad)

Szybki przyjazd zespołu ratownictwa me-
dycznego, sprawne przyjęcie na szpitalnym 
oddziale ratunkowym i dokładne wyjaśnie-
nie dalszego postępowania – tak pomoc 
udzieloną w Raciborzu opisuje 80-letni 
Henryk Rozmus. Czytelnik przesłał do na-
szej redakcji list, w którym podziękował 
ratownikom, pielęgniarkom i lekarzowi dy-
żurującemu na SOR-ze.

List zatytułowany „Lau-
dacja SOR w Raciborzu” 
otrzymaliśmy od Henryka 
Rozmusa, emerytowane-
go nauczyciela techniki w 
Szkole Podstawowej nr 13. 
Czytelnik opisał w nim wy-
darzenia z 3 sierpnia, kiedy 
nagle pojawiły się u niego 
zaburzenia rytmu serca.

Jak relacjonuje, zadzwo-
nił pod numer alarmowy 
112, a po przedstawieniu 
sytuacji został przekiero-
wany do pogotowia ratun-
kowego w Raciborzu.

 Po kilku słowach przed-
stawiających moją sytuację 

zostałem przekierowany do 
pogotowia w Raciborzu. Po-
nownie opisałem swój stan. 
Dyspozytorka poinformo-
wała: „Wysyłam zespół ra-
towników”. Ona również 
zasługuje na słowa uznania 
– pisze Henryk Rozmus.

„Przyjechali 
niezwłocznie”

Według relacji czytelnika 
ratownicy dotarli do niego 
bardzo szybko. Na miejscu 
wykonali badanie EKG, a 
następnie zdecydowali o 
przewiezieniu pacjenta na 
szpitalny oddział ratunkowy.

„Brawo szpital, brawo SOR”
Czytelnik dziękuje personelowi za pomoc

Henryk Rozmus podkre-
śla, że ratownicy pomagali 
mu również podczas scho-
dzenia z trzeciego piętra do 
ambulansu.

Przyjechali niezwłocz-
nie, błyskawicznie rozłożyli 
sprzęt i wykonali EKG. Bada-
nie wykazało niebezpieczną 
arytmię. Zapadła decyzja: 
„Zabieramy pana na SOR” – 
relacjonuje czytelnik.

Jak dodaje, ratownicy 
asekurowali go z obu stron, 
sprowadzili z trzeciego 
piętra i pomogli dotrzeć 
do ambulansu. Jeszcze w 
karetce wykonano podsta-
wowe czynności medycz-
ne, po czym pacjent został 
przewieziony do racibor-
skiego szpitala.

Szybkie przyjęcie na 
SOR-ze

Autor listu zwraca uwagę, 
że po przyjeździe natych-
miast rozpoczęto diagno-
stykę. Został posadzony na 
wózku i przewieziony do 

pomieszczenia, w którym 
przeprowadzono szczegó-
łowy wywiad medyczny.

Natychmiast posadzono 
mnie na wózku i zawiezio-
no do pokoju, gdzie wysoki 
pan z brodą i dużym poczu-
ciem humoru przeprowa-
dził ze mną błyskawiczny, 
ale bardzo dokładny wy-
wiad – czytamy w liście.

Następnie pacjent trafił 
na salę wyposażoną w spe-
cjalistyczną aparaturę. Jak 
wspomina, zajęła się nim 
pielęgniarka, która pomo-
gła mu ułożyć się na łóżku 
i przygotowała sprzęt do 
monitorowania jego stanu.

Podziękowania dla 
doktora Roberta 
Pustułki

Szczególnie dużo miejsca 
Henryk Rozmus poświęcił 
doktorowi Robertowi Pu-
stułce. Czytelnik podkreśla 
jego dokładność, cierpli-
wość oraz sposób odnosze-
nia się do pacjenta.

Jak opisuje, lekarz za-
poznał się z informacjami 
zebranymi podczas wy-
wiadu, zlecił podłączenie 
aparatury, pobranie mate-
riału do badań oraz dalszą 
diagnostykę z wykorzy-
staniem specjalistycznego 
sprzętu.

Czytelnik wspomina rów-
nież pielęgniarkę o imieniu 
Dorota, która przewoziła 
go pomiędzy poszczegól-
nymi pracowniami diagno-
stycznymi.

Po otrzymaniu wyników 
lekarz zdecydował o pozo-
stawieniu pacjenta w szpi-
talu do rana, aby można 
było wykonać konieczne 
zabiegi i monitorować pra-
cę jego serca.

Ze względu na stan za-
grażający życiu pozosta-
wiam pana do rana w celu 
wykonania odpowiednich 
zabiegów i monitorowania 
serca – tak decyzję lekarza 
przytacza autor listu.

Następnego ranka doktor 

ponownie przedstawił pa-
cjentowi jego stan zdrowia 
oraz dalsze zalecenia.

Doktor wnikliwie przed-
stawił mój stan i dalsze 
zalecenia. Osobiście przy-
gotował dokumentację i 
był niezwykle cierpliwy. 
Bez żadnej nuty wyniosłości 
odpowiadał na zadawane 
przeze mnie pytania – pisze 
Henryk Rozmus.

Czytelnik zaznacza, że 
otrzymał recepty oraz skie-
rowania na dalsze badania.

Na swojej drodze cho-
robowej nie spotkałem 
człowieka z taką klasą jak 
doktor Robert Pustułka. 
Brawo szpital, brawo SOR! 
– podsumowuje autor listu.

Opis wydarzeń jest osobi-
stą relacją czytelnika prze-
słaną do redakcji i wyrazem 
jego podziękowania dla 
wszystkich osób zaangażo-
wanych w udzielenie mu 
pomocy.

(Oprac. żet)
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Siedem działek już wy-
kupiono, kolejne mogą 
zostać objęte programem. 
Wody Polskie prowadzą 
w Chałupkach (gm. Krzy-
żanowice) dobrowolny 
wykup nieruchomości na 
terenach szczególnie za-
grożonych powodzią. To 
właśnie tutaj we wrześniu 
2024 roku mieszkańcy 
byli ewakuowani. Poziom 
Odry przekroczył wówczas 
stan notowany podczas po-
wodzi z 1997 roku.

Wody Polskie 
wykupują działki w 
Chałupkach

Wykupy nieruchomości 
prowadzone są na podsta-
wie przepisów, które we-
szły w życie 9 maja 2025 
roku w ramach tzw. spe-
custawy powodziowej 3.0. 
Program obejmuje nieru-
chomości znajdujące się 
na obszarach szczególne-
go zagrożenia powodzią, 
gdzie ryzyko wystąpienia 
powodzi wynosi co naj-
mniej 10 proc. Realizuje go 
Państwowe Gospodarstwo 
Wodne Wody Polskie, dzia-
łające na rzecz i w imieniu 
Skarbu Państwa. Wła-
ściciele otrzymują kwotę 
odpowiadającą wartości 
rynkowej nieruchomości 
ustalonej według stanu 
z dnia poprzedzającego 
powódź, czyli 12 wrze-
śnia 2024 roku. Wycena 
obejmuje zarówno sam 
grunt, jak i znajdującą się 
na nim zabudowę – w tym 
budynki mieszkalne oraz 
inne obiekty. W latach 
2025–2026 program obej-
muje gminy, które ucier-
piały podczas powodzi we 
wrześniu 2024 roku, nato-
miast od 2027 roku ma być 
stopniowo rozszerzany na 
cały kraj. Zgodnie z art. 
258a ustawy Prawo wod-
ne realizacja wykupów 
nieruchomości została za-
planowana do końca 2034 
roku.

W przypadku Chałupek 
wykupy obejmują nieru-
chomości położone w re-
jonie dawnego przejścia 
granicznego – od skrzyżo-
wania z drogą krajową nr 

78 aż do granicy państwa. 
To właśnie na tym terenie 
dwa razy w roku odby-
wa się popularny jarmark 
staroci. Obszar ten został 
objęty ewakuacją podczas 
powodzi we wrześniu 2024 
roku. Wówczas poziom 
Odry był wyższy niż pod-
czas powodzi z 1997 roku. 
Obawiano się przerwania 
wałów i katastrofalnego 
zalania miejscowości. 

Nie będzie zbiornika 
ani polderu

Jak wyjaśnia Linda Ho-
fman, rzeczniczka praso-
wa Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej w Gli-
wicach, w 2025 roku Wody 
Polskie wykupiły w Cha-
łupkach siedem działek. 
Na 2026 rok zaplanowano 
wykup kolejnych siedmiu 
nieruchomości. Jak za-
znacza w odpowiedzi na 
pytania naszej redakcji, 
ostateczna liczba działek 
objętych programem bę-
dzie zależała od dostępno-
ści środków finansowych 
oraz decyzji obecnych wła-
ścicieli nieruchomości.

– Dobrowolny wykup 
nieruchomości przez 
Wody Polskie to szansa 
na poprawę bezpieczeń-
stwa powodziowego dla 
mieszkańców na terenach 
szczególnego zagrożenia 
powodziowego. To roz-
wiązanie, które pozwala 
uniknąć kolejnych strat, 
zarówno w mieniu prywat-
nym mieszkańców, jak i w 
infrastrukturze publicznej 
– wyjaśnia Linda Hofman.

Jednocześnie precyzuje, 
że wykup terenów zale-
wowych nie jest związany 
z żadną konkretną inwe-
stycją, taką jak budowa 
zbiornika czy polderu za-
lewowego. – Jest to nieza-
leżny program – dodaje.

Jak wskazują Wody Pol-
skie, celem programu 
jest przede wszystkim za-
pewnienie odpowiednich 
warunków przepływu 
wód powodziowych oraz 
ograniczenie potencjal-
nych strat. Na nierucho-
mościach nabytych przez 
Skarb Państwa ustalono 

Państwo wykupuje tereny nad Odrą w Chałupkach. 
To efekt dramatycznych wydarzeń z września 2024 roku

zakaz zabudowy, z wyjąt-
kiem możliwości realiza-
cji obiektów związanych 
z ochroną przeciwpowo-
dziową.

Ustawa, jak precyzuje 
rzeczniczka, nie wyłącza 
z wykupu również nieru-
chomości należących do 
gminy. Do tej kwestii od-
nosił się wójt Grzegorz 
Utracki w raporcie o sta-
nie gminy za ubiegły rok. 
Wskazał, że samorząd za-
biega o objęcie procedurą 
wykupu także budynków 
komunalnych, które są re-
gularnie zalewane i gene-
rują poważne straty oraz 
utrudnienia w funkcjo-
nowaniu infrastruktury 
publicznej. – Rozszerze-
nie zakresu działań ma na 
celu zwiększenie poziomu 
bezpieczeństwa miesz-
kańców oraz ograniczenie 
skutków przyszłych zda-
rzeń powodziowych – ar-
gumentował w raporcie. 
Jak podkreślił, działania 
te wpisują się w długofalo-
wą politykę ochrony prze-
ciwpowodziowej gminy i 
mają ograniczyć skutki ko-
lejnych powodzi.
Kto może sprzedać 
nieruchomość?

Linda Hofman zaznacza, 
że zakwalifikowanie nie-
ruchomości do wykupu 
zależy od spełnienia okre-
ślonych warunków. Jedną 
z przesłanek jest potrzeba 
zapewnienia swobodnego 
przepływu wód powodzio-
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PP To tutaj mieszkańcy musieli opuścić swoje domy podczas największego zagrożenia 
powodziowego w 2024 roku. Teraz Wody Polskie wykupują nieruchomości położone na 
terenach zalewowych.

wych. – W takiej sytuacji 
wykup jest możliwy, jeśli 
położenie nieruchomo-
ści względem rzeki oraz 
ukształtowanie terenu 
wskazują, że obszar powi-

nien być przeznaczony na 
cele przeciwpowodziowe 
– informuje.

Jak dodaje rzeczniczka, 
przy podejmowaniu de-
cyzji brane są pod uwagę 

W piątek, 31 lipca, w Warszawie od-
był się pierwszy Festiwal Idei Rozwoju 
Plus, określany także jako „grill u Ma-
teusza”. W spotkaniu organizowanym 
przez środowisko byłego premiera Ma-
teusza Morawieckiego uczestniczyli po-
litycy związani z naszym regionem: Ewa 
Gawęda, Paweł Jabłoński i Izabela Kloc. 

Jednym z głównych punktów festiwalu 
była debata „Quo Vadis, Polsko?”. Rozma-
wiano również o bezpieczeństwie kraju, 
polityce migracyjnej oraz kierunkach roz-
woju Polski. Całość zakończyło wystąpienie 
Mateusza Morawieckiego.

W wydarzeniu wzięli udział politycy z na-
szego regionu: była senator Ewa Gawęda, 
poseł i były wiceminister spraw zagranicz-
nych Paweł Jabłoński oraz była senator, po-
słanka i europosłanka Izabela Kloc.

Ewa Gawęda o rozwoju Polski
Ewa Gawęda na Facebooku pisała o dys-

kusjach dotyczących wykorzystania poten-
cjału kraju oraz roli służby publicznej.

    – Dyskusja o Polsce, która znów stawia 
na rozwój, w pełni wykorzystuje swój po-
tencjał i naprawdę służy obywatelom – re-
lacjonowała była senator.

Gawęda zwracała również uwagę na licz-
ne rozmowy prowadzone podczas spotka-
nia oraz wystąpienie byłego premiera.

– W mojej ocenie, tego właśnie potrzebuje 

Gawęda, Jabłoński i Kloc 
na „grillu u Mateusza”

również inne czynniki. – Ist-
niejąca zabudowa nie może 
mieć dużej wartości histo-
rycznej, artystycznej ani 
kulturowej, a jej usunięcie 
nie powinno powodować 
istotnych strat. Korzyści 
wynikające z wykupu mu-
szą przewyższać koszty 
finansowe i społeczne – 
wskazuje Linda Hofman.

Druga możliwość do-
tyczy ochrony ludności i 
mienia. – Wykup może na-
stąpić, jeśli budynek został 
zniszczony lub uszkodzo-
ny przez powódź, a jego 
odbudowa lub remont są 
niecelowe ze względu na 
ryzyko ponownego znisz-
czenia. Decyzja o wykupie 
uwzględnia położenie bu-
dynku, jego stan technicz-
ny, otoczenie oraz liczbę 
mieszkańców – wyjaśnia 
rzeczniczka Wód Polskich.
� (mad)

PP Według byłej pani senator i radnej sejmiku 
„Rozwój Plus” jest tym, czego potrzebuje dziś 
Polska

dziś Polska, by wrócić na właściwą ścieżkę! 
Wierzę, że niezależnie od różnic poglądów, 
w centrum działań zawsze powinna stać 
służba publiczna oraz odpowiedzialność 
za wspólną przyszłość – napisała.� (red)
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W sobotę, 1 sierpnia, Centrum Społeczno-Kul-
turalne w Pietrowicach Wielkich było miejscem 
wydarzenia „Eksplozja Barw 2026”. Mieszkańcy 
gminy oraz przybyli goście uczestniczyli w pro-
gramie obejmującym występy artystyczne, poka-
zy, konkursy i efekty świetlne. Imprezę zorgani-
zowała Stacja Kultura w Pietrowicach Wielkich.

Od godziny 17.00 na sce-
nie prezentowały się ze-
społy działające przy Stacji 
Kultura – zespół wokalny 
PERON oraz zespół tanecz-
ny STELLA. Publiczność z 
zainteresowaniem ogląda-
ła również pokazy żongler-
ki w wykonaniu Krzysztofa 

Piechowskiego, a najmłodsi 
chętnie uczestniczyli w za-
jęciach zumby oraz konkur-
sach z nagrodami.

Jednym z najbardziej wy-
czekiwanych momentów 
wydarzenia były wyrzu-
ty kolorowych proszków, 
które tworzyły efektowną, 

wielobarwną chmurę nad 
uczestnikami imprezy. Nie 
zabrakło także energetycz-
nego Maraquia Show, któ-
re zachwyciło publiczność 
widowiskowymi strojami i 
taneczną choreografią.

Wieczorem uczestnicy 
mogli podziwiać pokaz la-
serowy przygotowany przez 
LASERPROFI, który połą-
czył światło, muzykę i efek-
ty specjalne w efektowne 
widowisko. Zwieńczeniem 
wydarzenia będzie dysko-
teka.

Dawid Żymełka

Muzyka, taniec i kolorowe szaleństwo. 
Tak bawiono się na Eksplozji Barw w Pietrowicach Wielkich

PP Wydarzenie zorganizowała Stacja Kultura w Pietrowicach Wielkich. Na zdjęciu dyrektor 
placówki, Małgorzata Paletta.

PP Najbardziej wyczekiwanym momentem wydarzenia był wspólny wyrzut kolorowych proszkówPP Występy taneczne

PP Warsztaty żonglerki
PP Wiele działo się na terenie Centrum Społeczno-Kulturalnego w Pietrowicach Wielkich. Na 

uczestników czekały m.in. pokazy i puszczanie baniek mydlanych
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6 sierpnia 2025 
roku Karol Nawroc-
ki złożył przysięgę 
przed Zgromadze-
niem Narodowym, 
rozpoczynając pię-
cioletnią kadencję 
Prezydenta Rzeczy-
pospolitej Polskiej. 
Rok później, pod-
czas uroczystości 
przed Pałacem Pre-
zydenckim, podsu-
mował pierwszy rok 
swojej prezydentu-
ry. W swoim wy-
stąpieniu nawiązał 
również do powia-
tu raciborskiego i 
wizyty w piekarni w 
Kornowacu.

Rok prezydentury 
Karola Nawrockiego. 
„Mam sto procent 
baterii”

Po zaprzysiężeniu Ka-
rol Nawrocki wygłosił 
swoje pierwsze orędzie 
jako prezydent. Rok póź-
niej, podczas spotkania 
z mieszkańcami przed 
Pałacem Prezydenckim, 
mówił o dotychczasowej 
pracy oraz planach na ko-
lejne lata kadencji. – Pro-

szę Was, abyśmy nigdy nie 
zapomnieli, że jesteśmy 
rodakami. Że jest tyle rze-
czy, które nas łączy. Prezy-
dencka strategia rozwoju, 
wierzę, że wyłowi siły go-
towe do tego, aby Polska 
się rozwijała – mówił pre-
zydent Karol Nawrocki, 
zwracając się do zgroma-
dzonych przed Pałacem 
Prezydenckim Polaków.

– Chcę powiedzieć, że 
wszyscy, którzy tu jeste-
ście – nawet z głosami 
krytycznymi sprzed mie-
sięcy, bo przecież na tym 
polega debata demokra-
tyczna, jaka przed chwilą 
się tu odbyła – to właśnie 
wy byliście moją siłą i na-
dzieją. I pozostajecie nią 
także dzisiaj. Jesteście 
siłą i nadzieją prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wy jako naród jesteście ze 
mną, a ja jestem i zawsze 
będę z wami – zapewnił.

Podsumowując pierw-
szy rok w Pałacu Prezy-
denckim, Karol Nawrocki 
określił go jako czas wy-
jątkowo pracowity. Zade-
klarował jednocześnie, 
że nadal ma „sto procent 
baterii” na kolejne cztery 
lata kadencji. Podkreślił, 
że od początku jego nad-
rzędnym celem było bycie 

Miała być darmowa woda 
z kranu w każdej restaura-
cji, ale ten pomysł nie wej-
dzie w życie. Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska 
zrezygnowało z przepisu 
jeszcze na etapie prac nad 
ustawą.

Propozycja znalazła się w 
projekcie ustawy o opako-
waniach i odpadach opa-
kowaniowych. Zakładała, 
że restauracje oraz inne 
podmioty przygotowujące 
i podające posiłki klientom 
musiałyby nieodpłatnie za-

pewniać wodę z kranu w 
ilości 0,5 litra na osobę. Mi-
nisterstwo Klimatu i Środo-
wiska ostatecznie wycofało 
się jednak z tego rozwiąza-
nia. Oznacza to, że zmiany, 
które miały wejść w życie 
12 sierpnia, nie obejmą 
przepisu dotyczącego obo-
wiązkowego zapewnienia 
darmowej wody w lokalach 
gastronomicznych.

Wiceminister klimatu Ani-
ta Sowińska, w wypowie-
dzi cytowanej przez Polsat 
News, poinformowała, że w 

toku uzgodnień międzyre-
sortowych resort zrezygno-
wał z wpisania do projektu 
ustawy o opakowaniach i 
odpadach opakowaniowych 
regulacji zobowiązujących 
restauracje oraz inne pod-
mioty przygotowujące i po-
dające posiłki klientom do 
nieodpłatnego zapewnienia 
wody z kranu.

Bezpłatna woda z kranu w 
lokalach gastronomicznych 
jest powszechną praktyką w 
wielu krajach. Klienci mogą 
poprosić o nią do posiłku bez 

dodatkowych opłat. Zresztą 
nie trzeba szukać tak dale-
ko, podobne rozwiązanie 
można znaleźć także w nie-
których lokalach w naszym 
regionie. Zwolennicy takie-
go rozwiązania wskazywa-
li, że może ono ograniczyć 
zużycie plastikowych bute-
lek i ilość odpadów. Przeciw-
nicy podkreślali natomiast, 
że dla części restauratorów 
oznaczałoby to dodatkowe 
obowiązki organizacyjne i 
koszty.

(mad)

Klienci mieli dostać wodę za darmo 
w lokalach. Ten obowiązek jednak 
nie wejdzie w życie

Rok prezydentury Karola Nawrockiego. Wspomniał 
o wizycie w Kornowacu i piekarni państwa Krzemień
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prawdziwym i donośnym 
„głosem polskiego naro-
du”.

Karol Nawrocki 
wrócił do wizyty w 
Kornowacu

W swoim wystąpieniu 
prezydent nawiązał do 
powiatu raciborskiego, 
a konkretnie do Korno-
waca i rodzinnej piekar-
ni państwa Krzemień. 28 
listopada 2024 roku od-

wiedził piekarnię przy ul. 
Raciborskiej, gdzie roz-
mawiał z właścicielami, 
poznał historię firmy oraz 
wysłuchał o codziennych 
wyzwaniach, z jakimi 
mierzą się przedsiębiorcy. 
Dzień wcześniej spotkał 
się z mieszkańcami regio-
nu na Zamku Piastowskim 
w Raciborzu.

– Widzę, powiat ra-
ciborski i piekarnię w 
miejscowości Kornowac, 

otwarcia.
– Było zimno, ciemno i 

nie było żadnych szans na 
zwycięstwo w wyborach 
prezydenckich – oznajmił.

Przypomniał również, 
że podczas wizyty w 
piekarni rozmawiano z 
przedsiębiorcami o tym, 
jak państwo może wspie-
rać osoby prowadzące 
działalność gospodarczą 
oraz o wysokich kosztach 
energii elektrycznej, z któ-
rymi mierzą się firmy.

Dwa bochenki 
z Kornowaca 
pojechały do 
Warszawy

Wątek piekarni państwa 
Krzemień z Kornowaca 
pojawił się również pod-
czas spotkania ze Zbignie-
wem Boguckim, szefem 
Kancelarii Prezydenta RP, 
które odbyło się 23 marca 
w Wodzisławiu Śląskim. 
Małżonkowie prowadzą-
cy piekarnię w Korno-
wacu przekazali mu dwa 
bochenki chleba – jeden 
z nich dla prezydenta Ka-
rola Nawrockiego, a drugi 
dla Kancelarii Prezydenta 
RP.� (mad)

PP – Widzę, powiat raciborski i piekarnię w miejscowości Kornowac, piekarnię państwa 
Krzemień – mówił prezydent podczas rocznicowych uroczystości w Warszawie. Przypomniał, 
że tamtego dnia była piąta rano, panował niewielki ruch, a piekarze przygotowywali się do 
otwarcia.

piekarnię państwa Krze-
mień – mówił prezydent, 
zauważając, że przedsię-
biorcy przyjechali również 
na jego rocznicę do War-
szawy. Wracając do tam-
tego dnia, wspominał, że 
była piąta rano, panował 
niewielki ruch, a piekarze 
przygotowywali się do 

Czeski koncern energe-
tyczny ČEZ planuje bu-
dowę małego reaktora 
modułowego (SMR) na 
terenie dotychczasowej 
elektrowni węglowej w 
czeskich Dziećmorowi-
cach (cz. Dětmarovice), 
zlokalizowanej tuż przy 
granicy z Polską, w Kraju 
morawsko-śląskim.

To lokalizacja kilkaset 
metrów od polskiej gra-
nicy i koryta rzeki Olzy, w 
bezpośrednim sąsiedztwie 
aglomeracji śląskiej. Roz-
poczęcie budowy reaktora 
w tym regionie planowa-
ne jest na około 2035 rok. 
Posłanka Gabriela Lenar-

towicz zwróciła się do mi-
nistra energii z pytaniami 
o tę inwestycję, gdyż we-
dle jej wiedzy „projekt ten 
wzbudza duże zaskoczenie 
i emocje wśród mieszkań-
ców oraz władz lokalnych 
po polskiej stronie m.in. w 
gminach powiatu racibor-
skiego, wodzisławskiego 
i cieszyńskiego”. Lenarto-
wicz ciekawi na kiedy są 
planowane konsultacje 
transgraniczne ze stroną 
polską? - Jaki jest stan wie-
dzy przekazanej stronie 
polskiej, w tym samorzą-
dom lokalnym o specyfika-
cji czeskiego projektu - pyta 
pani poseł.� (red)

Czesi planują 
przy granicy 
elektrownię jądrową
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Ma 58 lat. Czterdzieści 
lat pracy w RAFAKO. Set-
ki kilometrów przebie-
gniętych w maratonach. I 
decyzja, której wielu jego 
rówieśników by się nie 
spodziewało – wstąpienie 
do Wojsk Obrony Teryto-
rialnej. Od listopada ze-
szłego roku pełni służbę 
jako starszy kapral. 

Kilka dni przed Świę-
tem Wojska Polskiego spo-
tkałem człowieka, który 
udowadnia, że na nowy 
rozdział życia nigdy nie jest 
za późno.

Wracałem z pracy z Gliwic 
do Raciborza przez Kuźnię 
Raciborską. Od kilkunastu 
miesięcy funkcjonują tu 
koszary Wojsk Obrony Te-
rytorialnej, wpisując się w 
krajobraz powiatu. Nagle 
opodal placu apelowego 
zauważyłem znajomą syl-
wetkę w mundurze polo-
wym i oliwkowym berecie. 
Energiczny krok, wojskowy 
plecak przewieszony przez 
ramię.

To był Grzegorz*.
Przez lata spotykaliśmy 

się w RAFAKO, pracując w 
dziale kontroli jakości. Gdy 
zakład zaczął przechodzić 
trudny okres, nasze drogi 
się rozeszły. Słyszałem od 
znajomych, że założył mun-
dur, ale trudno było mi w to 
uwierzyć. Znałem go jako 
spokojnego specjalistę od 
jakości, maratończyka, a 
teraz widziałem żołnierza.

Zatrzymałem samochód i 
opuściłem szybę:

– Grzegorz! Podrzucić do 
Raciborza starszego kapra-
la?

Odwrócił się z uśmie-
chem:

– Jasne.
– Wsiadaj. Opowiesz mi, 

jak to się stało, że po pięć-
dziesiątce zamieniłeś za-
kład na mundur.

Ruszyliśmy w stronę Ra-
ciborza.

– Wiesz, to nie była decy-
zja podjęta z dnia na dzień 
– zaczął. Miałem już 58 lat. 
Pomyślałem jednak: dlacze-
go nie spróbować?

Po zakończeniu pracy w 
RAFAKO nie chciał czekać 

ze złożonymi rękami. Za-
dzwonił do Wojskowego 
Centrum Rekrutacji w Ryb-
niku. Przeszedł badania le-
karskie, psychologiczne i 
formalności. Gdy zapytano 
go, czy chciałby służyć w 
Kuźni Raciborskiej, odpo-
wiedział bez wahania: „Jak 
najbliżej domu”. Na tym 
polega idea WOT – służysz 
tam, gdzie mieszkasz i do-
brze znasz teren.

Wielu znajomych reago-
wało zaskoczeniem. Pytali: 
„Po pięćdziesiątce?”.

– Wszystko zależy od 
tego, jak człowiek o siebie 
dba. Jedni czują się starzy 
po czterdziestce, inni mają 
osiemdziesiąt lat i nadal 
chcą się rozwijać – opowia-
da z dystansem.

Początki wymagały jed-
nak pracy. Choć od lat 
biegał maratony, ćwiczeń 
siłowych nie praktykował.

– Na początku zrobiłem 
jedną pompkę – śmieje się. 
Kilka miesięcy później egza-
min sprawnościowy zaliczył 
na ocenę bardzo dobrą w 
swojej kategorii wiekowej. – 
Trzeba było po prostu wziąć 
się za siebie.

Rodzina przyjęła jego de-
cyzję ze spokojem. Żona 
zachęciła go do spróbowa-
nia czegoś nowego, a syn 
Jakub, który kształci się w 
Ogólnokształcącym Liceum 
Lotniczym w Dęblinie, przy-
jął decyzję ojca z uznaniem 
i dumą.

Z pracy w fabryce prze-
niósł do wojska nawyk sys-
tematyczności.

– W kontroli jakości sam 
organizowałem sobie pra-
cę i pilnowałem terminów. 
W wojsku jest podobnie. 
Dostajesz zadanie i musisz 
je wykonać sumiennie. Je-
śli odkładasz sprawy na 
później, problemy tylko się 
kumulują.

Koszary to jednak tylko 
część służby. Jeden week-
end w miesiącu żołnierze 
spędzają na szkoleniach 
rotacyjnych, często bytując 
w lesie.

– Trzeba umieć poradzić 
sobie w każdych warun-
kach – tłumaczy Grzegorz. 

Mundur po pięćdziesiątce. Nigdy nie jest 
za późno na nowy rozdział

Rozpalanie ognia, organi-
zacja schronienia, pierw-
sza pomoc czy nawigacja z 
mapą i kompasem na azy-
mut.

Szczególnie zapamiętał 
15-kilometrowy marsz kon-
dycyjny po górach z pełnym 
oporządzeniem, zakończo-
ny noclegiem w lesie.

– Człowiek idzie tam po 
to, żeby się czegoś nauczyć. 
Dziś wojsko daje ogromne 
możliwości rozwoju – od 
kursów na drony, przez 
prawa jazdy, po specjaliza-
cje łącznościowe.

Na co dzień służy z ludźmi 
w różnym wieku – od dwu-
dziestolatków po rówieśni-
ków.

– W terenie wiek przestaje 
mieć znaczenie. Liczy się to, 
czy można na ciebie liczyć. 
Przychodzą tu ci, którzy na-
prawdę chcą służyć, dlatego 
atmosfera jest zupełnie inna 
niż w dawnej, obowiązko-
wej zasadniczej służbie.

Pytałem go, jak długo za-
mierza nosić mundur.

– Tak długo, jak pozwoli 
zdrowie i ocena przełożo-
nych. Tu nic nie jest dane 
na zawsze, po każdym roku 

trzeba potwierdzić swoją 
sprawność.

Dojechaliśmy do centrum 
Raciborza. Zatrzymałem sa-
mochód przy głównej ulicy.

– Mogę cię podwieźć pod 
same drzwi – zapropono-
wałem.

Grzegorz uśmiechnął się 
tylko:

– Panie kolego... da pan 
spokój. To tylko parę me-
trów. Przecież służę w lek-
kiej piechocie.

Poprawił oliwkowy beret, 
dopiął mundur, zarzucił 
plecak na ramię i sprawnym 
ruchem zamknął drzwi. Za-
nim wrzuciłem bieg, jego 
sylwetka w kamuflażu roz-
płynęła się w słonecznym 
blasku ulicy.

Siedząc jeszcze chwilę za 
kierownicą, pomyślałem, że 
mundur nie jest zarezerwo-
wany wyłącznie dla młodo-
ści. Grzegorz udowodnił, że 
najważniejsze życiowe de-
cyzje można podjąć po la-
tach pracy i doświadczeń. 
Odwaga to nie tylko wy-
konanie pierwszego kroku 
– czasem największej odwa-
gi wymaga zrobienie go po 
raz drugi.

Opowieść Grzegorza po-
kazała mi obraz formacji 
jako dobrze naulowanego, 
sprawnego systemu. Żeby 
dopełnić ten obraz i mieć 
pewność, że mój rozmów-
ca nie „wyjdzie przed sze-
reg”, po zebraniu materiału 
zwróciłem się oficjalnie do 
dowództwa brygady. Reak-
cja i autoryzacja ze strony 
wojska nadeszła błyska-
wicznie – stawiając kropkę 
nad „i” całego materiału.

Kapitan Tomasz Dzierga, 
Oficer Prasowy 13 Śląskiej 
Brygady Obrony Terytorial-
nej:

 Historia st. kpr. Grzego-
rza jest doskonałym przy-
kładem tego, że na służbę 
wojskową i rozpoczęcie 
nowego rozdziału w życiu 
nigdy nie jest za późno. 
Jego doświadczenie zawo-
dowe, dojrzałość, systema-
tyczność i konsekwencja 
są ogromną wartością dla 
zespołu, w którym służy. 
Pokazuje również, że w 
Wojskach Obrony Tery-
torialnej liczą się przede 
wszystkim zaangażowanie, 
odpowiedzialność i goto-
wość do działania – nieza-

leżnie od metryki.
 Obecność 13 Śląskiej Bry-

gady Obrony Terytorialnej 
w Kuźni Raciborskiej od 
kilku lat jest najlepszym 
potwierdzeniem idei WOT 
– „Zawsze gotowi, zawsze 
blisko”. Chcemy być blisko 
mieszkańców, blisko ich 
codziennych spraw i jedno-
cześnie dawać możliwość 
służby tym, którzy chcą zro-
bić coś ważnego dla swojej 
lokalnej społeczności i Oj-
czyzny.

 Z okazji nadchodzącego 
Święta Wojska Polskiego 
dziękuję wszystkim żołnie-
rzom 13 Śląskiej Brygady 
Obrony Terytorialnej za 
ich służbę, zaangażowanie 
i gotowość do działania. A 
st. kpr. Grzegorzowi życzę, 
aby mundur, który założył 
po pięćdziesiątce, był dla 
Niego źródłem satysfakcji, 
dumy i kolejnych wyzwań.

Artur Wierzbicki

*Na prośbę Wojsk Obrony 
Terytorialnej, z uwagi na 
ochronę prywatności żołnie-
rza, w artykule posługujemy 
się wyłącznie jego imieniem 
oraz stopniem wojskowym.
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NOWINY: – Mediacje są w 
aktualnym sądownictwie 
działalnością mocno pro-
mowaną, bo dzięki me-
diacjom sprawy sądowe 
postępują zdecydowanie 
szybciej. Przewlekłość 
niektórych przypadków 
jest uciążliwie długotrwa-
ła, procesy trwają latami. 
Proszę powiedzieć na 
czym polega mediacja, 
dlaczego warto z niej sko-
rzystać?
Justyna Korzeniak: – Je-
stem od pewnego cza-
su mediatorem i przede 
wszystkim zajmuję się 
sprawami gospodarczymi, 
cywilnymi, z naciskiem 
na mediacje budowlane, 
spory budowlane. Od 1 
marca 2026 roku obligato-
ryjnie wszystkie spory bu-
dowlane, które trafiają do 
sądu, zanim znajdą się na 
wokandzie, mają trafić do 
mediacji. Mediacja przede 
wszystkim to jest, tak jak 
pan tutaj przyznał, przyjaź-
niejsza forma niż proces na 
sali sądowa, przyjaźniejsza 
nawet niż spotkanie z ad-
wokatem, taka mniej stre-
sująca.
Przede wszystkim mediacja 
ma doprowadzić do ugody, 
do ustępstwa pomiędzy 
dwiema zwaśnionym zwa-
śnionymi stronami. To jest 
forma umówienia się na 
pewien kompromis, pewne 
negocjacje. Mediator ma 
być takim moderatorem, 
taką osobą, która dosłow-
nie stanie pośrodku i pomo-
że ten konflikt rozwinąć. W 
dzisiejszym świecie sama 
rozmowa, emocje, każde-
mu z nas trudno przychodzi 
wypowiadanie się, powie-
dzenie nawet najbliższym 
o tym, co nas boli, co nam 
leży na sercu. Natomiast 

mediator jest tym modera-
torem, tą osobą, która ma 
doprowadzić do szczęśliwe-
go finału i nie tylko pomóc, 
a tak naprawdę osiągnąć 
kompromis, doprowadzić 
do umowy szytej na miarę, 
aby móc uniknąć sali sądo-
wej. Bo sąd wydaje wyrok, 
a mediator pomaga w ugo-
dzie. Ta ugoda ma również 
moc prawną, którą jakby 
jedna i druga strona, jeżeli 
nie przestrzega, to można 
zanieść do sądu, tylko wte-
dy ta droga nam rzeczywi-
ście mocno się skróci. W 
tej chwili oczekiwanie na 
sprawy sądowe to jest oko-
ło ośmiu miesięcy. Nato-
miast do mediatora można 
przyjść w każdej sytuacji i 
niemalże z każdą sprawą, 
którą da się rozwiązać po-
lubownie.

– To, o czym warto powie-
dzieć, to mediacja jest do-
browolna. Jedna i druga 
strona musi wyrazić na to 
chęć, jest poufna. Wyma-
ga jednak odpowiednich 
kompetencji od samego 
mediatora. Sala sądowa 
powoduje dodatkowy 
stres i tam nawet najwięk-
si kozacy wymiękali przed 
sędzią. W mediacjach 
mamy neutralną prze-
strzeń – np. mieszkanie, 
biuro itp.
– Załóżmy sobie, że pan wy-
biera mediatora, to ta druga 
osoba też na tego mediatora 
musi się zgodzić, więc to nie 
jest nikt narzucony. Wiado-
mo, że mediacje czasem 
odbywają się w obecności 
prawników, pełnomocni-
ków. Ta ich obecność para-
doksalnie bardzo często jest 
potrzebna klientowi. Nato-
miast sami klienci, tak jak 
pan przyznał, mogą z po-

mocą mediatora dojść do 
sedna problemu. Były takie 
sprawy, które ciągnęły się w 
sądach czy też kancelariach 
prawnych latami, a tam 
czasem wystarczyło powie-
dzieć sobie: przepraszam 
i sprawa się finalizowała. 
Mediator ma takie narzę-
dzia i takie umiejętności, 
musi je posiadać, żeby wy-
ciągnąć z człowieka to, co 
tak naprawdę gdzieś tam 
w nim siedzi. Ja też pracu-
ję w branży OZE i mam do 
czynienia z przeróżnymi 
ludźmi, z wykonawcami, 
klientami. Ktoś mówi: on 
mi nie dokończył prac, ja 
mu nie zapłacę, idę do sądu. 
Tylko 90% tych spraw nie 
musi trafiać na wokandę. 
Wystarczyłoby usiąść przy 
jednym stole, przy jednym 
biurku i po prostu porozma-
wiać. Ludzie nie potrafią z 
sobą rozmawiać. Media 
społecznościowe na pewno 
nam tego nie ułatwiają. W 

Raciborzu nie mamy cen-
trum mediacji. To jest moje 
marzenie, żeby takie miej-
sce stworzyć. Zaczęłam od 
przedsiębiorców, bo tam 
widziałam potencjał. Wie-
le osób, które chciały pójść 
do sądu, przyszło do mnie. 
Uzgodniliśmy warunki z 
jedną, z drugą stroną, spi-
saliśmy ugodę i żadna spra-
wa nie trafiła do sądu, bo 
klient, wykonawca, podwy-
konawca rzeczywiście się ze 
sobą umówili i funkcjono-
wali nadal, respektowali te 
uzgodnienia.

– Mediować możemy w 
różnych sprawach. Ro-
dzinnymi, pracowniczy-
mi, a pani specjalizuje się 
w sporach budowlanych.
– Tak i jak chciałabym na-
wet poprzez ten wywiad 
edukować ludzi: nie mu-
sisz od razu iść do sądu, nie 
musisz wynajmować praw-
nika do napisania pisma, 

tylko przyjdź, porozma-
wiaj. Ja chętnie pomagam, 
nie narzucam oczywiście, 
tylko pomagam stworzyć 
rozwiązanie problemu, bo 
ten człowiek to wie, że tak 
może być, ale czasem boi 
się powiedzieć i po to jest ta 
mediacja, żeby tak napraw-
dę nauczyć ludzi ze sobą 
rozmawiać. Trzeba to jesz-
cze wszystko spisać i strony 
muszą tego przestrzegać.

– Sama porada jest dar-
mowa, ale występują 
koszty mediacji, tak samo 
jak koszty sądowe. W me-
diacji strony się nimi dzie-
lą.
– Cennik jest na stronie mi-
nisterstwa sprawiedliwości 
i powiem, że są to drobne 
kwoty w stosunku do tego, 
jakie sąd zasądza często 
przy prowadzonych tam 
sprawach. Zatwierdzenie 
w sądzie ugody zawartej 
w drodze mediacji jest bez-

płatne. Na to się czeka kilka 
miesięcy.

– Wiem, że cyklicznie w 
Raciborzu jest organizo-
wany przez sąd rejonowy 
tydzień mediacji, to dzieje 
się jesienią. Spytam jesz-
cze jak znaleźć w Racibo-
rzu mediatora?
– Przeglądając tak w ciem-
no internet, to nie za wiele 
według mnie znajdziemy 
w tej tematyce. Ja oczywi-
ście zachęcam do kontaktu 
osobistego ze mną. Mam 
biuro przy ul. Klasztornej 
w Raciborzu. Tam jest sto-
sowna tablica. Są też odpo-
wiednie wpisy na stronach 
sądu okręgowego. Dla 
mnie takim okręgiem jest 
okręg Gliwic, Rybnika, ale 
przede wszystkim Racibo-
rza. W mediach społecz-
nościowych też mam swoje 
profile.

Rozmawiał Mariusz Weidner

Zażegnali spór, bo zamiast
do sądu przyszli do mediatora
n Justyna Korzeniak – kiedyś dziennikarka Nowin Raciborskich, aktualnie szerzej znana 
w mieście jako specjalistka branży OZE doradzająca w pozyskiwaniu ekodotacji, od niedawna 
zajmuje się także mediacją sądową. Rozmawialiśmy z przedsiębiorczynią na ostatniej 
Ekowystawie w Pietrowicach Wielkich, na których – jak co roku – była obecna ze swoim stoiskiem

PP Justyna Korzeniak specjalizuje się w mediacjach w sporach o tematyce budowlanej
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Święta Łucja i Karol Wojtyła
zawierzyli Maryi

20 WIARA

SIOSTRA DOLORES z klasztoru Annuntiata 

Niemal całe życie Karola Wojtyły i pontyfikat 
Jana Pawła II można traktować jako apostolat 
maryjny. Wszystkie jego encykliki i dokumen-
ty kończyły się zawierzeniem Maryi.

Mądrość 
Niepokalanego Serca

Życie śp. Sługi Bożej S. 
Łucji do Santos było misją 
otrzymaną z Nieba. Bóg dał 
jej 90 lat to znaczy od 1915 
roku, kiedy to doświadczy-
ła objawienia Aniołów do 
13 lutego 2005 roku, dnia 
jej śmierci. Maryja powie-
działa do niej w Fatimie: 

„Jezus chce się posłużyć 
tobą, abym była bardziej 
znana i miłowana. Chce 
zaprowadzić na świecie 
nabożeństwo do mego Nie-
pokalanego Serca”. Mała 
umierająca Hiacynta w roz-
mowie z Łucją powiedziała: 
„Bóg udziela nam łask przez 
Niepokalane Serce Maryi. 
Kiedy będziesz miała o tym 

mówić, nie kryj się. Powiedz 
ludziom, by modlili się do 
jej serca o pokój, bo Bóg go 
jej powierzył…”

Pierwsza sobota, to szcze-
gólny dzień dotyku Maryi, 
bo wtedy ONA rzeczywiście 
dotyka nasze życie JEJ SER-
CEM, jeśli JEJ na to pozwo-
limy. S. Łucja pewnego dnia 
napisała do swojej chrzest-
nej: „Będziemy szczęśliwi, 
mogąc dać naszej najdroż-
szej Matce niebieskiej do-
wód miłości, którego ONA 
od nas oczekuje. Co do 
mnie, muszę wyznać, że 
nigdy nie czułam się tak 
szczęśliwa, niż kiedy przy-
chodzi pierwsza sobota”. 

Tak piękna i wielka misja 
powierzona S. Łucji, która 
umiłowana przez Maryję, 
ukryta w karmelitańskim 
zakonie pisze swój testa-
ment o SERCU MATKI. 
Dziwne są drogi Boże, ta-
kie bardzo ukryte, inne niż 
nasze ludzkie…

Dlatego potrzeba nam 
życia całego i wierności, by 
odkryć naprawdę mądrość 
Serca Matki. S. Łucja od-
krywała w ciszy, modlitwie 
i zupełnym zapomnieniu o 
sobie, składając Bogu ofiarę 
ze swego życia, codziennie 
na nowo. Mądrość jest za-
wsze ukryta, bo jest tajem-
nicą! Odkrywają ją tylko 
ludzie skromni i mali, ale 
wielcy w oczach Boga. 

Św. Jan Paweł II 
i Fatima
Niemal całe życie Karola 
Wojtyły i pontyfikat Jana 
Pawła II można traktować 
jako apostolat maryjny. 
Wszystkie jego encykliki i 
dokumenty kończyły się za-
wierzeniem Maryi. Wierzył 
w to, że orędzie z Fatimy jest 
w swej istocie wezwaniem 
do nawrócenia i pokuty, 
jak Ewangelia. Zamach na 
jego życie zwrócił uwagę 
Jana Pawła II na treść Orę-
dzia, które bezpośrednio 
dotyczyło jego osoby i pon-
tyfikatu. Z tego zrodziło 
się pragnienie dziękczyn-
nej pielgrzymki do Fatimy, 
którą odbył w 1982 roku w 
rocznicę zamachu. Trzy lata 

po tym wydarzeniu 25 mar-
ca 1984 roku w Rzymie do-
konał poświęcenia świata i 
Rosji Niepokalanemu Sercu 
Maryi, w kolegialności ze 
wszystkimi Biskupami na 
całym świecie. Poświęcić 
się Niepokalanemu Sercu 
to związać się wewnętrz-
nie z JEJ życzeniami, które 
należy wypełnić. Na tym 
właśnie polega duchowy 
związek z Nią. W życiu i 
śmierci – w pierwszą so-
botę miesiąca i wigilię Nie-
dzieli Miłosierdzia – złączył 
się nasz Papież na zawsze z 
Niepokalaną, ukochaną 
Matką. „Totus Tuus”– Cały 
Twój – to zawołanie obrał 
sobie Karol Wojtyła już jako 
Biskup Krakowski. To pew-
na droga, która na pewno 
doprowadziła go do Ser-
ca Matki Niebieskiej. Jego 
codzienną modlitwą było: 
„Twój jestem    i wszystko, 
co moje, jest Twoje. Przyj-
mę Cię do wszystkiego, co 
moje. Okaż mi serce Twoje 
Maryjo”.

Ona naprawdę 
prowadzi

„Bałem się przyjąć ten 
wybór, ale zrobiłem to w 
całkowitym zaufaniu do 
JEGO MATKI, Panienki 
Przenajświętszej. Oto stoję 
przed wami, aby wyznać 
naszą wspólną wiarę, na-
szą nadzieję i naszą ufność 
w Matkę Chrystusa i Mat-
kę Kościoła”...to pierwsze 
słowa Jana Pawła II skiero-
wane po wyborze 16 paź-
dziernika 1978 roku. Papież 
Polak rozpoczął swój ponty-
fikat z głębokim przeświad-
czeniem, że Matka Boża 
będzie prowadzić go swoim 
Niepokalanym Sercem.

Po zamachu pamiętnego 
dnia 13 maja 1981 roku Św. 
Jan Paweł II powiedział: 
„ Byłaś mi zawsze Mat-
ką, a w sposób szczególny 
13 maja 1981 roku, kiedy 
czułem przy sobie Twoją 
opiekuńczą obecność...We 
wszystkim, co się wydarzy-
ło, zobaczyłem i stale będę 
to powtarzał – szczególną 
matczyną opiekę Maryi.”

W planach Bożej Opatrz-

ności nie ma przypadków. 
Święty Jan Paweł II wie-
dział, że za przyczyną Mat-
ki Bożej życie zostało mu 
na nowo darowane i wte-
dy zrozumiał, że jedynym 
sposobem ocalenia świa-
ta od wojny, ocalenia od 
ateizmu, jest nawrócenie 
Rosji zgodnie z orędziem 
Fatimy. Papież wiedział, że 
ocaliła go Pani Fatimska i że 
żyje po to by wypełnić JEJ 
żądania. Wtedy przystą-
pił do przygotowania aktu 
poświęcenia świata i Ro-
sji Niepokalanemu Sercu 
Maryi w kolegialności ze 
wszystkimi Biskupami. 25 
marca 1984 roku w Rzymie 
dokonał akt poświęcenia, o 
który prosiła Matka z Fati-
my. 7 czerwca 1997 roku, 
w pierwszą sobotę miesią-
ca i we wspomnienie Nie-
pokalanego Serca Maryi, w 
czasie szóstej pielgrzymki 

do Polski, Papież nawiedził 
sanktuarium fatimskie na 
Krzeptówkach. Konsekru-
jąc kościół Matki Bożej Fa-
timskiej, podkreślił, że to 
sanktuarium zbudowane 
jako wotum dziękczynne za 
uratowanie jego życia.

2 kwietnia 2005 roku, 
w pierwszą sobotę mie-
siąca… odszedł do Jezusa 
nasz Papież. Od momentu 
zrozumienia fatimskiego 
Orędzia, po zamachu w 
1981 roku pierwsza sobota 
stała się jego umiłowanym 
dniem. Od tamtego czasu, 
mógł powtarzać z S. Łucją: „ 
Co do mnie, muszę wyznać, 
że nigdy nie czułem się tak 
szczęśliwy jak wtedy, gdy 
przychodzi pierwsza sobo-
ta…” 2 kwietnia 2025 roku 
– pierwsza sobota przejdzie 
do historii jako najważniej-
sza pierwsza sobota w dzie-
jach świata...

  Życie śp. Sługi Bożej S. Łucji do Santos było misją 
otrzymaną z Nieba

  Życie Karola Wojtyły można traktować jako apostolat 
maryjny
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Parafia NSPJ

Sierpniowa abstynencja
W okresie wakacyjnym spowiedź 
będzie zasadniczo tylko przed 
Mszami Świętymi.
Nadal zachęcamy do podję-
cia sierpniowej abstynencji od al-
koholu i modlitwy o trzeźwość w 
rodzinach.

Triumf serca
W piątek przypada wspomnienie 
św. O. Maksymiliana Kolbego. 
Z tej okazji zapraszamy na film 
„Triumf Serca”ukazujący miłość 
do bliźniego O. Kolbe. Film w ka-
plicy pod kościołem o 19.00.

Święto nakazane
W sobotę, 15 sierpnia uroczy-
stość Wniebowzięcia NMP. Jest to 
święto nakazane; porządek Mszy 
Świętych jak w niedziele. Z racji 
na wagę uroczystości zarówno 
piątkowa wieczorna Msza Świę-
ta, jak i sobotnia wieczorna będą 
z uroczystości Wniebowzięcia. 
W sobotę o 15.00 Msza Święta po-
lowa w Arboretum Bramy Moraw-
skiej, w kościele o 17.30 nieszpory.

Wielki Odpust Kalwaryjski
Ojcowie Franciszkanie z Góry 
Świętej Anny zapraszają na Wiel-
ki Odpust Kalwaryjski ku czci 
Wniebowzięcia NMP, który odbę-
dzie się w dniach 13-16 sierpnia. 
W czwartek (13 sierpnia) o godz. 

18.00 procesja błagalna z bazyli-
ki do Kaplicy Trzeciego Upadku, 
a następnie Msza św. W piątek 
(14 sierpnia) od godz. 8.00 wita-
nie pielgrzymów, o godz. 18.00 
Msza św. na rozpoczęcie odpu-
stu, o godz. 20.00 Koronka do 
św. Anny. W Uroczystość Wnie-
bowzięcia NMP (15 sierpnia) 
Msza św. w bazylice o godz. 7.00; 
Msze św. w kaplicy pw. Matki Bo-
żej Fatimskiej o godz. 8.30, 10.00 
i 11.30, o godz. 13.00 rozpoczę-
cie Dróżek NMP (przy kościele 
pw. Krzyża Świętego), o godz. 
20.00 nabożeństwo „Transitus” 
w bazylice. W niedzielę (16 sierp-
nia) o godz. 7.30 Godzinki do św. 
Anny i początek Dróżek NMP (w 
kościele w Porębie), około godz. 
10.00 suma odpustowa w Grocie 
Lurdzkiej i zakończenie odpustu.

Ku czci św. Jacka
Biskup opolski Andrzej Czaja bar-
dzo serdecznie zaprasza na uro-
czystości metropolitalne ku czci 
św. Jacka w Kamieniu Śląskim, 
które odbędą się w dniach 15-17 
sierpnia.

Forum Wieczystej Adoracji
W dniach 3 i 4 października 
w Niepokalanowie odbędzie 
się Ogólnopolskie Forum Wie-
czystej Adoracji Najświętszego 
Sakramentu w parafiach. Będzie 
to również szczególna okazja do 
uczestnictwa w nabożeństwie 
Transitus w przeddzień 800. rocz-

nicy śmierci św. Franciszka.

Pożegnania
W minionym tygodniu odeszli do 
Pana:
†	Justyna Tkaczyńska, lat 93, 

zam. na ul. Pionierów, poprzed-
nio Skłodowskiej

†	Władysława Kuszka, lat 89, 
zam. na ul. Łąkowej

†	Róża Magiera, lat 72, zam. na ul. 
Pomnikowej

Parafia na Ostrogu

Różaniec fatimski
W czwartek, 13.08., przypada ko-
lejny DZIEŃ FATIMSKI – o godz. 
12.00 zapraszamy na różaniec 
fatimsk i w kościele prowadzony 
przez Parafian.

Podziękowania za posługę
Za tydzień, 16.08., przeżywać 
będziemy XX Niedzielę Zwykłą: 
kolekta przeznaczona będzie na 
rzecz naszej parafii; o godz. 12.00 
Msza św. dziękczynna w intencji 
ks. Marka, z podziękowaniem 
za posługę duszpasterską w na-
szej parafii. Zgodnie z dekreta-
mi Biskupa Opolskiego Andrzeja 
Czai, z dniem 26. sierpnia 2026 
r., nastąpią zmiany personalne w 
naszej parafii.Dotychczasowym 
wikariuszom: ks. Markowi i ks. 
Arturowi, Ks. Biskup powierzy 
kolejne zadania, a na Ostrogu po-
sługę wikariuszowską rozpocznie 
ks. Piotr. Msza św. dziękczynna w 

intencji ks. Artura będzie w nie-
dzielę, 23.08.

Na jasnogórski szczyt
Tegoroczna PIELGRZYMKA na Ja-
sną Górę wyruszy z Raciborza w 
poniedziałek, 17 sierpnia, bezpo-
średnio po Mszy św. w naszym ko-
ściele o godz. 9.00. Na jasnogórski 
szczyt pątnicy dotrą w sobotę, 22 
sierpnia.  

Pożegnania
W tym tygodniu zmarli nasi Pa-
rafianie: śp. Ryszard MAKOWSKI 
(lat 73) z ul. Królewskiej; śp. Elż-
bieta KOGUT (lat 75) z ul. Bosac-
kiej.

Parafia Matki Bożej  
w Raciborzu

Nowenna i dzień fatimski
W środę po wieczornej Euchary-
stii nowenna do Matki Bożej Ra-
ciborskiej. W czwartek przypada 
dzień fatimski. Od 17.00 okazja 
do spowiedzi i dwie części ró-
żańca (bolesna i chwalebna), o 
18.00 uroczysta Msza św., po Eu-
charystii różaniec (część światła) 
i procesja fatimska wokół murów 
naszego sanktuarium. Zaprasza-
my parafian i gości do licznego 
udziału.

Kolekta na renowację 
ołtarza
„Bóg zapłać” za złożoną dziś ko-
lektę na potrzeby naszej parafii. 

W uroczystość odpustową kolekta 
na rzecz naszego sanktuarium, a 
w przyszłą niedzielę będzie kolek-
ta specjalna na renowację ołtarza 
głównego.

Kościół farny - parafia pw. 
NMP w Raciborzu

Odpust parafialny
W czwartek - 13 dzień miesiąca, 
dzień fatimski. O 9.00 zostanie 
odprawiona dodatkowa Msza 
św. w intencji osób chorych i star-
szych. W piątek od 17.30 będzie 
okazja do spowiedzi przed od-
pustem parafialnym w sobotę. W 
Uroczystość Wniebowzięcia NMP 
podczas każdej Mszy św. (również 
w piątek wieczór) błogosławić bę-
dzie się kwiaty i zioła ku czci Mat-
ki Bożej.
Uroczysta suma odpustowa 
sprawowana będzie w sobotę o 
10.30. Przewodniczyć jej będzie 
ks. Kazimierz Tomasiak, dyrek-
tor Ośrodka Rehabilitacyjnego 
pw. św. Rafała Archanioła w Ru-
sinowicach w diecezji gliwickiej. 
On będzie głosił kazania przez 
cały dzień odpustu. Z uwagi na 
remont rynku nie będzie procesji 
pod kolumnę Maryjną. Procesja 
odbędzie się dookoła kościoła - 
z Najświętszym Sakramentem, 
sztandarami i baldachimem. O 
18.15 zaplanowano odpustowe 
nieszpory, a po nich - ostatnią 
Mszę odpustową.

Ogłoszenia duszpasterskie w parafiach na terenie Raciborza

 
Seans filmu poprze-
dzi spotkanie z ojcem 
Cherubinem Żyłką 
OFM. To religijny, 
dokumentalny obraz, 
trwa 83 min. Seanse 
w Raciborzu zapla-
nowano w sobotę 
22 sierpnia o 14.30 i 
niedzielę 23 sierpnia 
o 16.30.

„Posłani” to poruszająca 
opowieść o Bogu działa-
jącym tu i teraz – w życiu 
zwykłych ludzi, w ich de-
cyzjach, kryzysach i prze-
łomach. Film opowiada 
o modlitwie jako realnej 
sile oraz o wspólnocie, któ-

ra potrafi podtrzymać czło-
wieka, gdy sam już nie daje 
rady.

Osią opowieści jest nie-
codzienna droga Michała 
Ulewińskiego, który prze-
mierza niemal 650 kilome-
trów przez Polskę, niosąc 
15-kilogramowy krzyż. 
Trasa – od Zalewu Wiślane-
go po Giewont, dalej przez 
Gniezno aż do Sokółki – 
układa się w symboliczny 
znak krzyża na mapie kraju.

Wokół tej historii splatają 
się losy innych bohaterów – 
ludzi, których życie zostało 
nagle zatrzymane przez 
kryzys, spotkanie lub decy-
zję, po której nic nie było już 
takie samo. Film pokazuje 
rzeczywistość współcze-
snych wspólnot takich jak 

PP Plakat promujący film 
„Posłani”

Film „Posłani” w kinie Bałtyk. 
Cykl „Kino dla ducha”

Męski Różaniec, Wojownicy 
Maryi czy grupy modlitew-
ne gromadzące tysiące osób 
w Polsce i poza jej granica-
mi.� (red)

Festiwal „Spotkałem Pana 2026”
Od 35 lat odbywa się w Ra-

ciborzu wydarzenie głównie 
muzyczne Festiwal „Spo-
tkałem Pana”. To okazja do 
prezentowania na scenie 
młodych, ale i bardziej zna-
nych wykonawców, a przede 
wszystkim okazja do modli-
twy i uwielbienia. W tym 
roku Festiwal odbędzie się 
w sobotę i niedzielę 29 i 30 
sierpnia 2026 przy parafii 
NSPJ w Raciborzu.

W niedzielę 30 sierpnia 
gośćmi festiwalu będą Gabi 
Blacha z zespołem. To wo-
kalistka, skrzypaczka, reali-
zatorka dźwięku, autorka 
piosenek i pedagog.

Pojawi się również zespół 
Teleo - to 10-osobowy skład 
muzyczny promujący współ-
czesną muzykę chrześcijań-
ską, tworzony przez rodzinę 
i grono bliskich przyjaciół.
� (red) PP Program imprezy
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Dwa kilometry 
historii
Archeolodzy z Muzeum w Raciborzu zaprosili w lipcu 

w podróż w przeszłość, prowadząc uczestników „hi-
storycznego spaceru” śladem dawnych fortyfikacji 
miejskich. 

Można było nie tylko zobaczyć zachowane fragmenty 
murów w przestrzeni starego miasta, ale także usłyszeć 
o miejscach, w których archeolodzy natrafiali na relikty 
obwarowań w trakcie badań i nadzorów archeologicznych.

Atrakcją była możliwość zajrzenia do wnętrza na co dzień 
niedostępnej baszty więziennej, stanowiącej niegdyś część 
systemu obronnego miasta. Trasa spaceru prowadziła rów-
nież do niedawno otwartej ekspozycji w dawnym „Labiryn-
cie”, gdzie prezentowane są fragmenty fortyfikacji odkryte 
przez archeologów Muzeum w Raciborzu w 2013 roku.

O przebiegu dawnych murów miejskich opowiadali: dy-
rektor muzeum Romuald Turakiewicz, Wiktoria Stangret, 
Marcin Rezner oraz Martyna Lipicka-Lamla.

W wydarzeniu wzięło udział ponad 60 osób. – Dziękuje-
my za obecność, ciekawość i gotowość do przemierzenia z 
nami tej trasy w poszukiwaniu historii ukrytej w miejskiej 
przestrzeni. Planujemy kolejne spacery. Mamy nadzieję, 
że jeszcze nie raz wybierzemy się razem w teren - podkre-
ślają w muzeum.

(red)

PP Romuald Turakiewicz pokazał uczestnikom spaceru dawny 
wygląd Raciborza

Dożynki Chmielne
Zamek Piastowski zapowiada pierwszą edycję im-

prezy „Dożynki Chmielne i Biesiada Humoru”. Za-
planowano ją 22 sierpnia na dziedzińcu zamkowym, 
początek o 17.00. Wstęp będzie bezpłatny.

To wydarzenie pełne humoru, muzyki i chmielowego kli-
matu. Organizatorami są Zamek Piastowski oraz Browar 
Zamkowy w Raciborzu.

(red)

Wakacyjne czwartki
na Zamku
30 lipca zakończyły się zamkowe „Wakacje w Powie-

cie”. - Nie narzekaliśmy na frekwencję. Możemy śmiało 
powiedzieć, że podczas czterech lipcowych edycji ak-
cji odwiedziło nas sporo ponad tysiąc osób – dzieci z 
rodzicami, babciami, dziadkami, wujkami i ciociami - 
przekazano z Zamku Piastowskiego. Letnimi bohatera-
mi byli: iluzjonista Paweł Sztreker, Joanna Dudkiewicz 

i jej Kidsiaki oraz wokalistka EMI (Emilia Franica). Do 
tego grona dołączyli także pasjonaci koni ze Stajnia 
„Podkowa” w Żerdzinach. Kolejne takie wydarzenia 
planowane są w trakcie ferii zimowych. Wakacyjną 
akcję sfinansował Powiat Raciborski.

(red)

PP Wokalistka EMI prowadziła zajęcia muzyczne w trakcie 
zamkowej akcji wakacyjnej

Gorczycki 
na Chopina
Już można planowań jesień z Raciborskim Centrum 

Kultury. - Będzie u nas bardzo muzycznie, a jedną z waż-
niejszych w programie propozycji jest Koncert Finałowy 
21. Międzynarodowego Festiwalu im. G.G. Gorczyckiego 
w wykonaniu Łukasza Długosza (flet) i Capelli Gedanen-
sis - informują w RCK. W programie wydarzenia zaplano-
wanego 27 września o 18.00: J.V. Meder - Der Polnische 
Pracher, A. Corelli - Concerto grosso op. 6 nr 8, A. Vivaldi 
- Cztery Pory Roku op. 8. Bilety w cenie 40,- (normalny) 
30,- ( Senior 60+) do nabycia w kasie RCK.

(red)

PP Łukasz Długosz (flet) i Capella Gedanensis wystąpią w RCK

Kubańskie rytmy
na Bulwarach 
Na zakończenie lata, w piątek 28 sierpnia Raciborskie 

Centrum Kultury zaprasza na coroczną Potańcówkę 
Kubańską z DJ Osmarem nad Odrą. 

- Startujemy o godz. 20:00 i bawimy się do późnych go-
dzin nocnych. To już wieloletnia tradycja organizowania 
przez RCK wakacyjnych potańcówek tanecznych na Bul-
warach Nadodrzańskich, a od kilku lat w klimatach latino 
z kubańskim muzykiem i DJ-em Osmarem Pegudo, który 
DJ-skie sety przeplata grą na instrumentach perkusyjnych 
i animacjami tanecznymi z publicznością. Osmar Pegudo 
jest muzykiem, grającym na instrumentach perkusyjnych. 
Pochodzi z Hawany na Kubie - anonsują w RCK.

Przystań Miejska zmieni się tej nocy w parkiet taneczny 
nad Odrą, oświetlony girlandami i klimatycznymi światła-
mi, gdzie przy dźwiękach latino będą bawić się miłośnicy 
tańca z Raciborza i nie tylko. Wstęp będzie wolny.

(red)

PP Didżej Osmar Pegudo

„Tańce w kręgu"
Ruszają zapisy na zajęcia w nowym sezonie artystycz-

ny 2026 - 2027 w RCK. „Tańce w kręgu” poprowadzi 
Marzena Kurakiewicz i zespół Mare.

Zajęcia odbywają się: - wtorki godz. 12.00 - 13.00 - RCK 
RDK ul. Chopina 21 - pierwsze spotkanie w nowym sezo-
nie 1 września 2026 - wtorki godz. 17.00 - 18.00 - RCK DK 
Strzecha ul. Londzina 38 - pierwsze spotkanie w nowym 
sezonie 7 października 2026.

Nazwa Tańce w Kręgu oznacza zebrane przez niemiec-
kiego profesora tańca i etnografa, Bernharda Wosiena, 
tradycyjne tańce ludów europejskich, głównie z rejonu 
Bałkanów, tańczone nie w parach, a w kręgu lub korowo-
dzie. Koszt zajęć wyniesie 40 zł na miesiąc.

(red)

Natura jest kobietą
Wernisaż fotografii „Natura jest kobietą” odbędzie się w 

bibliotece przy Kasprowicza w Raciborzu,  9 września o 
18.00 (wstęp wolny, Galeria Gawra na piętrze). Autorką 
prac jest Michalina Maks – kierownik Ośrodka Kultury w 
Olzie, działającego w strukturze Gminnego Centrum Kul-
tury w Gorzycach. Maks jest pasjonatką fotografii, ceni so-
bie kontakt z przyrodą, która często stanowi inspirację do 
jej twórczych działań i inicjatyw kulturalnych.

(red)
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Wracamy jeszcze do za-
kończonego roku szkol-
nego 2025/26. Licealiści 
z Mickiewicza zamiast 
tradycyjnej lekcji wzięli 
udział w obradach, a za-
miast książek i zeszytów 
były projekty uchwał i 
dyskusja o wydatkach 
powiatu. Uczniowie II LO 
w Raciborzu poznali zasa-
dy działania samorządu w 
praktyce.

Zakończyła się pierwsza 
edycja projektu przygoto-
wanego wspólnie przez 
Starostwo Powiatowe w Ra-
ciborzu oraz II Liceum Ogól-
nokształcące im. Adama 
Mickiewicza w Raciborzu.

W przedsięwzięciu uczest-
niczyli uczniowie czterech 
klas trzecich. Ze strony sta-
rostwa projekt koordyno-
wał przewodniczący Rady 
Powiatu Raciborskiego To-
masz Cofała, a ze strony 
szkoły dyrektor II LO Maciej 
Malinowski.

Jak działa powiat 
i kto podejmuje 
decyzje?

Celem projektu było 
przybliżenie młodzieży za-
sad funkcjonowania samo-
rządu powiatowego, jego 
struktury, kompetencji oraz 
zadań wykonywanych na 
rzecz mieszkańców.

Uczniowie mieli okazję 
przekonać się, jak w prak-
tyce zapadają decyzje doty-
czące lokalnej społeczności 
oraz z jakimi problemami 
organizacyjnymi, społecz-
nymi i finansowymi mierzą 
się władze powiatu.

Projekt podzielono na 
dwa etapy. Pierwsza część 
odbyła się w szkole. Do 
udziału w zajęciach zapro-
sił młodzież starosta raci-
borski Grzegorz Swoboda, 
który zachęcał uczniów do 
aktywnego uczestnictwa.

Część teoretyczną popro-
wadzili Tomasz Cofała oraz 
etatowy członek Zarządu 
Powiatu Raciborskiego Ma-
rek Kurpis.

Podczas spotkania omó-
wiono zasady działania 
samorządu gminnego, po-
wiatowego i wojewódz-
kiego, znaczenie rady oraz 
zarządu powiatu, sposób 
podejmowania uchwał, a 
także zakres odpowiedzial-
ności władz lokalnych. Za-
jęcia obejmowały również 
debatę i ankietę skierowaną 
do uczniów.

Odwiedzili wydziały i 
referaty starostwa

Drugi etap odbył się w 
siedzibie Starostwa Po-
wiatowego w Raciborzu. 
Uczniowie poznali struktu-
rę organizacyjną urzędu, od-
wiedzili wybrane komórki i 
rozmawiali z pracownikami.

Mogli dowiedzieć się, 
czym na co dzień zajmują 
się poszczególne referaty i 
wydziały oraz jak załatwia-
ne są sprawy mieszkańców.

Najważniejszym punktem 
wizyty była symulacja sesji 
Rady Powiatu. Uczestnicy 
wcielili się m.in. w radnych, 
przewodniczącego rady, 
członków zarządu oraz 
przedstawicieli jednostek 
powiatowych. Otrzymali 
porządek obrad, projekty 
uchwał i materiały potrzeb-
ne do prowadzenia dyskusji.

Modernizacja SOR-u 
czy stypendia dla 
uczniów?

Podczas symulowanej 

sesji młodzież debatowa-
ła nad przeznaczeniem 
środków na modernizację 
szpitalnego oddziału ra-
tunkowego, utworzeniem 
powiatowego programu 
stypendialnego dla uczniów 
szkół ponadpodstawowych 
oraz reorganizacją schroni-
ska dla bezdomnych zwie-
rząt.

Uczniowie przedstawiali 
argumenty za i przeciw, za-
dawali pytania, analizowali 

konsekwencje proponowa-
nych rozwiązań i uczest-
niczyli w podejmowaniu 
decyzji.

Taka forma zajęć miała 
pokazać, że działalność sa-
morządu wymaga nie tyl-
ko znajomości przepisów, 
ale również umiejętno-
ści współpracy, słuchania 
innych i uwzględniania 
potrzeb różnych grup miesz-
kańców.

Będzie kolejna edycja 
projektu

Projekt „Młodzi w po-
wiecie – edukacja samo-
rządowa” połączył wiedzę 
teoretyczną z praktycznym 
doświadczeniem. Ucznio-
wie mogli zobaczyć sa-
morząd nie jako odległą 
instytucję, lecz jako miej-
sce, w którym rozstrzyga-
ne są sprawy bezpośrednio 
wpływające na życie miesz-
kańców.

Organizatorzy zapowie-
dzieli już kolejną edycję 
przedsięwzięcia w nowym 
roku szkolnym.

Uczniowie II LO 
wcielili się w radnych
Debatowali o SOR-ze, stypendiach i schronisku

PP Młodzież z II LO dowiedziała się, jak powstają uchwały rady 
powiatu, czym zajmuje się zarząd powiatu i dlaczego lokalne 
decyzje wymagają kompromisów. Wiedzę o samorządzie 
przekazał m.in. przewodniczący rady powiatu Tomasz Cofała

Młodzi zrezygnowali 
ze stypendium
Projekt „Młodzi w Powiecie 
– edukacja samorządowa” 
to pomysł Tomasza Cofały. 
– Chodziło mi to po głowie 
od dawna – przyznał w 
„Przeglądzie Powiatowym” 
w Radiu Vanessa szef rady 
powiatu. Pozdrowił w ra-
diu „swojego kolegę Mać-
ka Malinowskiego”, który 
jest dyrektorem II LO. – 
On zechciał przystąpić do 
tego projektu, a młodzież 
raciborska jest cudowna. 
Oni chcą uczestniczyć w 
takim typie edukacji. Po-
trzebują przy tym takiego 
mentora, który pokaże im 
na co należy zwrócić uwa-
gę w samorządzie. Nasze 
zajęcia podzieliliśmy na 
część teoretyczną i prak-
tyczną. W marcu i kwietniu 
w szkole, wspólnie z Mar-
kiem Kurpisem prezento-

waliśmy zasady działania 
samorządu. W drugiej czę-
ści – praktycznej, pokaza-
liśmy młodym ludziom jak 
działa Powiat Raciborski 
w praktyce. Było zwiedza-
nie jednostek samorządu, 
prezentowaliśmy jak wy-
gląda ich praca. Na koniec 
była symulacja sesji rady 
powiatowej. Sami mło-
dzi wymyślili tematy sesji 
– opowiadał w „Przeglą-
dzie…” Cofała. – To były 
ciekawe tematy, dotyczy-
ły codzienności. Był temat 
czy uczniom z najwyższą 
średnią należy przyznawać 
stypendium? Musieli po-
dzielić te środki w budże-
cie i zrezygnowali z tych 
stypendiów. Zrezygnowa-
li z korzyści osobistych na 
rzecz ogółu. Liczę, że z tego 
grona ktoś zwiąże swoją 
przyszłość z samorządem 
– podkreślił T. Cofała.

Minęło pierwsze dwa-
naście miesięcy działalno-
ści raciborskiego Urban 
Labu. Przestrzeń działa-
jąca w budynku nowego 
dworca PKP od samego 
początku jest współtwo-
rzona przez raciborzan (i 
nie tylko) dla raciborzan.

W ciągu pierwszego roku 
sale Urban Labu zarezer-
wowano 389 razy w tym 
aż 159 rezerwacji dotyczy-
ło otwartych i bezpłatnych 
wydarzeń, w których każdy 
mógł wziąć udział. Pozo-
stałe rezerwacje dotyczyły 
m.in. spotkań biznesowych, 
projektowych, spotkań or-
ganizacji pozarządowych, 
czy wewnętrznych szkoleń.

Ale Urban Lab to nie tylko 
sale do rezerwacji. Sporo 
osób, przychodzi tu regu-
larnie skorzystać z możli-
wości strefy coworkingowej 
i pracy zdalnej w przyjaznej 
przestrzeni. Na miejscu 
działa również kawiarnia 
prowadzona przez lokal-
nego przedsiębiorcę, która 
cieszy się bardzo dobrą opi-
nią wśród klientów.

Założenie było proste, to 
nie miało być zwykłe pod-
sumowanie robione „sobie 

a muzom”. Miejsce, inicja-
tywy i społeczność Urban 
Labu tworzą przede wszyst-
kim ludzie i to wydarzenie 
miało być przede wszyst-
kim dla nich. Sukces tej 
przestrzeni zespół tworzył 
wraz z przyjaciółmi Urban 
Labu: mieszkańcami, za-
przyjaźnionymi organiza-
cjami, przedstawicielami 
różnych samorządów czy 
środowiska biznesowego 
oraz pracownikami innych 
wydziałów Urzędu Miasta.

Zespół raciborskiego 
Urban Labu, nie tylko na 
bieżąco zarządza prze-
strzenią, czy inicjuje bądź 
koordynuje wydarzenia, 
ale również aktywnie po-
zyskuje partnerów dla 
miasta, wnioskuje o dofi-
nansowania zewnętrzne, 
oraz promuje ideę partycy-
pacji społecznej prowadząc 
m.in. Budżet Obywatelski i 
Inicjatywę Lokalną. Stano-
wi również wsparcie dla 
osób zamierzających utwo-
rzyć własną organizację, 
lub biznes sieciując takie 
osoby z potencjalnymi part-
nerami przedsięwzięcia i 
odpowiednimi komórkami 
samorządu.� (oprac. m)

PP W lipcu obchodzono pierwsze urodziny raciborskiego 
Urban Labu

Spotkań więcej niż 
dni w roku. Tak 
działa Urban Lab
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Wykonujemy:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

Racibórz, ul. Solna 7/3
tel. 32 414 04 79, pn – pt 900 – 1700

Już 15 lat na rynku!

Reklama

NASI SPECJALIŚCI:
 Kompleksowa diagnostyka USG

lek. Witold Ostrowicz
specjalista radiologii i diagnostyki 
obrazowej; badania USG pacjentów 
przyszpitalnych poradni wykonujemy 
bezpłatnie
lek. Jakub Ostrowicz
specjalista radiologii i diagnostyki 
obrazowej; Asystent Zakładu Diagnostyki 
Obrazowej w Wojewódzkim Szpitalu 
Chirurgii Urazowej w Piekarach Śląskich

 Poradnia ginekologiczno-położnicza
lek. Tomasz Chmura
specjalista ginekologii i położnictwa
lek. Michał Kłosiński
specjalista ginekologii i położnictwa
lek. Karolina Perszel – lekarz w trakcie 
specjalizacji z ginekologii i położnictwa

 Poradnia kardiologiczna
dr n. med. Karolina Macioł-Skurk 
specjalistka kardiologii; porady 
kardiologiczne; UKG; Holter EKG; Holter 
ciśnieniowy

 Poradnia hepatologiczna
lek. Anna Kusaj-Potysz
specjalista chorób zakaźnych; 
choroby zakaźne i choroby wątroby

 Poradnia chorób płuc
lek. Barbara Gembalczyk-Biały 
specjalista chorób płuc, specjalista chorób 
wewnętrznych

 Poradnia diabetologiczna

 Poradnia internistyczna

 Poradnia geriatyczna

lek. Justyna Jaśnikowska
specjalista chorób wewnętrznych,
diabetologii i geriatrii

 Poradnia nefrologiczna

 Poradnia chorób metabolicznych
lek. Joanna Siemiątkowska
specjalista nefrologii i chorób 
wewnętrznych; leczenie chorób nerek, 
tarczycy, cukrzycy i chorób metabolicznych

 Gabinet psychologiczny
mgr Sandra Duda – specjalista psychologii, 
badania psychologiczne z zakresu 
transportu i medycyny pracy

 Poradnia alergologiczna

 Poradnia chorób płuc

 Poradnia internistyczna
dr n. med. Łukasz Labus – specjalista 
alergolog, specjalista chorób płuc, 
specjalista chorób wewnętrznych

 Poradnia otolaryngologiczna
lek. Jacek Wałek
specjalista otolaryngolog
dr n. med. Jolanta Grabowska
specjalista otolaryngolog

 Poradnia chirurgiczna
lek. Aleksander Chlubek – specjalista 
chirurgii ogólnej

 Poradnia internistyczna
lek. Bożena Sienkiewicz
specjalista chorób wewnętrznych

 Poradnia urologiczna
lek. Jacek Madejski – specjalista urolog

 Poradnia ortopedyczna
lek. Michał Jaśnikowski
specjalista ortopedii i traumatologii

 Poradnia zdrowia psychicznego
lek. Radosław Wilk – specjalista psychiatrii

 Poradnia chirurgii dziecięcej
lek. Paulina Brauner – lekarz w trakcie 
specjalizacji z chirurgii dziecięcej 
w Górnośląskim Centrum Zdrowia Dziecka 
w Katowicach

 Poradnia dietetyczna
mgr Magdalena Kopel – dietetyk kliniczny

 Centrum Fizjoterapii Fizjo-Med
dr Marek Sroka, mgr Paweł Lociński
tel. 32 454 34 58

 Szpitalny punkt pobrań krwi
tel. 32 755 50 07, tel. kom. 539 149 649

 Spirometria

 Alergiczne Skórne Testy Punktowe (Prick Test)

 SWE – ELASTOGRAFIA WĄTROBY
Nieinwazyjna ocena stopnia zwłóknienia wątroby

NOWOŚĆ!

Zwycięskie spotkanie swojej drużyny 
obejrzeli w Raciborzu kibice Unii. Pod-
opieczni trenera Łukasza Zejdlera poko-
nali, na inaugurację sezonu 2026/2027 w 
III lidze śląskiej, LKS Naprzód Czyżowice 
aż 5:1.

Oba zespoły poprzedni sezon zakończyły 
w ścisłej czołówce ligi. Już pierwszy wypad 
unitów pod bramkę rywala zakończył się 
faulem gracza Naprzodu we własnym polu 
karnym i sędzia główny wskazał na "wapno". 
Do piłki ustawionej na jedenastym metrze 
podszedł kapitan Unii, Tomasz Wyrobek. 
Bezpośrednie uderzenie z rzutu karnego 
bramkarz gości, Artur Gajda, jeszcze obronił, 
ale przy dobitce Wyrobka był już bezradny i 
Unia prowadziła 1:0. W 8. minucie groźnie 
zaatakowali gracze Naprzodu, kiedy strzał 
na bramkę Unii zablokował Adam Fojcik, ale 
już w minucie 13. wynik na tablicy trzeba 
było zaktualizować na 2:0. Fantastycznym 
podaniem obsłużony został Maciej Borysiuk. 
Nie minęło 10 minut, a kibice Unii po raz 
trzeci mogli krzyknąć z radości. Doskonale w 
defensywie zachował się Mariusz Wanglorz, 
który odebrał piłkę swojemu przeciwnikowi 
i popędził w stronę bramki Naprzodu. Osta-
tecznie piłka znowu znalazła na wysokości 
pola karnego Borysiuka, a ten z zimną krwią 
zdobył swojego drugiego gola. 

Drugie 45. minut lepiej rozpoczęli przy-
jezdni. Dwukrotnie w przeciągu jednej mi-

nuty na wyżyny swoich możliwości musiał 
wspiąć się bramkarz Unii, Mateusz Kuhn. 
Kolejne kilkanaście minut to optyczna prze-
waga zawodników z Czyżowic, jednak bez 
skutecznej finalizacji w ostatnich fazach 
ataków. 

Kolejny cios zadali Raciborzanie. Do-
środkowana w pole karne piłka dotarła do 
Adama Fojcika, a ten zdecydował się na bez-
pośrednie uderzenie z powietrza i zrobiło się 
4:0. Był to debiutancki gol nowego defensora 
Unii dla raciborskiego zespołu. W 69. minu-
cie na 5:0, kompletując tym samym hat-tric-
ka, strzelił Maciej Borysiuk. 

Honorowego, jak się później okazało, gola 
dla Czyżowiczan zdobył Oskar Sachs.

MKS Unia Racibórz - LKS Naprzód 
Czyżowice 5:1 (3:0)
•	Unia: 32. Mateusz Kuhn - 4. Bartosz Szary, 

5. Maksymilian Musioł, 6. Adrian Kucze-
ra, 8. Tomasz Wyrobek (C) (19. Antoni 
Czech 66'), 9. Maciej Borysiuk (21. Kamil 
Szlufarski 78'), 10. Mariusz Wanglorz (23. 
Maksymilian Konopacki 73'), 17. Gabriel 
Szotek (11. Gabriel Poznakowski 66'), 25. 
Krzysztof Kałus, 26. Paweł Wachniewski, 
30. Adam Fojcik.

•	Pozostali rezerwowi: 1. Dawid Wrzosek, 7. 
Bartosz Ronczka, 99. Oliwier Cwik.

•	Trener: Łukasz Zejdler, drugi trener: Szcze-
pan Żylak� (oprac. m)

W pierwszym meczu no-
wego sezonu gospodarze 
podzielili się punktami z 
sąsiadami z Fortecy Świer-
klany. 

Inauguracyjne starcie 
przed własną publicznością 
skończyło się remisem 1:1. 
Druga połówka zaczęła się 
dla drużyny z gminy Krzy-
żanowice wymarzonym sce-
nariuszem. Nowy nabytek 
klubu - Kamil Cywka potrze-
bował zaledwie kilkudzie-
sięciu minut, by udowodnić 

swoją wartość i w swoim ofi-
cjalnym debiucie w nowych 
barwach wpisał się na listę 
strzelców, dając prowadze-
nie gospodarzom meczu. - 
Niestety, radość nie trwała 
do końca. Goście zdołali do-
prowadzić do wyrównania 
po naszym niefortunnym 
trafieniu samobójczym - re-
lacjonują w LKS Tworków. 
W 88. minucie piłkarz gości 
obejrzał czerwoną kartkę, 
jednak miejscowym zabra-
kło czasu, by przechylić szalę 

zwycięstwa na swoją stronę. 
- Rozpoczynamy sezon od 
zdobycia cennego punktu. 
Szanujemy go, wyciągamy 
wnioski i pracujemy dalej. 
Dziękujemy wszystkim kibi-
com za obecność na trybu-
nach - podkreślają w klubie 
z Tworkowa.  

Wyjściowa jedenastka 
LKS-u: Kubica - Przygoda, 
Karwot, Mazur, Prykhodko, 
Koczor (C), Cywka, Legier-
ski, Krzyżok, Cichos, Strzel-
czyk.� (oprac. m)

Sześć goli przy Srebrnej

LKS Tworków: inauguracja na remis
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Reklama

Kolejarz Cup
Pierwsza edycja piłkarskiego Kolejarz Cup 
odbędzie się 5 i 6 września w Chałupkach. 
Pierwszego dnia rano rywalizować będą pił-
karze roczników 2016 i 2017, a od południa 
zmierzą się chłopcy z roczników 2018 i 2019. 
6 września rano mecze rozegra rocznik 
2019, a od południa – rocznik 2020 i 2021. 
Wpisowe wynosi 300 zł, zapisy – 578 022 
010, liczba miejsc jest ograniczona.� (red)

Malinowski
nowym
trenerem
Krzyżanowic

Nowym trenerem pierwszej drużyny LKS 
Krzyżanowice został Marcin Malinowski 
– postać doskonale znana wszystkim sym-
patykom śląskiej piłki nożnej i jedna z naj-
większych legend polskiej Ekstraklasy.

Popularnego „Malinę” przez wiele lat był jed-
nym z najbardziej cenionych i walecznych za-
wodników w kraju, w swojej ekstraklasowej 
karierze rozegrał imponujące 458 spotkań – 
303 mecze w barwach Odry Wodzisław Ślą-
ski oraz 155 w barwach Ruchu Chorzów. Na 
stałe zapisał się w historii śląskiego futbolu, 
stając się symbolem pracowitości, zaangażo-
wania i piłkarskiego charakteru. – Jesteśmy 
przekonani, że doświadczenie zdobyte przez 
lata występów na najwyższym poziomie 
rozgrywkowym, a także pasja do piłki noż-
nej i profesjonalne podejście do pracy będą 
ogromnym wsparciem dla naszej drużyny, 
wierzymy, że pod wodzą Marcina Malinow-
skiego zespół będzie rozwijał się sportowo, 
a młodzi zawodnicy będą mogli czerpać z 
wiedzy i doświadczenia człowieka, który 
przez lata reprezentował najwyższy poziom 
śląskiej piłki – podkreślają w LKS Krzyżano-
wice.� (red)

Nędza
z Cerkowniakami

Nowy sezon 2026/2027 będzie dla LKS 
Nędza w Lidze Okręgowej– III Lidze Ślą-
skiej już 28. sezonem na tym poziomie 
rozgrywek, przy czym będzie to 21 ko-
lejny sezon. Przez ostatnie 20 lat tylko 
3 kluby z Podokręgu Racibórz nie grały 
niżej niż w Lidze Okręgowej: LKS Krzy-
żanowice, Unia Racibórz i właśnie LKS 
1908 Nędza.

– Po ostatnim ciężkim dla nas sezonie, 
mamy nadzieję, że w nowym sezonie ki-
bice będą mieli więcej powodów do rado-
ści – liczną w klubie. W drużynie doszło do 
kilku zmian. Z Nędzą pożegnał się m.in. 
Krzysztof Kałus.

Piotr Cerkowniak został nowym zawodni-
kiem klubu, to napastnik, którego nie trze-
ba bliżej przedstawiać kibicom lokalnej 
piłki, bo to zdaniem wielu najlepsza lokal-
na „9-tka” ostatnich lat. Bramki zdobywał 
wcześniej w Naprzodzie Borucin, a do Nę-
dzy trafia z LKS Tworków (V liga).
Do LKS 1908 dołącza dwójka zawodników, 
którzy w minionym sezonie reprezentowali 
barwy LKS Studzienna. Krzysztof Cerkow-
niak– to zawodnik grający w linii pomocy, 
którego kibice lokalnej piłki znają bardzo 
dobrze. – Krzysiek wnosi ogromne do-
świadczenie do naszej drużyny i będzie 
wsparciem dla młodych zawodników – 
anonsują działacze z Nędzy. Kamil Grycman 
– to bramkarz, który pomimo młodego 
wieku posiada już duże doświadczenie. Po 
rocznej przerwie do drużyny wraca wycho-
wanek LKS 1908 – Arkadiusz Piotrowski.
Dołącza także Oskar Niemiec – młody za-
wodnik grający w linii pomocy. Jest wy-
chowankiem Fortecy Świerklany, a ostatni 
sezon spędził na wypożyczeniu w LKS 
Skrbeńsko.� (red)

Klub
z Pietraszyna
zostanie
stulatkiem.
Zaprasza
na urodziny

Z okazji 100-lecia klubu z Pietraszyna 
przez 3 dni wieś przy granicy polsko
-czeskiej będzie świętować i bawić się 
na okolicznościowym festynie.

14 sierpnia o 18.00 rozegrany zostanie 
mecz pierwszej kolejki klasy A, w którym 
gospodarze podejmować będą LKS Grze-
gorzowice. Godzinę później zacznie się za-
bawa pod namiotem, przygrywać będzie 
zespół Voice. Na godz. 21.00 zaplanowano 
nocny turniej „szóstek” piłkarskich (zapisy 
– 888387894)
Na sobotę 15 sierpnia przewidziano część 
oficjalną jubileuszu. O 10.30 sympatycy fut-
bolu spotkają się na mszy świętej w intencji 
klubu-jubilata. W samo południe wręczone 
zostaną odznaczenia z okazji 100-lecia. O 
14.00 najmłodsi rozegrają mecz KS Pietra-
szyn – TJ Sokol Sudice. Wtedy też prowa-
dzone będą animacje artystyczne z Andzią. 
Na 16.00 planowany jest występ Krzysztofa 
Pietrka, a od 19.00 zespół Bis będzie bawił 
pod namiotem.
W niedzielę 16 sierpnia odbędzie się pol-
sko-czeski mecz oldbojów z Pietraszyna i 
Sudic. W programie festynu są jeszcze: kon-
cert Zakochanego Duetu (o 15.00), występ 
Tirol Band (o 16.00) i zabawa taneczna z 
zespołem Fiesta (od 18.00).� (red)

Skat w Rudach – szósty memoriał
Michalskiego

PP Najlepsi w turnieju skata w Rudach

Na początku sierpnia miała miejsce szósta edycja Memoriału im. Erharda Michal-
skiego – wieloletniego prezesa oraz założyciela sekcji skata sportowego w Rudach.

To wydarzenie na stałe wpisało się w kalen-
darz lokalnych rozgrywek i co roku groma-
dzi miłośników tej dyscypliny. W sobotnim 
turnieju udział wzięło 52 zawodników, w 
tym czterech reprezentantów LKS Buk 
Rudy oraz mieszkaniec Rud i syn patrona 
memoriału – Dawid Michalski, który obec-
nie reprezentuje barwy Krajny Złotów.
Najlepiej tego dnia zaprezentowali się za-

wodnicy Eco-Solution Skat Rybnik. Zwy-
ciężył Mirosław Wawoczny, drugie miejsce 
wywalczył Radosław Bujnowski, a na naj-
niższym stopniu podium stanął Stanisław 
Bogusławski z Fortecy Świerklany.
Spośród reprezentantów naszego klubu naj-
wyżej sklasyfikowany został Edward Duda. 
Pamiątkowe puchary zwycięzcom wręczył 
sołtys Rud Tomasz Sokołowski.� (red)
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MOTORYZACJA

SPRZEDAM
• Sprzedam komplet opon zimo-
wych 175x80x14 + koło zapasowe 
(Golf IV, 5x100). Tel. 796-603-443.

KUPIĘ
• Auto skup, gotówka, najlepsze 
ceny, dojazd do klienta, 509-
796-001.

TOWARZYSKIE
• Miły Pan, 503-515-199.

MATRYMONIALNE

• Wolny 55-letni pan pozna 
poważną, zgrabną panią, tel. 503-
515-199.

USŁUGI

• Firma sprzątająca - sprzątanie 
mieszkań, domów i biur. Usłu-
gi jednorazowe i cykliczne. Po 
remontach, mycie okien, pranie 
dywanów i tapicerki. Dokładnie 
i terminowo. Tel. 509-801-308.

USŁUGI REM.-BUD.

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, papy termozgrze-
walne, ocieplanie dachów 
styropapą, solidnie, tanio, FV, 
606-118-496.

• Malowanie dachów, elewacji, 
podbitki Papa termozgrzewalna. 
Mycie dachów, montaż rynien, 
514-666-992.

• F.W-BUD Marcin Kruczyński, 
usługi remontowo-budowlane. 
Wykonuje kompleksowe remonty 
domów i mieszkań. Kafelkowanie 
zabudowy, g.k., itp. Inst. wod.
-kan.-c.o.-gaz. tel. 793-330-597.

ZDROWIE
KARDIOLOGIA
• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrz-
kiewicz, specjalista kardiolog, po-
niedziałki, środy, piątki od 16.00. 
Racibórz, ul. Ogrodowa 54/1, Reje-
stracja telefoniczna: 602-695-679.

• Sprzedam komplet opon zimo-
wych 175x80x14 + koło zapasowe 
(Golf IV, 5x100). Tel. 796-603-443.

• Firma sprzątająca - sprzątanie 
mieszkań, domów i biur. Usłu-
gi jednorazowe i cykliczne. Po 
remontach, mycie okien, pranie 
dywanów i tapicerki. Dokładnie 
i terminowo. Tel. 509-801-308.

• F.W-BUD Marcin Kruczyński, 
usługi remontowo-budowlane. 
Wykonuje kompleksowe remonty 
domów i mieszkań. Kafelkowanie 
zabudowy, g.k., itp. Inst. wod.
-kan.-c.o.-gaz. tel. 793-330-597.

Odmień nasz
los...

www.owczarki.eu
adoptuj przyjaciela...

lub naszą stronę 
w Internecie:

nowiny.pl/ogloszenia

Chcesz zamieścić 
ogłoszenie? – odwiedź 

nas w redakcji:
Wydawnictwo 

Nowiny Sp. z o.o.
ul. Tadeusza Kościuszki 32 A

47-400 Racibórz
Czynne: pn. – pt., 8.00 – 16.00

Tel. 32 415 47 27

AUTOPROMOCJA

za 5 złotych wyróżnij
drobne ogłoszenie

POGRUBIENIE*
• Sprzedam działkę na Księży-
cu. Tanio. Tel.  000-000-000.

Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*
• Kupię kota w butach 
(czerwone kozaki).

Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*
• Poszukuję towarzysza spa-
cerów. Czerwony Kapturek.

Czcionka biała, tło czarne

APLA*
• Dam pracę Krasnoludkom. 
Królewna Śnieżka.

Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*
• Wynajmę amfi bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

* Czcionka niebieska

* Wymienione opcje wyróżnień można łączyć ze sobąw dowolny sposób. Oferta ważna od 15 czerwca 2010 r.

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl  lub zamów przez telefon:  32 415 47 27

Redakcja:

45,00 zł
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40,00 zł
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• OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł • DODATKOWE MOŻLIWOŚCI: • pogrubienie + 5 zł, • ramka + 5 zł, • kontra + 5 zł, • apla + 5 zł, • kolor + 5 zł. 

CENNIK OGŁOSZEŃ DROBNYCH* 
• motoryzacja – 20 zł 

• biznes – 20 zł 

• gastronomia – 20 zł 

• kredyty, pożyczki – 20 zł 

• nieruchomości – 20 zł 

• matrymonialne – 15 zł 

• nauka – 15 zł 

• różne – 15 zł 

• podaruję – 10 zł

• zguby – 10 zł

• praca – 20 zł

• towarzyskie – 30 zł

• transport – 20 zł 

• turystyka – 20 zł 

• noclegi – 20 zł

• usługi rem.-bud.– 20 zł 

• usługi – 20 zł 

• wróżby – 20 zł 

• zdrowie – 20 zł 

• zwierzęta – 20 zł 
* Ogłoszenie drobne do 15 słów

• Auto skup, gotówka, najlepsze 
ceny, dojazd do klienta, 509-
796-001.

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, papy termozgrze-
walne, ocieplanie dachów 
styropapą, solidnie, tanio, FV, 
606-118-496.

OGŁOSZENIA DROBNE26
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Święty-Ersetic:
wierzę, że to nie jest
pożegnanie,
a jedynie pauza

Biegaczka Justyna Święty
-Ersetic opuści sierpnio-
we mistrzostwa Europy w 
Birmingham. Przyznała, 
że decyzja, którą podjęła 
nie była łatwa.
Przed wakacjami Justy-
na Święty-Ersetic zajęła 
siódme miejsce w biegu na 
400 metrów startując w 
mityngu World Athletics 
Continental Tour Gold w 
holenderskim Hengelo. 
Typowano ją w gronie po-
tencjalnych medalistek eu-
ropejskiego czempionatu w 
Anglii. W lipcu sprinterka 
ogłosiła, że już nie pojawi 
się na bieżni w 2027 roku.
Jej wpis w mediach spo-
łecznościowych sportowe 
media określiły jako gorzki.
– Nie ma dla mnie dziś nic 
ważniejszego niż moje 
zdrowie i samopoczucie. W swoim życiu byłam już raz w 
bardzo ciemnym miejscu. Długo walczyłam, żeby z niego 
wyjść i obiecałam sobie, że nigdy więcej nie zignoruję sy-
gnałów, które wysyła mi moje ciało i głowa – przekazała 
lekkoatletka z raciborskich Ocic, nawiązując do swoich 
zmagań z depresją.
– To nie jest łatwa decyzja. Boli, bo wiem, ile serca wkła-
dam w każdy trening i każdy start. Ale wiem też, że żadna 
rywalizacja nie jest ważniejsza od zdrowia – podkreśliła 
multimedalista olimpijska.
Justyna Święty-Ersetic zaznaczyła jednak, że zakończenia 
sezonu 2026 nie uznaje za koniec swojej kariery. – Kocham 
sport i wierzę, że to nie jest pożegnanie, a jedynie pauza. 
Chcę jeszcze nieraz stanąć na bieżni z radością, uśmie-
chem i poczuciem, że jestem tam, bo naprawdę tego chcę 
– oświadczyła mistrzyni Europy z Berlina 2018. Stwier-
dziła na koniec swego wpisu: do zobaczenia w kolejnych 
sezonach.
Rywalizacja na ME w Birmingham ruszy 10 sierpnia. Już 
pierwszego zaplanowano finał sztafet mieszanych 4x400 
metrów, czyli konkurencję, w której mogła wystąpić Ra-
ciborzanka.� (red)

Frycz wygrał turniej
w tysiąca

W Miejskim Ośrodku Kultury i Sportu w Kuźni Racibor-
skiej, w ramach akcji „Wakacje w Powiecie” rozegrano 
emocjonujący, karciany „Turniej Gry w Tysiąca”. – Ponad 
dwie godziny rywalizacji, sporo emocji i oczywiście nie 
zabrakło dobrej atmosfery – przekazuje dyrektor Powia-
towego Centrum Sportu Tomasz Bieliński. W klasyfikacji 
końcowej zwyciężył Józef Frycz, a kolejne miejsca zajęli: 
Anna Frycz, Marek Pikuła i Seweryn Mielnik. PCS prze-
kazał serdeczne podziękowania dla MOKSiR w Kuźni Ra-

ciborskiej za gościnę oraz szczególnie dla Jacka Gąski za 
pomoc w organizacji tych zawodów.� (red)

PP Najlepsi w kuźniańskim turnieju w asyście dyrektora PCS 
w Raciborzu

Debliści
na wakacjach

Rozstrzygnięto Turniej Deblowego Tenisa Stołowego 
organizowany w ramach Wakacji w Powiecie 2026. Po 
emocjonujących meczach klasyfikacja końcowa była 
następująca:
I miejsce – Paweł i Sławomir Gabrysiowie – finaliści cało-
rocznej Amatorskiej Ligi Tenisa Stołowego w PCS; II miej-
sce – Daria i Dariusz Żurkowie, III miejsce – Krzysztof Grab 
i Dominik Gembalczyk – trener wraz ze swoim podopiecz-
nym.� (red)

Golfista z kadry na
stadionie ANS

PP PCS i ANS zaprosili na stadion golfistę Krzysztofa 
Tomaszka

Na stadionie ANS w Raciborzu odbyły się zajęcia 
golfowe dla dzieci, które poprowadził kadrowicz 
Polski w golfie – Krzysztof Tomaszek. Na specjal-
nie przygotowanych torach uczestnicy mieli okazję 
poznać i przećwiczyć podstawowe techniki golfowe, 
a także szlifować umiejętności, które w przyszłości 
mogą zaowocować dalszym rozwojem w tej wyma-
gającej dyscyplinie sportu. 
Dla wielu dzieci było to pierwsze spotkanie z golfem, 
które dostarczyło sporo radości, nowych doświadczeń i 
sportowych emocji. Wydarzenie zostało zorganizowane 
przez PCS we współpracy z Akademią Nauk Stosowa-
nych w Raciborzu, w ramach akcji „Wakacje w Powiat 
Raciborski 2026”.� (red)

Królowie wodnej
kreatywności
w Augustowie

PP Hitem w Augustowie okazało się pływadło „Oskar”

Podczas kultowych Mistrzostw w Pływaniu na Byle Czym 
na rzece Netcie, reprezentanci Raciborza i okolic zgarnęli 
najważniejsze trofea. 
1. MIEJSCE (12 000 zł): Absolutnym hitem okazało się 
pływadło „Oskar”. Załoga pod dowództwem Tomasza Zie-
lińskiego z Raciborza nie dała szans konkurencji i stanęła 
na najwyższym stopniu podium.
3. MIEJSCE (5 000 zł): Na podium wskoczyła też ekipa 
„Wodnego Poduszkowca” z bajki „Psi Patrol” pod wodzą 
Marioli Wojteczek z Raciborza.
NAGRODA SPECJALNA ECO (5 000 zł): Doceniono tak-
że nasz region w ekologicznym stylu. Nagroda trafiła do 
pływadła „Orzeł z Ciechowic”, którym dowodził Rein-
hardt Komor. Trzeba też wspomnieć o Ekipie z Pietrowic 
Wielkich która zaprezentowała swoją budowlę – „Wesoły 
Wóz” wykonany z materiałów z recyklingu podczas tego 
wydarzenia.� (red)

Grzegorzewicz
na mistrzowskim
podium

Patryk Grzegorzewicz – 
wychowanek „Victorii” 
Racibórz i trenera Pio-
tra Morki oraz absolwent 
ZSOMS rywalizował w 
lipcowych lekkoatletycz-
nych mistrzostwach Pol-
ski 2026 w Białymstoku. 
Swój start indywidualny 
na 200 m (czas 21.73 sek.) 
ukończył na 7. miejscu, a 
drużynowo wywalczył 
brązowy medal w sztafe-
cie 4×400 m (3:12.15). – 
Nie wracam z poczuciem 
pełnej satysfakcji, ale 
taki jest sport. Ten sezon 
pokazał mi, że czasem 
wszystko układa się po naszej myśli, a czasem dosta-
jemy lekcję, z której trzeba wyciągnąć wnioski.
Wiem, że stać mnie na więcej, dlatego czas na chwilę od-
dechu i powrót do treningów – przekazał Patryk Grzego-
rzewicz w swoich mediach społecznościowych.� (Red)

PP Justyna Święty-Ersetic 
przyznała, że decyzja o 
zakończeniu sezonu „boli, bo 
wie, ile serca wkłada w każdy 
trening i każdy start”

PP Patryk Grzegorzewicz z 
medalem mistrzostw Polski 
w Białymstoku
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BARAN 21.03 – 20.04
W tym tygodniu postaw na szczerość i zaufanie. Dla osób 
samotnych sierpień to czas zawierania nowych przyjaźni i 
znajomości. Czas na odpoczynek i chwilę relaksu, masz za 
dużo stresów. 

BYK 21.04 – 20.05
Po okresie stagnacji nastąpi rozkwit uczuć. Wrócicie do 
rzeczy, które sprawiały Wam radość, będziecie więcej czasu 
spędzać we dwoje. Osoby samotne mają szansę na poznanie 
kogoś. 

BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
Na horyzoncie wielkie zmiany. Czekają Cię niespodzianki i 
dobre wiadomości. Partner obdarzy Cię czułością i pokaże 
jak wiele dla Niego znaczysz i na jak wiele zasługujesz. 

RAK 22.06 – 22.07
W stałych związkach czeka Cię gorąca atmosfera, czas 
dyskusji na poważne tematy. Będziecie pewni swoich 
uczuć. Jeżeli Jesteś samotny czeka Cię powodzenie u płci 
przeciwnej. 

LEW 23.07 – 22.08
W związkach czekają na Ciebie zawirowania i 
nieporozumienia. Wstrzymaj się z podjęciem ważnych 
decyzji. Zastanów się jakie są Twoje oczekiwania. Szansa na 
poprawę finansów. 

PANNA 23.08 – 22.09
Jeżeli jesteś w związku, postaraj się nie krytykować 
partnera. Takim zachowaniem nie sprawisz, że nastąpią 
w nim zmiany. Poczuje się niedoceniony i niekochany. 
Powstrzymaj się od negatywnych emocji. 

WAGA 23.09 – 22.10
W związkach dobry czas i kontakt z partnerem, poczucie 
spełnienia i stabilizacji uczuciowej. Zaczniesz snuć śmiało 
plany na przyszłość. Rozwiniesz skrzydła i wszystko zacznie 
się układać po Twojej myśli. 

SKORPION 23.10 – 21.11
Twoje relacje z partnerem nabiorą rumieńców. Ukochana 
osoba spojrzy na Ciebie tak jak kiedyś. W Twoim otoczeniu w 
pracy znajdują się osoby zazdrosne. Nie przejmuj się, jednak 
to ich problem. 

STRZELEC 22.11 – 21.12
Zwolnij, poświęć więcej czasu partnerowi. Ostatnio 
zaniedbujesz najbliższe Ci osoby. Zwróć uwagę na to co mają 
Ci do powiedzenia. Otwórz się na ludzi, uśmiech jest Twoją 
ozdobą. 

KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01
Nadszedł czas zmian. Może warto zalegalizować swój 
związek? A może nadszedł czas, by pomyśleć o powiększeniu 
rodziny? Los szykuje dobre wydarzenia i niespodzianki. 
Odżywiaj się z rozwagą i ostrożnością. 

WODNIK 20.01 – 18.02
Może warto droga Wago spędzić czas we dwoje inaczej niż 
zwykle? Dosyć nudy i monotonii. Czas na zmiany. Osoby 
samotne nie będą się nudzić. Czas na flirty, spotkania 
towarzyskie, ciekawe wydarzenia w sferze uczuć. Będzie 
miło. 

RYBY 19.02 – 20.03
Zaplanuj droga Rybo romantyczny wyjazd we dwoje. Wybierz 
korzystną ofertę i przedstaw ją partnerowi. Zobaczysz 
będzie zadowolony i szczęśliwy. Samotne Ryby mają szansę 
na poznanie kogoś z kim będą się dobrze dogadywać. Może 
to ktoś na kogo czekasz od dawna? 

opracowała Wróżka Magda • www.wrozbyonline.pl 

HumOR
s t s

Dwóch facetów po długiej nocy spę-
dzonej w barze nad ranem wsiada 
do samochodu. Po kilku minutach w 
okno pasażera stuka stary mężczy-
zna.
– Zobacz, w oknie jest duch! – krzy-
czy pasażer.
Kierowca dodaje gazu, ale twarz nie 
znika. Przerażony pasażer otwiera 

okno i pyta:
– Czego chcesz?
– Macie może papierosy? – pyta 
stary mężczyzna.
Pasażer rzuca przez okno paczkę i 
krzyczy do kierowcy zamykając ze 
strachem okno:
– Przyspiesz!
Kilka minut później uspokojeni 
zaczynają śmiać się i żartować z po-
przedniego strachu. Nagle w oknie 
znów pojawia się ta sama twarz.

– To znowu on! – krzyczy pasażer. 
Otwiera okno i drżąc ze strachu 
pyta:
– Tak?
– Macie ognia? – dopytuje się stary 
mężczyzna.
Pasażer wyrzuca zapalniczkę przez 
okno i krzyczy:
– Przyspiesz jeszcze!
Kierowca wciska gaz do podłogi, 
straszliwa twarz znika z okna. Pasa-
żer z kierowcą powoli dochodzą do 

siebie po spotkaniu z duchem, kiedy 
w oknie znowu pojawia się postać 
tego samego starego mężczyzny. 
Przerażony pasażer otwiera okno i 
pyta:
– Co znowu?
– Może pomóc wam wyjechać z tego 
błota?

s t s
Przychodzi baba do apteki i mówi 
że chce kupić arszenik.
– Po co pani arszenik? – pyta apte-

karz.
– Chcę otruć mojego męża, który 
mnie zdradza.
– Droga pani, nie mogę pani 
sprzedać arszeniku, aby pani zabiła 
męża, nawet w przypadku gdy sypia 
z inną kobietą.
Na to kobieta wyciąga zdjęcie, na 
którym jej mąż kocha się z żoną 
aptekarza.
– Oooo! – mówi aptekarz – Nie wie-
działem, że ma pani receptę!

2026-08-11
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